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PROJEKT NARODOWEGO PLANU SPOŁECZNO-GOSPODARCZEGO 
0RAZ BUDŻETU PAŃSTWA NA ROK 1975

Z prac Rady Ministrów
jak informuje rzecznik prasowy rządu — 15 bm. odbyło 

się posiedzenie Rady Ministrów, w którym uczestniczyli wo­
jewodowie i prezydenci miast wydzielonych. Omówiono pro­
jekt narodowego planu społeczno-gospodarczego oraz budże­
tu państwa na 1975 r. Sprawy te zreferowali: przewodniczą­
cy komisji planowania, wicepremier Mieczysław Jagielski 
oraz minister finansów Stefan Jędrycho^ski.
Projekt przyszłorocznego pla 

nu uwzględnia kilka podsta- 
wowych przesłanek, które za­
ważyły na jego ostatecznym 
kształcie. Są nimi:

— dotychczasowe pomyślne 
rezultaty uzyskiwane w rea­
lizacji programu VI Zjazdu 
PZPR i I Krajowej Konferen­
cji PZPR, a wyrażające się w 
wysokiej dynamice rozwoju i 
przekraczaniu założeń planu 
5-letniego;

— aktualna ocena rosnących 
potrzeb społeczno-gospodar­
czych oraz ocena wewnętrz­
nych i zewnętrznych warun­
ków realizacji przyszłorocz­
nych zadań;

— szczególny charakter pla­
nu, którego realizacja zaważy 
na ostatecznym bilansie bieżą­
cej 5-latki, a zarazem stworzy 
bazę wyjściowa pod kolejny 
plan 5-letni na lata T976— 
1980.

Wszystko to powoduje, że 
zadania pomieszczone w pro­
jekcie planu na 1975 r. zosta­
ły — zgodnie z zaleceniami 
Biura Politycznego KC PZPR 
— tak ukształtowane, aby mo­
gły zapewnić utrwalenie pozy­
tywnych cech dotychczasowe­
go rozwoju naszej gospodarki, 
umocnić całokształt równowa­
gi ekonomicznej kraju, a jed­
nocześnie stworzyć korzystne

warunki dla harmonijnego 
przejścia do realizacji planu 
na 1976 r. i lata następne.

Wychodząc z tych założeń w 
projekcie planu za podstawo­
we zadania uznano:

— utrzymanie wysokiej dy­
namiki rozwoju społeczno-gos 
podarczcgo, a szczególnie wzro 
stu produkcji materialnej dla 
potrzeb rynku i eksportu;.

— dalsze umacnianie równo 
wagi gospodarczej kraju i 
stwarzanie warunków mogą­
cych skutecznie usuwać przy­
czyny ewentualnych napięć;

— dalszą rozbudowę mate­
rialno-technicznej bazy wy­
twórczej, co ma istotny wpływ 
na kontynuowanie procesu od 
czuwalnej poprawy poziomu 
życia ludności.

Rada Ministrów stwierdziła, 
że sprawna i efektywna reali­
zacja planu na 1975 r. wyma­
ga od wszystkich jednostek 
gospodarczych i zakładów pro 
dukcyjnych skupienia maksi­
mum wysiłku i uwagi m. in. 
na czterech płaszczyznach dzia 
łania, które odegrają decydują 
cą rolę w prawidłowym wyko 
naniu przyszłorocznych zadań.
Są nimi: 
związanych 
równowagi

zespół zagadnień 
z zachowaniem 

pieniężno-rynko-
wej, sprawy handlu zagranicz 
nego, problematyka inwestycji 
oraz postęp w efektywmości 
gospodarowania.z

Uznano, że niezwykle isto­
tnym warunkiem umacniania 
równowagi rynkowej będzie w 
przyszłym roku, podobnie jak 
i obecnie, zwiększanie podaży 
towarów rynkowych i usług w 
stopniu odpowiadającym zapla 
nowanemu wzrostowi pienięż­
nych przychodów ludności. 
Wzrost ten stanowi rezultat o-

Dokończpnip m str 2

Trzydzieści lat współpracy
państw socjalistycznych

| Sesja naukowa na Uniwersytecie Warszawskim

Wysiewa w Bibliotece

Z ókazji zbli 
żającej się VIII 
Dekady Ksią- 
żki Społeczno-k
Politycznej < 

Przygotowano 
iv Miejskiej Bi 
Miotece Rubli-

4^-
ranej im. E. Raczyńskiego w 
Pobraniu, interesującą wysta­
wę dorobku Instytutu Wydaw 
niczego Centralnej Rady Zwią 
zkow Zawodowych.

Otwarta w sobotę wystawa 
n°si tytuł „Osiągnięcia społe- 

kulturalne w 30-leciu 
J~.' Prezentuje ona pozycje 

dziedziny historii i tradycji 
enu zawodowego, serię wy- 

awniczą „Biblioteka wiedzy o 
^asie robotniczej”, książki z 
ZlT prawa pracy, zagad- 

n r»ph, oświaty, kultury i 
^^wania, a także poczet

"'^.Hreatów nagrody 
Dr7(5’których są dwaj 
śmri Svaw^e^€ poznańskiego 

literackiego: Bo- 
łCŚ^’:?V Kogut („Jeszcze mi- 
( Mai ■ \ Jerzy Mańkowski 
” piekniej umiera gałąź”).

Instytutu Wy- 
w ^ach 

dwa i .s‘\łada prawie 
Poł tysiąca książek i

kończeni? na str 2

VI przyjął 
delegata OWP

SObotA w VI PrZyjął 
cji r 4 ) .ykame na audien 
kierown- < Przedstawiciela 
^oleni^"^ Wy-
Saukrj Palestyny Gibreela 
Arabów * )ry reprezentował 
SwiatnL- P^tyńskich na 
Mciowj3 konferencji Żyw- 

stolicy Włoch.

w

PAP.

W Audytorium Maximum Uniwersytetu Warszawskiego 
odbyła się 16 bm. sesja nauk społecznych, poświęcona współ 
pracy państw socjalistycznych w minionym 30-leciu, Orga­
nizatorem sesji był Instytut Nauk Społecznych UW, którego 
naukowcy zaprezentowali dorobek badań ekonomicznych, 
politologicznych i socjologicz łych w tym zakresie.

Podstawę dyskusji stanowi­
ły referaty docentów: Artura 
Bodnara, Michała Dcbroczyń- 
skiego, Józefa Kukułki, Stani­
sława Polaczka i Michała 
Szulczewskiego — poświęco­
ne podstawom ustrojowym 
państw socjalistycznych, zasa­
dom ich współpracy politycz­
nej i międzynarodowemu po- 
działowi pracy, propagandzie 
politycznej w bratnich kra­
jach, a także możliwościom 
współpracy między RWPG i 
EWG.

Naukowcy omówili cechy 
charakteryzujące wspólnotę 
państw socjalistycznych ujmu­
jąc te zagadnienia z punktu 
widzenia socjologii marksi­
stowskiej. Wskazano, że punk­
tem wyjścia ukształtowania się 
nowego typu stosunków mię­
dzynarodowych stało się zwy­
cięstwo nad faszyzmem — a 
proces ich rozwoju trwa po 
dzień dzisiejszy. Na arenie 
międzynarodowej pojawiły się 
kolejne — po ZSRR — pań­
stwa socjalistyęzne, począwszy 
od Polski Ludowej, a skoń­
czywszy na rewolucyjnej Ku­
bie.

Wiele uwagi. poświęcono 
międzynarodowemu podziałowi 
pracy: utworzenie przed 25 
laty Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej stworzyło insty­
tucjonalne możliwości takiego 
podziału zadań ekonomicznych 
i naukowo-technicznych, któ­
ry sprzyja szybkiemu rozwo­
jowi gospodarczemu i socjali­
stycznej integracji. Referenci 
wskazywali, że kraje RWPG 
wyraźnie przewyższają rozwi­
nięte kraje kapitalistyczne dy­
namiką swego rozwoju: pro­
dukcja przemysłowa państw 
RWPG zwiększyła się od 1950 
r. przeszło 12-krotnie (krajów 
EWG — blisko 5-krotnie) i 
dziś stanowi niemal 1/3 pro­
dukcji światowej.

W toku sesji rozważano też 
możliwości współpracy RWPG 
i EWG, wskazując m. in., że 
oba te ugrupowania zmierzają 
ao rozwijania zewnętrznych 
stosunków gospodarczych.

PAP
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Ministrowie 
lołnictwa ZSRR 

u P. Jaroszewicza
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął 16 bm. 
przebywających w Polsce mi­
nistrów: przemysłu lotniczego 
ZSRR — Piotra Demientiewa 
i lotnictwa cywilnego ZSRR — 
Borysa Bugajewa.

Tematem rozmowy było dal 
sze pogłębienie pomyślnie roz­
wijającej się współpracy po­
między Polską i Związkiem 
Radzieckim w dzied^zinie prze­
mysłu lotniczego.

W spotkaniu udział wzięli: 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Mieczysław Jagielski oraz mi­
nister przemysłu maszynowe­
go — Tadeusz Wrzaszczyk.

niedzielę zakończenie 
obrad ŚFMD

Trwające od 10 bm. w War­
nie obrady IX Zgromadzenia 
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej zbliżają 
się do końca. Sobota, 16 bm. 
była przedostatnim dniem Zgro 
madzenia, w czasie którego 
sfinalizowano dorobek 3-dnio 
wej dyskusji w 12 komisjach 
problemowych. Sprawozdania 
z komisji, ujęte w formie rezo 
lucji, zostały przedstawione na 
rozpoczętej w tym dniu już 
ostatniej sesji plenarnej IX 
Zgromadzenia SFMD.

Przy okazji IX Zgromadze­
nia i uczestnictwa w nim re­
prezentatywnej rzeszy przed­
stawicieli organizacji młodzie 
żowych całego świata odbywa 
ją się liczne rozmowy dwu­
stronne i konsultacje.

W niedzielę przewiduje się 
zakończenie obrad IX Zgroma 
dzenia ŚFMD. Uczestnicy Zgro 
madzenia uchwalą różne waż- 
ne dokumenty precyzujące kie 
runki dalszego działania postę 
nowej młodzieży świata. Wy­
biera też nowe kierownictwo 
ŚFMD. (PAP)

SKRÓT KOMUNIKATU 
PO WIZYCIE P. JAROSZE­
WICZA W IRANIE PUBLI­
KUJEMY NA STR. 2.
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Poparcie słusznych praw 
narodu palestyńskiego

| Debata w Zgromadzeniu Ogólnym NZ |
-------- —------- ——————————————————————

W piątek w trzecim dniu debaty w Zgromadzeniu Ogól­
nym NZ nad kwestią palestyńską wystąpił stały przedstawi­
ciel ZSRR w ONZ, ambasador Jakub Malik. Zwracając uwa­
gę, że Związek Radziecki udziela wszechstronnego poparcia 
narodom arabskim w tym również narodowi palestyńskiemu, 
amb. Malik podkreślił konieczność uznania przez ONZ należ­
nych praw Palestyńczyków i potępienia tych sił, które od­
mawiają narodowi palestyńskiemu prawa do samostanowie­
nia i powrotu do swej ojczyzny.
Organizacja Wyzwolenia Pa­

lestyny — stwierdził delegat 
ZSRR — winna być w pełni i 
na równych prawach repreżep 
towana we wszystkich roko­
waniach genewskiej konferen­
cji pokojowej w sprawie Blis­
kiego Wschodu. Kwestia pa­
lestyńska — oświadczył mów­
ca — nie sprowadza się do 
problemu uchodźców ale do­
tyczy przede wszystkim spra­
wy samostanowienia i własnej 
państwowości tego narodu.

Amb. Malik zwrócił uwagę, 
że bez pomocy sił zewnętrz­
nych Izrael nie mógłby prowa 
dzić agresywnej polityki eks- 
pansjonistycznej i okupować 
ziem innych narodów.

Przedstawiciel Węgier, am­
basador Imre Hollai wyraził 
pełne poparcie dla programu

politycznego, sformułowanego 
podczas XII sesji Rady Naro­
dowej Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, dla prawa na­
rodu palestyńskiego do samo­
stanowienia, utworzenia nieza 
leżnej władzy palestyńskiej, 
zgodnie z duchem Karty NZ i 
rezolucji ONZ.

Przedstawiciel Jordanii, Zu- 
hayar Al Mufti oświadczył, 
że jego rząd wyraża gotowość 
udzielenia pomocy narodowi 
palestyńskiemu i jego przy­
wódcom w osiągnięciu sprawie 
dliwego rozwiązania kwestii 

' palestyńskiej, zgodnie z zasa­
dami Karty ONZ. Jordania w 
całej pełni popiera prawdo po­
wrotu Palestyńczyków do ziem 
odebranych im w drodze agre 
sji. Jordania popiera prawo 
Palestyńczyków do samostano­
wienia i niepodległości. (PAP)

500 lat i dzisiaj
Imię Polski coraz częściej i 

sławi się naszymi sukcesami 
darczymi i społecznymi także

szerzej 
gospo-

W 
torii

całej tej pól tysiąca lat liczącej his-

jach bardziej i mniej odległych.
Oto podczas dopiero co zakończonej 

wystawy „Polska 74 - dziś i jutro", którą 
zorganizowaliśmy w Essen, pobito wszel­
kie zachodnioniemieckie rekordy frekwen­
cji w tej dziedzinie. Przeszło przez tę wy­
stawę 150 000 osób, odkrywając po dro­
dze Polskę zupełnie różną od tej, o której 
wyobrażenia zachowali z'lat dawnych lub 
mieli ukształtowane pod wpływem lektury 
tamtejszych gazet. W Essen i całej RFN za­
siane zostało kolejne ziarno prawdy o Pol­
sce socjalistycznej - przemysłowej, rozwi­
niętej gospodarczo i bogatej w dobra du­
chowe.

Z tych samych cech lepiej niż nad Re­
nem znają nas w dalekim pod względem 
odległości, ale o ile bliższym całą trady­
cją współpracy wzajemnej — Iranie. Zeszło- 
tygodniowe rozmowy naszego premiera w 
tym kraju przypadły w roku pięćsetlecia 
zapoczątkowania kontaktów między Polską 
a ówczesną Persją (od 1935 r. oficjalna 
nazwa brzmi Iran). W 1474 roku na dwór 
Kazimierza Jagiellończyka przybył Caterino 
Zeno, wysłannik szacha Persji, Uzun Hasa­
no z zadaniem zbadania możliwości przy­
stąpienia Polski do sojuszu wenecko-per- 
skiego.

najbardziej trwale zapisał się rozwój 
w kra- i wzajemnych stosunków gospodarczych i 

kulturalnych. Warto przy sposobności wspom 
nieć i o tym, że w Iranie w latach II woj­
ny światowej, kiedy przebywał tam 
II Korpus, szach Reza Pahiawi oddał do
dyspozycji grupy polskich dzieci i młodzie­
ży swój pałac i okalający go wielki park. 
Natomiast po wojnie Iran był jednym z 
pierwszych państw, które nawiązały kon­
takt z władzami polskimi, a potem uznały 
Rząd jedności Narodowej.

Rozmowy premiera polskiego w Tehera­
nie, to jedno z ogniw bogatej powojen­
nej tradycji spotkań mężów stanu obu 
krajów. Obydwie strony podkreśliły, że o- 
becne rozmowy polsko-irańskie powinny się 
przyczynić głównie do stworzenia mocnych 
podstaw wzajemnie korzystnej współpracy 
gospodarczej.

Polska, zwłaszcza w ostatnich latach, w 
coraz większym stopniu stara się uczest­
niczyć w rozwoju gospodarki Iranu. Służą 
temu dostawy kompletnych urządzeń prze­
mysłowych i produkcyjnych. Polscy specja­
liści zbudowali tam w ostatnich latach 
osiem cukrowni, trzy chłodnie i zakład tek­
stylny, pod banderą irańską pływają stat­
ki zbudowane w naszych stoczniach.

Iran dostarcza 'nam wiele surowców, w 
tym ropę naftową, a coraz częściej także 
wyroby przemysłowe, między innymi auto­
busy.

Z Iranem od dawna łączyły nas przyjaz­
ne stosunki, zwłaszcza gospodarcze. Toteż 
nic dziwnego w tym, że rozwijają się onó 
wraz ze zdobywaniem przez ten kraj w 
ostatnich latach coraz mocniejszej pozy­
cji. Dzieje się tak dzięki nafcie, z której 
wzrastające dochody sprawiają, iż to 
państwo szybko zwiększa swój dochód na­
rodowy: w I półroczu — o 44 proc., a do 
1978 roku ma wzrosnąć aż pięciokrotnie — 
do 100 miliardów dolarów. To właśnie po­
zwala Ironowi szybko modernizować za­
równo gospodarkę, jak i szkolnictwo oraz 
służbę zdrowia.

Wyniki rozmów w Iranie stanowią jesz­
cze jeden przykład tego, że Polska - je­
den z najbardziej dynamicznie rozwijają­
cych się krajów świata - z wieloma pań­
stwami rozszerza swą współpracę między­
narodową. Potwierdzeniem tego są także 
niedawne wyniki rozmów polsko-amery­
kańskich en też polsko-norweskich. Na­
stępnym w tej dziedzinie (w kolejności ka­
lendarzowej) będą zbliżające się rozmowy 
polsko-fińskie na najwyższym szczeblu.

Silna przede wszystkim naszym aktyw­
nym uczestnictwem we wspólnocie państw 
socjalistycznych — również Polsko toruje 
drogę rozszerzaniu wzajemnie korzystnej i 
służącej pokojowi współpracy międzynaro­
dowej między państwami należącymi do 
różnych systemów społeczno-politycznych.

TADEUSZ KACZMAREK



Członkowie OECD u utworzeniem
Międzynarodowej Agencji Energetycznej

16 krajów członków Organizacji Współpracy Gospodar­
czej i Rozwoju (OECD) na piątkowym posiedzeniu rady tej 
organizacji w Paryżu uzyskało aprobatę dla utworzenia no­
wej Międzynarodowej Agencji Energetycznej (IEA). Wśród 
tych krajów znalazły się Stany Zjednoczone, Japonia, Ka­
nada, Austria. Szwajcaria. Szwecja, Turcja i Hiszpania, a
także 8 krajów Europejskiej 
z wyjątkiem Francji.
Do stanowiska Francji, któ­

ra wstrzymała się od głosowa­
nia, przyłączyły się Grecja i 
Finlandia. Pozostałych 5 człon­
ków OECD — Australia, No­
wa Zelandia, Portugalia, Islan 

I dia i Norwegia zaaprobowały 
(utworzenie agencji, lecz z róż- 
Inych powodów nie przyłączyły 
Jsię do niej.
1 Rzecznik OECD poinformował, iż 
izadaniem nowej agencji będzie 
(realizacja szerokiego programu 
(współpracy krajów zachodnich z 
następującymi celami:

! — zwiększenie wspólnymi sfła- 
Imi rezerw ropy naftowej na wy­
padek nagłych sytuacji kryzyso­
wych, wspólne posunięcia ogranl- 

| czające konsumpcję, a także plan 
doraźnego podziału zasobów w ra­
zie trudności w zaopatrzeniu,

.! — rozwój długoterminowego pro 
(Kramu zmniejszenia zależności od 
importowanej ropy naftowej,

l — współpraca z krajami — pro- 
Iducentami ropy i z innymi kraja­
mi — konsumentami.

Decyzje OECD zostały podjęte 
w 24 godziny po przemówieniu 
amerykańskiego sekretarza stanu 
Henry Kissingera w Chicago, 
gdzie ostrzegł on sojuszników 
Stanów’ Zjednoczonych, by w obli­
czu kryzysu energetycznego współ 
nie stawali czoło sytuacji.

Wspólnoty Gospodarczej

generalny organizacji krajów 
producentów ropy naftowej 
(OPEC) Abdel Rahman Khene, 
który ostrzegł przy tym, że 
kraje OPEC mogą odpowie­
dzieć dalszą redukcją ekspor­
tu ropy i zdołają dostosować 
się do tej sytuacji szybciej i 
lepiej niż kraje zachodnie.

PAP

Francja bojkotuje nowo

I powstałą agencję — IEA, gdyż 
obawia się, że taka droga roz­
wiązania trudności energetycz­
nych doprowadzi do zaostrze­
nia stosunków z krajami naf- 

t towymi. Źródła dyplomatycz­
ne przewidują bowiem ostrą 
reakcję krajów arabskich. Al­
gierska agencja informacyjna 
na przykład powitała utworze­
nie IEA oskarżeniami, że cho­
dzi tu o „kartel zachodnich 
krajów uprzemysłowionych”, 
którego utworzenie jest „po­
sunięciem w kierunku kon­
frontacji z krajami naftowy­
mi”. W podobnym duchu wy­
powiedział się też sekretarz

Uwaga prenumeratorzy 
„Głosu Wielkopolskiego"

TRWA PRZYJMOWANIE ZA­
MÓWIEŃ NA DZIENNIKI I 
CZASOPISMA KRAJOWE NA 
ROK 1975!

Prenumeratę „Głosu Wiel­
kopolskiego” i innych dzien­
ników i czasopism przyjmują: 
ODDZIAŁY I DELEGATURY 
RSW „PRASA - KSIĄŻKA - 
RUCH" od instytucji, zakła­
dów pracy, szkół, organizacji 
społecznych mających siedzi­
bę w miastach wojewódzkich 
i powiatowych.

URZĘDY POCZTOWE I DO­
RĘCZYCIELE od wszystkich 
abonentów indywidualnych 
oraz instytucji, zakładów pra­
cy i szkół mających siedzibę 
na wsi lub w mieście, którym 
prasa doręczana jest dotych­
czas za pośrednictwem pocz­
ty-

PRENUMERATORZY INDY­
WIDUALNI, opłacając abo­
nament we właściwej dla 
miejsca zafnieszkania prenu­
meratora placówce pocztowej 
lub u doręczyciela, otrzymują 
potwierdzenie przyjęcia prenu 
meraty. Abonent indywidual­
ny nie wypełnia żadnych for­
mularzy, przekazów i nie pła­
ci żadnych dodatkowych opłat 
pocztowych.

CZAS ODNOWIĆ PRENU­
MERATĘ „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO”.

Strajk pocztowców sparaliżował
życie gospodarcze Francji

Mimo że policja usunęła strajkujących z central poczto­
wych w Paryżu i na prowincji, sytuacja nie poprawiła się 
i w dalszym ciągu francuz’ praktycznie nie otrzymują ko­
respondencji. Nadal strajkuje co najmniej 35 proc, personelu 
pocztowego, w sortowniach nie podejmuje pracy aż 90 proc, 
pocztowców’.
Sytuacja, jaka wytworzyła 

się w związku ze strajkiem po 
cztowców jest coraz bardziej 
skomplikowana. Prasa paryska 
zwraca uwagę, że wiele fran­
cuskich towarzystw nie otrzy­
muje zamówień zza granicy, 
przez co zmniejszy się eksport

Z prac Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1

płacania rosnącej produkcji 
przemysłowej i rolniczej, re­
gulacji płac wynikających z 
programu XII Plenum KC 
PZPR oraz zwiększających się 
rozmiarów świadczeń społecz­
nych. Jednocześnie chodzi o 
to, aby towary i usługi prze­
znaczone dla ludności w pełni 
odpowiadały aktualnemu za­
potrzebowaniu handlu i spo­
łeczeństwa.

W dziedzinie handlu zagra­
nicznego najważniejszym za­
daniem stojącym przed wszy­
stkimi ogniwami gospodarki 
powinno być dążenie do wydat 
nej intensyfikacji eksportu, 
przy równoczesnym wzroście 
jego opłacalności.

Wpływ istotny na uzyskanie 
optymalnych efektów w roz­
budowie potencjału wytwórcze 
go i przyspieszaniu rozwoju 
produkcji materialnej mieć bę 
dzie prawidłowa i sprawna re­
alizacja zadań inwestycyjnych.

Dobre wykonanie wytyczo­
nych w projekcie planu za­
dań społeczno-gospodarczych 
wymagać będzie uzyskania w 
roku przyszłym wydatnej po­
prawy w efektywności gospo­
darowania. Oznacza to koniecz 
ność wykorzystania w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
istniejących rezerw technicz­
nych i organizacyjnych.

Rada Ministrów zobowiąza­
ła wszystkie ogniwa gospodar 
ki do pełnego przestrzegania 
dyscypliny planu, odnosi się 
to zarówno do zadań zawar­
tych w projekcie planu na 
1975 r. jak i do środków prze 
znaczonych na ich wykonanie. 
W najbliższych dniach rząd 
prześle do Sejmu projekty u- 
chwały Sejmu PRL o narodo­
wym planie społeczno-gospo-

darczym oraz ustawy o budże­
cie państwa na rok 1975.

Po dyskusji, którą podsu­
mował premier Piotr Jarosze­
wicz, Rada Ministrów zatwier 
dziła projekty przyszłoroczne­
go planu i budżetu państwa.

PAP

17 bm. wybory 
parlamentarne w Grecji

W niedzielę 17 bm., w pierw 
szą rocznicę krwawych starć 
na Politechnice Ateńskiej, któ 
re stanowiły początek końca 
siedmioletniego panowania jun 
ty wojskowej w Grecji, prze­
szło sześć milionów wybor­
ców uda się do urn, by w gło­
sowaniu powszechnym wyło­
nić 300-osobowy parlament.

W obecnych wyborach liczą 
się w zasadzie cztery główne 
ugrupowania polityczne: Nowa 
Demokracja — partia obecne 
go premiera Konstantinosa Ka 
ramanlisa, uważana za partię 
konserwatywną, Unia Cen­
trum — Nowe Siły — partia b. 
wicepremiera i ministra spraw 
zagranicznych w rządzie Ka- 
ramanlisa — Jeorjosa Mawro- 
sa, przedstawiająca się jako 
partia socjaldemokratyczna, 
Panhellenistyczny Ruch Socja 
listyczny, z synem b. premie­
ra Grecji, Jeorjosa Papan­
dreu, na czele, który głosi, że 
jest to pierwsza w historii Gre 
cji partia socjalistyczna oraz 
Zjednoczona Lewica — koali-

Republiki, a więc ucierpi bi­
lans płatniczy państwa. Duża 
część przedsiębiorstw nie jest 
w stanie wywiązać się ze 
swych płatności, bowiem pocz 
ta nie przyjmuje czeków i 
przekazów pieniężnych. Wpły- 
tyy państwa z tytułu podatków 
płaconych właśnie pod koniec 
roku zostały zablokowane, po­
dobnie jak opłaty państwowej 
telewizji i radia. Większość to 
warzystw przemysłowych nie 
jest w stanie ściągnąć w naj­
bliższym czasie należności od 
swych dłużników i niektóre z 
nich oświadczają, że są na kra 
wędzi bankructwa.

Tymczasem w Paryżu stosy 
nie usuwanych śmieci urosły 
do takich rozmiarów, że mini 
ster spraw wewnętrznych, Mi­
chel Poniatowski, zapowiedział, 
iż aby zapobiec epidemii w nie 
dzielę zacznie je sprzątać woj 
sko.

W sobotę na wezwanie cen­
tral CGT i CFDT rozpoczął 
się „strajk gorliwości” celni­
ków, którzy szczególnie rygo­
rystycznie zaczęli spełniać swe 
obowiązki na granicy francu- 
sko-belgijskiej. Z tego wzglę­
du przez przejścia graniczne w 
Valanciennes mają przejechać 
w ciągu godziny nie więcej 
niż trzy samochody. Tym sa-

cja zrzeszająca grecką 
Demokratyczną (EDA), 
Partię Komunistyczną 
sobistości nie należące

Lewicę 
Grecką 
oraz o- 
do żad-

nego z tych ugrupowań, ale 
głoszące postęnowy, lewicowy 
program. (PAP)

Technika — medycynie

Proteza jak noga
ozmawiamy z Olegiem
Stas-iejewem, inżynie-
rem z Moskiewskiej Wy 

twórni Protez Ortopedycz­
nych. Zbudował on nową pro­
tezę nogi, która została uzna­
na za najwyższe osiągnięcie w 
tej dziedzinie. Stasiejewowi 
udało się znaleźć metody poz­
walające na skonstruowanie 
protezy goleni przy uwzględ­
nieniu wszystkich indywidual­
nych właściwości inwalidy. 
Jest to proteza sterowana. 
Można nią bezbłędnie kopnąć 
na przykład pudełko zapałek, 
podczas gdy typową protezą 
trudno byłoby trafić nawet w 
piłkę futbolową. A oto co mó­
wią pierwsi użytkownicy no­
wych protez Stasiejewa.

— Proteza lekka, elastyczna, 
łatwo sterowana i stabilna. Nie 
uciska, nie cbciera, nie ściąga 
na boki przy chodzeniu...

— Trzykrotnie wykonywano 
dla mnie protezy według sta­
rych zasad konstrukcyjnych,

tych wypowiedzi samego kon­
struktora.

— Podstawowy problem nie 
polega nawet na tym, jak 
długo może człowiek chodzić 
w protezie, lecz raczej na tym, 
jak długo może ją nosić bez 
zdejmowania. Znane mi są 
przypadki, że inwalidzi idący 
na wielodniowe wycieczki tu­
rystyczne nie zdejmowali pro­
tezy nawet na noclegach. A 
przecież dotychczas każdy sta­
rał się pozbyć protezy możli­
wie szybko. Wracając do cza­
su chodzenia — chodzić w tej 
protezie można po prostu tyle, 
ile trzeba. Ale jazdy na nar­
tach nie mogę każdemu za­
gwarantować. Być może, czło­
wiek, który uprawia ten sport 
nawet w protezie, jest w ogó­
le wyśmienitym sportowcem...

Kiedy wszedłem do labora­
torium wytwórni, zastałem in­
żyniera Stasiejewa klęczącego 
przy swoim urządzeniu i ba-
dającego ko^jnego pacjenta, 

ale chodzić przy ich pomocy Ukończywszy^pracę Stasiejew

mym więc ustała możliwość 
wysyłania korespondencji za 
pośrednictwem poczty belgij­
skiej. (PAP)

Nowe dystynkcje 
generałów armii ZSRR

Jak poinformowała Agencja 
TASS, stopień generała armii 
radzieckich sił zbrojnych bę-
dzie obecnie przyznawany
przez Prezydium Rady Naj-
wyższej 
stopień

ZSRR. Dotychczas
ten nadawany był

Historia i przyszłość 
poznańskiego ZOO 

W połowie września teSn , 
pierwszy polski Ogród /, rok|> 
ny, założony w Poznaniu oh-t‘i 
ro lecie sw. go i,tn eni “ S ,h°^i 
kazji odbyło się wówczas 21 °" 
in.p t. I’. r 
torię starego ZOO 1 noWe’i "Jo­
dowanego w Poznaniu na n" 
Górze. Jubileuszowi noświZ*1'1 
bj la sobotnia sesja nauk'* 
wa, zorganizowana orze? . K°- tycznj Związek S^ntów^ 
skich i Studenckie Kolo Nauk- 
Zootechników prsjy 
niczej. Wygłoszone na niej 
raty poświęcono m. in 
starego Ogrodu oraz hodowli Jn°m 
których zwierząt. Uczestnicy lui 
rżeli także filmy tematy^1 
związane z sesja. Ponadto 
dzdi tereny nowego ZOO i 
znali się tamże z planami daky 
go jego rozwoju. (a) e"

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane, okresami duże, miejscami 
możliwe opady. Temperatura mak­
symalna od 9 st. na północnym 
■wschodzie do 12 st. w centrum i 
15 st. na zachodzie. Wiatry umiar­
kowane i silne, przeważnie z kie- 

i runków południowych.

lBlflllBI8iailfSI88€Kr2BIE3S15l
Dzisiejszy S9"wis inłormocviny 

opracował Bogdan Zdanowski.

mogłem tylko z trudem. Obec­
nie noszę wygodną, łatwo ste­
rowaną protezę skonstruowa­
ną przez Stasiejewa.

— Protezy te pozwalają mi 
na kilkugodzinne chodzenie 
bez odpoczynku, : uprawianie 
gimnastyki i jaźdę na nar­
tach bez odczuwania bólu...

Proszę o skomentowanie

wstał, przeszedł się po poko­
ju i przysiadł na niskiej ła-
weczce. Zdawało mi się, 
lekko kulał.

— Olegu Gawriłowiczu,

że

a
czemu to kulejecie? Noga 
ścierpła?

— Nie mam nogi... To pro­
teza.

DYMITR SASOROW

STRONA

GŁOS 
waldzka 
60-^59 
g i u m: 
daktora

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr '074
Poznań Redaguje lc o i e-
Marian Fiejsierowicz (zastępca re-
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbilut
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

• W Gałązkach Wielkich w 
pow. ostrowskim zginął 17-letni 
motocyklista Lech S., który wpadł 
na zakręcie drogi na ciągnik z 
przyczepą.
• Na skutek wad W urządze­

niach ogrzewczo-kominowych spło 
nął w jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Boninie, wsi w 
pow. chodzieskim, strop dachowy 
i 10 ton siana, łącznej" wartości 
20.000 z. (b)

Na zaproszenie premiera 
Cesarstwa Iranu Amira 
Abbasa Hoveydy, w 

dniach od 11 do 15 listopada 
1974 roku przebywał w Iranie 
z oficjalną wizytą prezes Ra­
dy Ministrów PRL Piotr Ja­
roszewicz z małżonką.

Jego Cesarska Mość Mo­
hammad Reza Pahlavi Arya- 
mehr Szach mszach Iranu 
przyjął Piotra Jaroszewicza 
na audiencji prywatnej. W 
czasie audiencji prezes Rady 
Ministrów PRL przekazał za­
proszenie przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego dla Jego Cesarskiej 
Mości Szachinszacha Iranu do 
złożenia oficjalnej wizyty w 
Polsce. Zaproszenie zostało
przyjęte z zadowoleniem.

Premier P. Jaroszewicz 
był przyjazne rozmowy i 
konał szerokiej wymiany

od- 
do- 
po-

glądów z premierem A. A. 
Hoveydą.

W czasie tych rozmów, któ­
re odbywały się w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia, premier PRL poinfor­
mował premiera Iranu o osiąg 
nięciach w realizacji progra­
mu społeczno-gospodarczego 
rozwoju Polski uzyskanych 
pod kierownictwem PZPR i I 
sekretarza jej Komitetu Cen­
tralnego, Edwarda Gierka.

Obie strony z zadowoleniem 
podkreśliły długotrwałe, przy­
jazne stosunki między obu 
państwami oraz wyraziły 
pragnienie dalszego rozwoju 
tych stosunków.

W trakcie rozmów stwier­
dzili oni, że pomyślny rozwój 
polsko-irańskich stosunków 
odpowiada w pełni interesom
obu narodów, 
nianiu zasad

sprzyja umac- 
pokojowego

współistnienia państw o róż­
nych ustrojach oraz przyczy­
nia się do umocnienia świato-

przez wykonawczy organ wła­
dzy — Radę Ministrów.

Zgodnie z opublikowanym 
2 bm. dekretem Prezydium 
Rady Najwyższej, generałowie 
armii będą odtąd nosić na na­
ramiennikach jedną dużą 5- 
ramienną gwiazdę, wyszytą 
złotą nicią. Dotychczas na na­
ramiennikach tych wyższych 
oficerów znajdowały się czte­
ry zwykłe generalskie gwiazd-

W siłach zbrojnych ZSRR 
wyżsi stopnem od generała 
armii są tylko: Marszałek 
Związku Radzieckiego, główni 
marszałkowie poszczególnych 
rodzajów broni i admirał ma­
rynarki wojennej ZSRR.

PAP

W RFN
Próba ograniczenia 

działalności komunistów
W Bundestagu odbyło się w 

piątek pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o nie 
zatrudnianiu w służbie publi­
cznej, czyli jako urzędników, 
nauczycieli, policjantów itp. 
osób określonych jako „wrogo 
wie konstytucji”. Wprawdzie 
projekt ustawy stwierdził wy 
raźnie, że chodzi o „zwalcza­
nie skrajnych postaw lewico­
wych i prawicowych” to jed­
nak w czasie debaty mówiło 
się wyłącznie o lewicy. (PAP)

Wystawa w Bibliotece 
E. Raczyńskiego 
Dokończenie ze str. I 

broszur w nakładzie ponad 
37 min egz., 1153 plakaty, wy 
wieszki i gazetki ściennej na 
kładzie 20 min oraz 9 tytułów 
czasopism, których łączny na 
kład wynosi rocznie 350 000 
egzemplarzy.

W bibliotece przy p], Wol­
ności odbyło się także spotka­
nie księgarzy „Domu Książki” 
i pracowników bibliotek publi 
cznych i zakładowych z przed 
stawicielami Instytutu. Uczest 
niczył w nim wiceprzewodni­
czący WRZZ w Poznaniu - 
Jerzy Męczyński. Mówiony o 
planach wydawniczych na 
rok następny, o roli książki spo 
łeczno-politycznej i literatury 
zawodowej w działalności ak­
tywu związkowego oraz w pra 
cy i życiu codziennym pra­
cowników. Książki wydawane 
przez Instytut CRZZ są po­
mocnikiem i informatorem, 
źródłem wiedzy zawodowej, ży 
wą lekturą współczesną. Coraz 
bliższa jest droga czytelników 
do książki wy dawanej przez 
wydawnictwo związkowe. Je­
dną z form popularyzacji tej 
literatury jest konkurs pod 
nazwą „Bliżej książki współ­
czesnej”. Jak się dowiedzieli­
śmy, wśród tegorocznych lau­
reatów tego konkursu jest rów 

। nież Biblioteka im. E. Raczyń- 
I skiego w Poznaniu, (kos)

Rozwój wzajemnych kontaktów
społeczno - gospodarczych

(Skrót komunikatu polsko-irańskiego)
wego pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Óbie strony podkreśliły, że 
potencjały ekonomiczne oby­
dwu państw stwarzają znacz­
nie większe możliwości dal­
szego rozwijania istniejących 
stosunków. Szefowie obu rzą­
dów potwierdzili żywotne za­
interesowanie obydwu krajów 
w rozszerzaniu nowych powią­
zań handlowych i gospodar­
czych obejmujących również 
kooperację przemysłową.

Obie strony były jednomyśl­
ne, że wzajemna współpraca 
w dziedzinie gospodarki i 
handlu może ulec dalszej in­
tensyfikacji w oparciu o peł­
ną realizację ustaleń V sesji 
polsko-irańskiego komitetu 
międzyministerialnego oraz 
podpisanych w czasie wizyty 
wieloletnich umów — handlo­
wej i płatniczej na lata 
1975—1979.

Obie strony . są zgodne, że 
podjęte w czas’ie wizyty ustal 
lenia i praktyczna realizacja 
uzgodnionych nowych form i 
dziedzin współpracy pozwoli 
obu krajom na osiągnięcie dy­
namicznego wzrostu wymiany 
handlowej i współpracy go­
spodarczej, który będzie odpo­
wiadał w większym stopniu 
obecnym i przyszłym ambi­
cjom i realnym możliwościom 
Polski i Iranu,

Obie strony wyraziły zado- 
wcwenie z /'pozytywnego roz­
woju sytuacji, politycznej na

świecie. Podzielają one po­
gląd, że poprawa stosunków 
między ZSRR i USA przyczy­
niła się do umocnienia świa­
towego pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

Strony wypowiedziały się 
za jak najszybszym wznowie­
niem prac genewskiej kon­
ferencji pokojowej w sprawie 
Bliskiego Wschodu.

Obie stronv sa przekonane, że 
sukces KBWE i utrwalenie po 
koju i odprężenie w Europie 
sprzyjać będzie pozytywnemu 
rozwiązywaniu nabrzmiałym 
problemów w innych rejonac 
świata.

Obie strony dokonały wy­
miany poglądów na 
światowej sytuacji gospodar­
czej, a w szczególności w 
jemnej relacji cen surowców’ 
wyrobów gotowych oraz uzn 
ły celowość takiego ukszta 
wania światowego sys e 
gospodarczego, w którym 
łaby respektowana sU^e 
ność narodów nad ich 
twami naturalnymi, ■ nies • 
powany przepływ 8°^  ̂
towarów i technologii, sy 
który zapewniając spraw1 
wy udział w międzynaro 
wym podziale pracy przyn 
by korzyści wszystkim . P 
stwom niezależnie od s 
ich rozwoju

Prezes Rady Ministrów r 
zaprosił Premiera Ran 
złożenia oficialnej wizy y 
Polsce. (PAP)
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na rogatce, jeśli 
• > nazwać

Ziemia Chlebem pachnęca
I padają nazwiska, wiele na-

zwisk ludzi zasłużonych dla 
regionu. Księgi by wielkiej 
trzeba, żeby spisać dorobek 
trzydziestu lat życia i pracy 
ponad 56 tysięcy mieszkańców 
tej ziemi. Każdy jakąś cząstkę 
swego trudu dołożył do wspól­

• nimy na Z C tak umownie 
) „rydrożny głaz .

P Sacy granicę połmi- 
metropolii i niewiel- 

nowiatu. Leśnym 
który niedawno do- 
po wielu perynetiach 

„Srzchni, przemykają 
Z raz po raz zawar- 

motor’ motocykla czy sa- 
■ Fabryczne syreny 

. dawno buczany na 
7 Teraz jadą do pracy ci, 

zaczvnają ją o siódmej. 
Ki drodze spotykają się 
* *’nie nbtomkowie daw- 
KroMników folwarcznych 
C >ernik, Nagrodowic, 
SSecMonscy z okolicznych 

. Ich domki wyrosły 
J^yby po deszczu w rol- 

krajobrazie.

w lesie,

Leśnym

scchodu.

POWIAT ŚREDZKI: średni co do wielkości, położony w cen­
tralnej części Wielkopolski, na północnym zachodzie styka się 
z rejonem wielkiego Poznania. Na obszarze 726 km kwadrato­
wych mieszkało w końcu roku 1973 ponad 56 000 osób, w tym 
22 000 stanowili mieszkańcy miast: Środy i Kostrzyna.

Środa (nazwa od dnia targowego) odgrywała z racji swego 
centralnego położenia w Wielkopolsce ważnq rolę w historii te­
go regionu. Prawa miejskie otrzymała w roku 1261, od 1454 r. 
miejsce, sejmików województw wielkopolskich. W 1848 r. obóz 
powstańców z. okresu Wiosny Ludów. Przed II wojnq światowq 
Środa stanowiła ośrodek . uslugowo-handlowo-administracyjny 
d a typowo rolniczego powiatu. Rozwój przemysłu widoczny w 
trzydziestoleciu Polski Ludowej, nadal jednak w powiecie prze­
waża rolnictwo. Środa leży na ważnym szlaku komunikacyjnym 
wiodącym z Poznania do Lodzi i na Śląsk. Dogodne połącze­
nia kolejowe i autobusowe z większymi miastami Wielkopolski.

0 naszym powiecie mówi 
K ma charakter rolniczy, 
toto nie razi, przeciwnie, je- 
Ly z tego dumni, bo daje- 

krajowi wysoka produkcję 
Lową. Np. w ubiegłym ro- 
Lsze rolnictwo dostarczyło 
^wie 42 000 ton zbóż, ponad 
pM ton żywca, 27,6 min li- 
Ńw mleka, wielką masę bu-

do cukrowni, 17.400 
y ziemniaków na zaopa- 
penie ludności i do prze­
win przetwórczego. Jednak 
. nie wszystko. Mamy 
Urze rozwinięty przemysł 
ńetwórczy (rzeźnia, cukrow- 
ia, wytwórnia pasz), odzieżo- 

meblowy, rzemiosło i usłu- 
j’_ wylicza I sekretarz KP 
ZPR Leon Orlikowski. — Py­
lcie, jaką drogę przebyliśmy 
i ciągu trzydziestu lat Polski 
calowej? Nie chciałbym sam 
tym mówić. Porozmawiajcie 
tymi, którzy tworzyli powo- 
sną rzeczywistość Ziemi 
cedzkiej. To są właściwi bo­
jarowie naszej codzienności.

nego dzieła i teraz widać efek­
ty gospodarności.

Gdy płonęła tkalnia
— Zabieraliśmy się do robo­

ty, gdy płonęła jeszcze tkal­
nia. Trzeba było ratować po 
wojnie maszyny i narzędzia 
przed wyszabrowaniem, zapew 
nić miejsca 'pracy ludziom. Cu­
krownia i rzeźnia były częścio­
wo zniszczone, a fabryka kon­
fekcyjna zdewastowana. Po­
wstał komitet odbudowy i ro­
botnicy tkalnię odbudowali. W 
trzy miesiące. Już w czerwcu 
1945 roku dawała pierwsze tka 
niny filtracyjne dla przemysłu 
spożywczego, tkaniny technicz­
ne i dodatki krawieckie — 
wspomina Mieczysław Mausz, 
jeden z pionierów powojennej 
odbudowy w powiecie średz- 
kim.

Tkaniny techniczne to dzisiaj 
specjalność średzkiej tkalni, 
jedynej tego rodzaju w wo­
jewództwie poznańskim. Na te 
renach dawnej spółdzielni „Roi 
nik” powstała druga tkalnia, 
tzw. oddział „B”. Zatrudnienie 
i produkcja uległy podwojeniu 

Jedyne tego rodza­
ju w Polsce Zakła­
dy Metalowe Prze­
mysłu Gumowego 
„Stomil** zbudowa­
no w latach sześć­
dziesiątych w Śro­

dzie.
Fot. — H. Kamza

lU bogatym dorobku dra- 
H liturgicznym Maksyma 
: Gorkiego wyodrębnia 

zazwyczaj dwa podstawo- 
^§1 tematyczne poświęco 

«r.^^stwu i inteligen- 
L ,‘?e jednak w do- 
I tvehU d° którcSo żadne 

nie pasuje- 
•dna p’ dnie” — sztuka 

treści filozo- 
ie Li ’ ^wiająca niezliczo- 

dotyczące sensu

PczloS3 odP°wmdzialno- 
?! a za 10sy mnych. 
S ?yszystkim jest to 

taa z “S11niej chyba powią 
^jscow^ 8dyż
K rwuG akcH w 
H ktńry7°7ym Pełnym lu 

Zycie betainie 
ro7PL7za nawias i któ- 

^szukają wyj- 
2nadziejnej sytua 

nrowsku oddaje at-
W w 5 roku ’ bucbu rewolucji 

J'btp.v \i-nl
SficznaPłyW na k°ncepcję

« L:?uklS ożn«A,a"a!a ona w 
Miej Polemiki li- 
V Wi m ^°. 2 Tołsto- 

rasy3ski 
^7* młodego pisa 

Sie, ^u w Jasnej
Z’5 dyskutowano 

nryrn’ C° dręczyło £ ^ci® ostatnie dzie­
wy- tok,, 7 0 prawach 

u tych zażartych

dyskusji ukształtował się osta 
tecznie pomysł sztuki, stano­
wiącej odpowiedź na słynną 
myśl Tołstoja! „Bóg jest moim 
życzeniem”. Rezultaty tego po 
mysłu w najbardziej interesu­
jący sposób ocenił sam Toł­
stoj, który po przeczytaniu 
„Na dnie” odnotował w swym 
dzienniku: „...czytałem Gorkie 
go i owładnęło mną dziwnie 
nieprzyjazne uczucie, z któ­
rym nie mogę sobie poradzić. 
Szczególnie ta myśl, że jeśli 
się wierzy w Boga, to On 
jest, jeśli się nie wierzy — 
nie ma Go. Myśl obrzydliwa, 
jednak zmusiła mnie do zasta 
nowienia się. Zaprawdę, moż­
na tak o Nim powiedzieć: wie 
rzysz w Niego — i On jest, 
nie wierzysz — nie ma Go. 
Zawsze tak my siałem... ’*

Wypowiedź ta — zaskakują 
ca i na pozór nielogiczna — 
wskazywałaby na pewną zbież 
ność poglądów Tołstoja i au­
tora „Na dnie*’. Zbieżność ta­
ka istnieje rzeczywiście i jej 
potwierdzenie odnaleźć moż­
na zarówno w próbie ustosun­
kowania się do dokryny toł- 
stoizmu, nawołującej do „nie- 
przeciwienia się złu siłą”, jak 
też w czysto zewnętrznym po­
dobieństwie głównego bohate­
ra sztuki do „starca z Jasnej 
Polany”. O wiele istotniejsze 
są tu jednak różnice, wynika­
jące z faktu, iż cała problema 
tyka tej sztuki — łącznie z 
tołstoizmem — podporządko­

od roku 1954, 240 pracowników 
wytwarza produkcję wartości 
85 min zł rocznie.

Przemysłowe zakłady nadają 
nowy charakter miastu. Gdy 
oglądamy budującą się Środę: 
nowe bloki spółdzielcze przy ul. 
Kościuszki i 20 Października

(nazwa dla uczczenia pamięci 
pomordowanych przez hitlerow 
ców średzkich patriotów), osied 
la domków jednorodzinnych 
przy ul. Kosynierów, Żwirki i 
Wigury, przy ul. Zamojskich, 
naczelnik powiatu Zbigniew 
Nawrocki zatrzymuje się na­
gle:

— Czy widzi pani mury tej 
nowej fabryki? To Zakłady Me 
talowe Przemysłu Gumowego 
„Stomil”, jedyne tego rodzaju 
w Polsce. Powstały w końcu 
lat sześćdziesiątych w miejscu 
przedwojennych baraków dla 
bezrobotnych, których w samej 
Środzie było 800. W powiecie 
około trzy tysiące ludzi nie 
miało pracy. Na stałą robotę 
mogło liczyć zaledwie 150 pra­
cowników Cukrowni, 100 osób 
w tkalni, po kilkadziesiąt w 
fabryce odzieżowej, rzeźni i 
mleczarni, trochę w rzemiośle 
i usługach. Obecnie 3 000 lu­
dzi ma stałe zatrudnienie, nie 
licząc POM w Środzie i Za­
kładu Naprawczego Mechani­
zacji Rolnictwa w Kostrzynie. 
Do pracy w Poznaniu i Śremie 
dojeżdża około 2 500 osób. Ma­
my kilka nowych lub rozbudo­

wana została naczelnej idei 
odautorskiej, przez którą prze 
ziera odwieczne „przeklęte*’ py 
tanie: „Kim jest człowiek i 
czy lepsza jest dlań prawda, 
czy wypływający ze współczu­
cia fałsz?” Gorkowowskie „dno” 
miało dostarczyć odpowiedzi 
na to pytanie.

Z okazji premiery teatralnej

W
DNIE“

Po pierwszym wystawieniu 
„Na dnie” w Moskiewskim Te 
atrze Artystycznym prasa ro­
syjska pełna była zachwytów 
ńad postawą życiową starca 
Łuki — głównego bohatera 
dramatu — który zjawia się 
na tym przysłowiowym ludz­
kim „dnie”, po to by nieść sło 
wa otuchy i pocieszenia. 
„Kłamstwem żyje świat i ono 
jest jego jedyną pocieszyciel- 
kąu — pisał jeden z recenzen­
tów. „Podziękujmy Gorkiemu 
-Łuce za jego cudownego star 
ca” — nawoływał inny. Pisa­

wanych zakładów w powiecie: 
w Kostrzynie Oddział Swa- 
rzędzkich Fabryk Mebli, gdzie 
pracuje nasz przodownik pra­
cy socjalistycznej stolarz An­
toni Matuszak. W Środzie, Ko­
strzynie i Zaniemyślu ma swo­
je filie Przedsiębiorstwo Meta­
lowe Przemysłu Terenowego.

Bohaterowie codzienności
Z okna kamieniczki miesz­

czańskiej widać dobrze rynek, 
zwany teraz placem Stanisła­
wa Miłostana. Budowniczy Pol 
ski Ludowej, długoletni I se­
kretarz KP PZPR w Środzie 
włożył wiele trudu w aktywi­
zację gospodarczą powiatu, 
przyczynił się do rozwoju ży­
cia społecznego i kultury. Nie 
sam — umiał gromadzić ofiar­
ny aktyw. Tacy działacze jak: 
pierwszy burmistrz Środy Le­
on Kaźmierczak, jego zastępca 
Wincenty Gruntowy, przewod­
niczący Prezydium Powiatowe1’ 
Rady Narodowej Kazimier” 
Skrobich, działacz młodzieżowa 
/dam Frąckowiak, Mieczysław 
Mausz — obecny dyrektor Od­
działu Narodowego Banku Pol­
skiego — nie liczyli godzin pra 
cy. Jak było trzeba, jeździli po 
wsiach na rowerach, zakładali 
komórki partyjne, pierwsze zc 
społowe gospodarstwa rolne.

Wśród ludzi zasłużonych dla 
regionu nie brakuje przodują­
cych robotników, wzorowych 
rolników, lekarzy, nauczycieli, 
sportowców, pracowników kul 
tury.

Ileż to białych niedziel obsłu 
żył społecznie na wsi w latach 
sześćdziesiątych ówczesny dy­
rektor średzkiego szpitala Zyg 
munt Walczyński z podległym 
mu personelem? Czy bez ta­
kich zapaleńców jak Francisz­
ka Tomczakowa, obecnie eme 
rytowana nauczycielka, istniał­
by tak wspaniały ze­
spół folklorystyczny jak pięcz 
kowskie „Tośtoki”? A mu­
zeum regionalne w Koszulach9 
Stworzył je przecież z własnej 
inicjatywy badacz historii re­
gionu, zbieracz dokumentów i 
pamiątek Władysław Kosiński.

Miał intuicję. Przed Koszu- 
tami otwiera się teraz przy­
szłość. Wkrótce będziemy tam 
„jeździć do wód”. Źródła lecz­
nicze odkryto też w Polwicy. 
rodzinnej miejscowości XIX- 
wiecznego poety Ziemi Sredz- 
kiej Ryszarda Berwińskiego.

Źródła w Polwicy to również 
szansa dla Zaniemyśla. O pla­
nach aktywizacji tej miejsco­
wości opowiada z zapałem Hen 
ryk Kajdan, dyrektor szkoły 
gminnej o 25 nauczycielach.

— W powiecie średzkim po 
wojnie wybudowano 11 szkół, 
zmodernizowano 5. Mamy szko 
ły średnie: Liceum Ogólno­
kształcące, Technikum Ekono­
miczne i Technikum Rolnicze.

Dokończenie na st~ 4
MARIA POLCYNOWA

no też o tragicznej bezsilnoś­
ci sztuki wobec najbardziej 
brutalnych przejawów rzeczy­
wistości.

Gorki w swych licznych wy 
wiadach z roku 1903 nie raz 
protestował przeciwko tak u- 
proszczonemu pojmowaniu 
sztuki. Co najdziwniejsze, rów 
nież pierwsza kreacja scenicz­
na* postaci Łuki, stworzona 
przez wybitnego aktora Teatru 
Artystycznego Moskwina nie 
skłaniała do tego rodzaju przy 
puszczeń, gdyż Moskwin za­
grał głównego bohatera sztuki 
jako człowieka niezwykle skom 
plikowanego, którego intencje 
do końca pozostają niejasne i 
tym samym niejasna pozosta- 
je granica, oddzielająca praw­
dę od kłamstwa. Pierwsze opi 
nie. o sztuce Gorkiego były je­
dnak tak sugestywne, że we 
wszystkich późniejszych insce 
nizacjach „Na dnie” Łukę trak 
towano jako świadomego 
kłamcę, przekładającego 
„wzniosłe kłamstwo” nad 
„mroki niskich prawd”.

Ostateczne rozstrzygnięcie 
sensu tej postaci do dzisiaj po 
zostaje sprawą otwartą — i 
może dlatego właśnie „Na 
dnie” wzbudza najwięcej kon­
trowersji i zainteresowania. 
Chodzi o to, że zawarł w niej 
Gorki na nowo dwoistą kon­
cepcję człowieka, której hołdo 
wał w początkowym okresie 
twórczości. Stad też w portre­
tach literackich starca Luki i

Dialog z Danielem uiorycnskim

TieszFze
GRAŁ
Znów z Pana przyjaz­

dem na poznańską sce 
nę wiąże się atmosfe­

ra wielkiej romantycznej po 
ezji. Najpierw było to przed 
stawienie „Kordian?”, w któ 
rym grał Pan obok Andrze­
ja Nardellego, a teraz — re­
cital Norwidowski...

— Widzę, że chce pan ład­
nie powiedzieć, iż przybywam 
•awsze na fali poezji, a ja

Daniel Olbrychski
CAF — fot. Rozmysłowicz

przyjechałem tu na fali „Po­
topu”. Zdaję sobie sprawę z te 
go, że wyniosła mnie ona do 
apogeum popularności i — cy 
nicznie to wykorzystuję...

— żeby zjadaczy chleba w 
aniołów przerobić?

— Któż to potrafi! Chcę 
przekazać to, czym zajmuję 
-:ę znacznie dłużej niż grą w 
filmie i w teatrze. Zaczynałem 
przecież od recytacji poezji. 
Od dziesięciu lat trwa moja 
praca z Norwidem. Początko­
wo była to trudna miłość, bo 
nie rozumiałem tego poety. Po 
tern ze słów, których uczyłem 
się na pamięć, z „wchodzenia” 
w rozmyślania i listy Cypria­
na Kamila, rodziło się ich ro­
zumienie, uczucie, że są to sło 
wa proste, głębokie, wdasne. 
Chcąc rozumieć Norwida, trze 
ba samemu stawać się trochc 
noetą, trochę unosić się nad 
ziemią.

— A więc jednak ponad 
codzienne poziomy?

— TaKa jest funkcja poezji. 
A rolą aktora jest pośredni­
ctwo między poezją, a jej od­
biorcą.

— Niedawno widzieliśmy 
Pana w telewizyjnym spek­
taklu „Skamieniały las”.

jego ideologicznego przeciwni 
ka Satina — bez którego po­
stać ta nie miałaby racji bytu 
— można bez trudu odnaleźć 
rysy legendarnego Danko, wy 
rywającego swe płonące ser­
ce po to, by wskazać drogę w 
ciemnościach, jak też kacyka 
Szakro, zdolnego do każdej po 
dłości. „Na dnie” prezentuje 
właśnie takie dwoiste spojrze­
nie na człowieka, w którym 
tak dziwnie pomieszały się ze 
sobą prawda i fałsz, wznios­
łość i przyziemność, okrucień 
stwo i współczucie.

Ta właśnie dwoistość w u- 
jęciu człowieka sprawia, że pc 
jedynek Satina i Łuki nie mc 
że być jednoznacznie rozstrzyg 
nięty, chociaż trzeba przyznać, 
iż pewną jakościową przewagę 
uzyskuje w nim pocieszyciel- 
ska filozofia Łuki. Przyznawał 
to również sam Gorki, który 
z tego właśnie względu nazwał 
„Na dnie” sztuką szkodliwą i 
podjął nieudaną próbę rozwi­
nięcia monologów Satina w 
poemacie filozoficznym „Czło 
wiek”. Jest więc „Na dnie" je 
dnym z nielicznych przykła­
dów dzieła, które przerosła 
niciako swego twórcę.

Wczoraj z własną insceniza­
cją „Na dnie” wystąpił Teatr 
Nowy w Poznaniu, który chęt. 
nie — i z powodzeniem — 
sięga do klasyków dramatur­
gii rosyjskiej.

CZESŁAW ANDRUSZKO

BĘDĘ
Crał Pan człowieka, który 
niósł ze sobą udzielający się 
wokół romantyczny niepo­
kój...

— Zrobiliśmy to przedstawię 
nie już rok temu, tak się je­
dnak złożyło, że nie widziałem 
go na ekranie. Przyjmując ro­
lę bardzo chciałem, żeby „Ska 
mieniały las” pokazańo zaraz 
po premierze „Potopu”, aby 
ci, co chcieliby teraz widzieć 
we mnie tylko Kmicica, tro­
chę się zdezorientowali. I uda 
ło mi się! Dostałem wiele li­
stów, w których uznano mnie 
za aktora, a nie tylko za 
Andrzeja Kmicica.

— Wróćmy jednak do po­
ezji i do muzyki...

— „Norwidowi” towarzyszy 
muzyka Szopena i Kurylewi­
cza. Ma ona walor teatralny 
i filmowy — towarzyszy sło­
wom. podnosi ich atmosferę, 
lecz czasami tekst krzyczy na 
muzykę.

— Byłem widzem obu Pa­
na recitali w Teatrze Pol­
skim. Odczułem, że Norwid 
poeta osamotniony i niezro- 
zumśa»y wśród swoich wrspół 
cze«nvch — zśród nas osa­
motniony być przestaie.

— To ,co przedstawiłem, to 
mst także mój Norwid, ta­
ki, jakim go czuję. Z rzeką je­
go wrażliwości i problemów, z 
treścią najgłębszej myśli pa­
triotycznej, którą w teks^a^h 
Norwida znalazłem...

— „I zagrałem, i”...

— ... jeszcze grał będę!

— Zatem — czekamy tu 
na Pana.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

|NO TA T N I kl 
imTwmNYi

POECI LAUREACI

W dniach 8—10 listopada trwała 
w Pieńsku koło Zgorzelca II Pień­
ska Jesień Poetycka. Odbyły się 
tu spotkania autorskie poetów śro 
dowisk krakowskiego, wrocławskie 
go, warszawskiego i poznańskiego 
z pracownikami pieńsklch hut 
szkła. W konkursie poetyckim, 
któremu przewodniczył poeta Ta­
deusz Sliwiak, sukces odnieśli mło 
dzi poeci z Poznania: Henryk Smu 
czek (za wiersz zaangażowany) i 
Kazimierz Grochmalskł (obaj są 
studentami polonistyki Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w Poz.- 
naniu) oraz Henryk Kałużny (za 
wiersz o tematyce dowolnej), (tg)

WYSTAWY W „ARSENALE”

Listopad 74 w Biurze Wystaw 
Artystycznych w Poznaniu („Ar­
senał”) jest swego rodzaju kalej­
doskopem wystaw indywidualnych, 
zorganizowanych w ramach eks­
pozycji „Klubu laureatów” Mię­
dzynarodowego Biennale Grafiki 
w’ Krakowie. W salonach na Sta­
rym Rynku w okresie od 8—13 li­
stopada prezentowane były prace 
Haliny Chrostowskiej (Polska) i 
Kim Ondaatje (Kanada). Obecnie 

— Getulio Alviani (Włochy), Wi- 
’iama Tilleyera (Wielka Brytania) 
’ Petera Nagela (RFN), a od 22— 
78 bm. — Bengta Bockmana (Szwe 

I oja), Eugenija Sidszkina (ZSRR) i 
Vladimira Velickocica (Jugosła­
wia).

DLA PAŁACU W RYDZYNIE

W zaciszu poznańskich pracow­
ni rzeźbiarskich, artyści Irena Wo 
chówna i Benedykt Kasznia, „po­
chyleni nad warsztatem' rekon­
struują — na razie w glinie — 
kartusz dla odnawianego pałacu 
Sułkowskich w Rydzynie. Spory 
trud rekapitulacji tego rzeźbiar­
skiego akcentu (2,80 na 2,00 m) ze 
względu na skąpy materia! ikono­
graficzny wymaga rozlicznych do­
ciekań i konsultacji z historyka­
mi sztuki. Praęe związane są z re 
konstrukcja elewacji tej zabytko­
wej budowli, (thn)
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Technika i wyraz
a a auu lauuiwiu pi viv\A\jXjn

ZSRR i USA

Przy niemal wypełnionej sa­
li koncertowej odbył się 
piątkowy (15 XI) koncert 

symfoniczny Filharmonii Poznań­
skiej. Przyczynę tak dobrej frek­
wencji znajduję w międzynarodo 
wej sławie radzieckiego skrzyp­
ka Borysa Gutnikowa i w inte­
resującym programie, na który zło 
żyły się: Uwertura uroczysta Dy­
mitra Szostakowicza, I Koncert 
skrzypcowy Sergiusza Prokofiewa 
i IV Symfonia Piotra Czajkow­
skiego.

Borys Gutnikow swą grą w 
pełni potwierdził renomę, którą 
poprzedziła jego występ w Po­
znaniu. Jest to artysta odznacza 
jący się nieskazitelną wirtuozerią, 
bez której nie można marzyć o 
wykonaniu Koncertu Prokofiewa. 
Jest w niej ogromne bogactwo 
materiału dźwiękowego i różno­
rodności sposobów jego przetwo 
rżenia. Zawarta jest w niej rozle 
gła gama kolorystyki, mnóstwo 
kontrastowych, wręcz przeciwsta­
wnych sobie nastrojów, wyrazo­
wych wątków zaskakujących nie­
ustanną zmiennością. Potrakto­

wanie tego Koncertu jako okazji 
do popisania się zwinnością smy 
czka i palców spowodowałoby 
bez wątpienia rozbicie kompozy­
cji na nieskładne cząstki.

Gutnikow ma tak wielką łat­
wość gry, że mógłby ulec tej złu 
dnej pokusie. Nie uległ. Z po­
dziwu godną, pogłębioną reflek­
sją realizował konsekwentnie wy 
tyczoną przez siebie linię inter­
pretacyjną scalającą wszystkie u- 
rokliwe wątki tego pięknego dzie 
ła. I w dziwny sposób nie prze­
szkadzało to artyście w „bawie­
niu się” szczegółami: z wyraźnie 
wyczuwalną przyjemnością „sma­
kował” ich kolorystyczne wdzię­
ki, wyrafinowany rytm, subtelność 
frazy. Ale nad wszystkim góro­
wały umiar i prostota, cechująca 
wielkich.

Świetnie grającą orkiestrą dy­
rygował Witold Krzemieński. W 
tym miejscu warto znów uświado 
mić sobie, jak istotny wpływ na 
artystyczny rezultat ma właściwie 
dobrane partnerstwo, bez czego 
nie ujawniłoby się w pełni mis­
trzostwo Gutnikowa. O wykona­
niu Koncertu Prokofiewa można 
powiedzieć, że był to wzorzec 
współtworzenia koncepcji odtwór 
czej, w której żaden z partne­
rów nie spełniał drugorzędnej ro­
li.

Dyrygencka sztuka Witolda 
Krzemieńskiego warta jest tego, 
by napisać o niej obszerny trak-

tat. Jest to zadziwiająca techni­
ka, ograniczona do kilku pro­
stych, pozornie nieskomplikowa­
nych gestów, którymi dyrygent 
bezbłędnie przekazuje wszystkie 
swoje intencje. Owa czytelność i 
sugestywność ruchu ręki polega 
nie tylko na sprawności manual­
nej, na wymierzeniu szerokości ru 
chu i precyzyjnym wyznaczaniu 
punktów zwrotnych. U Krzemień­
skiego gest wypływa jakby in­
stynktownie, ręka zostaje wpro­
wadzana w ruch impulsem po­
chodzącym z dwóch źródeł je­
dnocześnie.

Pierwsze z nich to słyszenie 
wewnętrzne, to wyprzedzone w 
czasie słyszenie tego, co ma, co 
powinno, co musi nastąpić w 
dziejącej się muzyce. I to wy­
obrażenie słuchowe kieruje, ukła 
da rękę w najwłaściwszy, najsu 
gestywniejszy gest.

Drugim źródłem jest erudycja 
wyrosła na wieloletnim doświad-
czeniu, znakomita znajomość 
żliwości technicznych gry 
różnych instrumentach. Stąd 
nieznaczne wyprzedzenia, a 
sem wstrzymanie ruchu na

mo- 
no 
te 

cza 
uła-

mek sekundy, na czas potrzebny 
do przygotowania np. zadęcia w 
rogi. Dlatego Krzemieńskiego nie 
zaskakują niespodzianki w posta 
ci nierównych wejść jakiejś gru­
py instrumentów. A że tą wirtu­
ozowską techniką włada z zupeł 
nq łatwością, może on swobod­
nie. konkretyzować swoją kon­
cepcję odtwórczą, przekazywać 
własną wizję utworu.

To osobiste spojrzenie Krze­
mieńskiego na wykonywane dzie 
ło stanowi niemniej fascynujący 
problem. Dość powiedzieć, że kom 
pozycja tak ograna jak IV Sym­
fonia Czajkowskiego w jego in­
terpretacji ukazała mi się w no
wym, nieznanym dotychczas, 
odświeżającym ją świetle.

ANDRZEJ SATURNA

a

400 osób choruje 
na dur brzuszny w RFN
Liczba zachorowań na dur 

brzuszny w RFN wzrasta. W 
czwartek poinformowano o 6 no­
wych przypadkach choroby. Tym 
samym ogólna liczba chorych 
wzrosła do 400. Epidemia szerzy 
się głównie w Badenil-Wirtember 
gii. (PAP)

Dokończenie ze str. 3

Henryk Kajdan jako I sekre 
tarz Komitetu Gminnego PZPR 
i wiceprzewodniczący Gminnej 
Rady Narodowej organizuje 
akcje społeczne, uczestniczy w 
pracach zespołu aktywizacji 
Zaniemyśla, stawiającego sobie 
za cel stworzenie wzorowej ba 
zy turystycznej wokół zagospo 
darowywanego jeziora (biwaki, 
parkingi, drogi dojazdowe). Lud 
ność pomaga w czynach społecz 
nych, w budowie urządzeń ko­
munalnych (wodociąg), party­
cypują miejscowe zakłady pra­
cy.

Okoliczne miejscowości wzię 
ły przykład ze Środy, którą 
w czynach społecznych odno­
wiono na jubileusz 700-lecia. 
Na rynku stoi okazały monu­
ment, upamiętniający tę rocz­
nicę. Sredzianie stale upiększa­
ją swoje miasto, budują wciąż 
coś nowego. Zaledwie uporali 
się z Domem Kultury i halą 
sportową, zabrali się do stadio­
nu i terenów rekreacyjnych 
wokół sztucznego zbiornika. W 
czynach społecznych robią dep­
taki, porządkują ciągi uliczne, 
sadzą drzewa, krzewy i kwia­
ty. Nad sztucznym jeziorem po 
wstają szatnie, pomosty. Bę­
dzie parking.

Na każdym kroku w Środzie 
i powiecie widać efekty gos­
podarności i inicjatyw społecz 
nych. We Froncie Jedności Na­
rodu, który stał się ośrodkiem 
dyspozycji i wspólną platformą 
działania, rodziły się pomy­
sły. Mieszkańcy powiatu średz 
kiego zrealizowali w ciągu mi-
nionych dwóch lat czyny spo- 

33 min zł.łeczne wartości 
To był najlepszy 
czenia jubileuszu 
ski Ludowej. Na

sposób ucz- 
30-lecia.Pol- 
każdego np.

mieszkańca Kleszczewa przy­
padły czyny społeczne wartości 
1 255 zł; zbudowano tam sta-
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Postęp w rokowaniach 
o ograniczeniu zbrojeń

Sekretarz stanu USA, Henry 
Kissinger, oświadczył w pią­
tek na konferencji prasowej, 
że przygotowywane spotkanie 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa z 
prezydentem USA, Geraldem 
Fordem, które ma się odbyć 
w rejonie Władywostoku 
świadczy o konieczności utrzy 
mywania częstych kontaktów 
między przywódcami dwóch 
wielkich mocarstw.

Sekretarz stanu USA, poin­
formował, że podczas jego o- 
statniej wizyty w Moskwie 
osiągnięto postęp w zakresie 
problemów dotyczących dru­
giej fazy rokowań o ograni­
czeniu zbrojeń strategicznych. 
Przypuszczam — powiedział — 
że spotkanie przygotowywane 
w rejonie Władywostoku bę­
dzie służyło kontynuowaniu 
tego postępu. (PAP)

Trudności gospodarcze przyczyną
nowej fali kryzysu walutowego

Koniec ub. tygodnia przyniósł nową, silną falę perturbacji
na zachodnich rynkach walutowych. Cechuje ją z jednej 
strony spadek kursu dolara i funta szterlinga, zwłaszcza 
wobec walut RFN i Szwajcarii, a z drugiej strony utrzymy- 
w’anie się rekordowo wysokich cen złota.
W piątek na giełdzie frank­

furckiej wobec intensyw-
nych i gorączkowych transak­
cji wymiany waluty USA na 
marki zachodnioniemiieckie — 
kurs dolara spadł do 1 dolar 
= 2,50 DM. Zachodnioniemiec-

także waluta brytyjska. Ten 
tydzień angielscy obserwato­
rzy ekonomiczni uznali za je­
den z najbardziej mrocznych 
okresów w historii londyńskiej

cję funta szterlinga, z kt- 
dolar jest ściśle 
Jak piSze finansowy 
tator londyńskiego 
„Guardian- _ 
jest między innym,;
nym rezultatem bum 
nr7.p7.vn70 _ ir’przeźywa dolar”. (pA ^4

ki Bank 
został do 
kupów 
bank ten

giełdy walutowej.
dewaluacja funta w

Federalny zmuszony 
interwencyjnych za- 
dolara: podano, że 

kupił 13,4 min do-

niu do wartości 
wynosi 20,4 proc.

Na giełdzie

z

w

Faktyczna 
porówna- 
1971 roku

Zurychu
larów, jednakże powstrzymało 
to tylko w bardzo niewielkim 
stopniu spadek dolara, który 
osiągnął ostatecznie najniższy 
kurs od pięciu miesięcy — za 
jednego dolara płacono już 
tylko 2,48 marki.

Bardzo słabą pozycję ma

Wzrost popularności opozycji

szterling spadł do najniższego 
w swej historii poziomu. Za 
jednego funta płacono 6,22 
franków szwajcarskich. Trud­
ne położene funta szterlinga 
wynika z kryzysowej gospo­
darki brytyjskiej, która bory­
ka się z stale rosnącym defi­
cytem bilansu płatniczego.

Jednocześnie w tym tygod­
niu zanotowano rekordowe ce-
ny złota 191 dolarów za

Wybory parlamentarne w Brazylii
W piątek odbyły się w Brazylii wybory do Kongresu i 

władz stanowych. Miały one wyłonić 364 deputowanych izby 
niższej parlamentu, 767 członków zgromadzeń ustawodaw­
czych w 22 stanach oraz odnowić 1/3 składu senatu fede­
ralnego.
Jak pisźą agencje, zaobser- 

wowano wzrost poparcia przez 
wyborców Brazylijskiego Ru-

Wystawa przyrodnicza
W

Ponad 3000 osób zwiedziło wy­
stawę Ligi Ochrony Przyrody, zor 
ganizowaną w dniach 12—16 bm. 
w Śremie w Ośrodku Kulturalno- 
Oświatowym Spółdzielczości Pra­
cy. Oryginalnie, pomysłowo i 
wszechstronnie pomyślana ekspo­
zycja składała się z 12 działów. 
Warto wymienić niektóre z nich: 
ptactwa, fauny i flory wodnej — 
akwarium, lasu, zielników, malar 
stwa o tematyce przyrodniczej 
(piękne pejzaże śremskie prezen­
towali malarze-amatorzy Henryk 
Kwocz i Feliks Wróbel), rysun­
ków młodzieży, pomników przy­
rody Sremskiego. Z przyjemnoś­
cią odnotowujemy tę imprezę, któ 
ra — obok wrażeń natury este­
tycznej — zawarła niewątpliwe 
wartości dydaktyczno-poznawcze.

(res)

chu Demokratycznego — jedy 
nej legalnej partii opozycyjnej. 
Tłumaczone jest to coraz więk 
szym niezadowoleniem społe­
czeństwa brazylijskiego z ro­
snących kosztów utrzymania 
w kraju.

Reuter pisze, że zaintereso­
wanie obecnymi wyborami by 
ło szersze niż poprzednio, po­
nieważ w ich przededniu wy­
borcy mogli z większą niż do­
tychczas swobodą krytykować 
rząd. Niektórzy kandydaci o- 
pozycji potępiali torturowanie 
i „tajemnicze znikanie” więź­
niów politycznych.

Według ostatnich przewidy­
wań, Brazylijski Ruch De­
mokratyczny, choć nie miał 
szans na zwycięstwo, zwięk­
szy swą reprezentację w par­
lamencie i władzach stano­
wych.

Ogłoszenie ostatecznych wy­
ników wyborów spodziewane 
jest dopiero w środę. (PAP)

uncję na giełdzie w Londynie 
i 190 w Zurychu. Obecne ce­
ny utrzymują się w granicach 
zaledwie 1,3 dolara poniżej te­
go rekordu.

Zdaniem zachodnich specja­
listów bezpośrednią przyczyną 
ostatnich perturbacji były do­
niesienia o nieoficjalnych wy­
powiedziach kanclerza RFN, 
Helmuta Schmidta, jakoby nie 
miał on nic przeciwko fak­
tycznej rewaluacji marki za- 
ehodnio-niemieckiej. Doniesie­
nia te skłoniły licznych speku­
lantów do pozbywania się do­
larów i „gry na zwyżkę’’ kur­
su waluty- zachodnioniemiec- 
kiej. Gorączkę giełdową mia­
ły podsycać także wiadomości 
z RPA o pewnym spadku wy­
dobycia złota.

Wśród głębszych przyczyn 
nowej fali kryzysu walutowe­
go leży ogólne zaniepokojenie 
stanem gospodarki niektórych 
krajów, a zwłaszcza prognozy 
o znacznym zwolnieniu tempa
życia gospodarczego w 
nach Zjednoczonych.

Sta- 
Musi

mieć to wpływ na sytuację 
waluty amerykańskiej za gra­
nicą, a także wpływ na sytua-

Ziemia chlebem pachnąca
dion sportowy, a przedtem dom 
kultury./Teraz myśli się o do­
mach dla nauczycieli. Wieś ma 
nową nawierzchnię drogi, od­
malowane płoty, odnowione 
zagrody.

Pięknymi kwiatami zakwit­
ły ubiegłego lata konkursowe 
ogródki gospodyń wiejskich w 
78 kołach powiatu. 1 100 kobiet 
i dziewcząt pielęgnowało te 
kwiaty, mając przecież pełne 
ręce roboty w polu i zagrodach.

Znaki czasu
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W Sredzkiem zachował się 
piękny zwyczaj witania gości 
chlebem i solą, nie tylko z oka­
zji dożynek. Chleb i sól dosta- 
je zawsze w pierwszym wianie 
para nowożeńców. Jest to dziś 
symbol, bo chleba nikomu nie 
brakuje. Starali "się o to zapo­
biegliwi rolnicy, aż uzyskali 
plony trzykrotnie wyższe niż 
po wojnie. Ta sama gleba przed 
wojną dawała 13 kwintali z 
hektara, teraz rodzi po 30 kwin 
tali i więcej. To o tej ziemi po 
wiedział do żony Edward Gie­
rek podczas wizyty w sąsied­
nim Łęknie: „Jak tu pachnie 
chlebem!”

Największym zmartwieniem 
Jana Kędzierskiego, długolet­
niego przewodniczącego Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyjnej 
w Snieciskach było pomnaża­
nie produkcji towarowej. Ta 
spółdzielnia przez długie lata 
dawała trzykrotnie wyższą pro 
dukcję z hektara niż wynosiły 
średnie powiatowe, należące 
do najlepszych w wojewódz­
twie. Dostał za to Sztandar 
Pracy II klasy. To była najlep 
sza agitacja za spółdzielczością.

Teraz gdy w powiecie jest 54 
procent uspołecznionej ziemi 
(14 proc, zespołowej), Francisz 
kowi Kolasińskiemu, który od 
22 lat przewodniczy Rolniczej

Proces spiskowców 
w Kairze

w Kairze rozpory s- 
sobotę proces 95 osób <3 ’ 
zonych o udział w sobk., jącym na celu obaleni^’ 
prezydenta Sadata. SniiT 
cy należą do podziemni 
ganizacji „Partii Wyzw„i Islamskiego”. Człon& 
organizacji dokonali w k^ ' 
mu br. ataku na WoS ” 
Akademię Techniczna w 2 
rze. W wyniku tegVa£: 
11 osob poniosło śmierć.

PAP

Przyczyny pożaru 
w moskiewskim mętni

Pasażerowie moskiewski™ 
metra, którzy zatruli się dv 
mem w czasie pożaru, jaki r 
buchł w ubiegłym miesić 
na stacji .„Plac Rewolucji" m 
stali zwolnieni ze szpitali do 
domów. Wypadek nie spowo­
dował ofiar śmiertelnych.

Powyższe dane zawiera ko­
munikat Miejskiego Komitetu 
KPZR i Rady Miejskiej, któ. 
re zapoznały się z wnioskami 
specjalnej komisji, badającej 
przyczyny tego wypadku.

W dniu 20 października ne 
końcu peronu tej stacji zaję. 
ły się ogniem drewniane po­
mieszczenia dyżurnego ruchu. 
Przyczyną pożaru było naru­
szenie przepisów bezpieczeń­
stwa przy pracach na budo­
wach podziemnych — elektry 
cznym cięciu tubingów. Winił 
tego wypadku zostali surowi 
ukarani. (PAP)

Ml PRASIE
załogę, którą początkowo na­
zywałem żartobliwie wojskiem 
św. Jadwigi, bo nie byli przy­
zwyczajeni do rygorów nowo­
czesnej gospodarki. Mamy do­
bre wyniki w polu i w hodowli 
inwentarza. Pomogliśmy lu­
dziom odremontować mieszka­
nia, pobudować nowe bloki, re 
montujemy za kilka milionów 
złotych zabytkowy pałac Bniń 
skich. W sali balowej odkry­
liśmy freski Franciszka Smu- 
glewicza.

— Zaprosi więc pan wkrótce 
załogę na bal sylwestrowy?

— A zaproszę. Cóż w tym 
dziwnego, niech się dobrze ba­
wią w tym pałacu, tak jak do­
brze pracują. Dla nich prze­
cież urządziłem winiarnię w 
podziemiach pałacu. Do dobre­
go tonu należy bywać w „Kasz 
telanii” a nie w jakiejś pod­
rzędnej knajpie. Nasi ludzie

Spółdzielni Produkcyjnej w 
Wyszakowie, marzy się już zu­
pełnie inny kształt gospodarki. 
Chciałby mieć taki kombinat 
spółdzielczy jak niedawno po­
wstałe w Brodowie-Szlachci- 
nie czy Zdziechowicach-Pław- 
cach-Czerlejnie. Na obszarze 
tysiąca hektarów gruntów, mo 
gą tam w sposób nowoczesny, 
specjalistyczny, organizować 
produkcję, pracę.

— Odbudowaliśmy od pod­
staw bazę spółdzielczą. Mamy 
nowoczesne budynki inwentar­
skie, planujemy jeszcze nowe. 
Nie żałujemy podjętej kiedyś 
decyzji o wspólnym gospodaro 
waniu. Warto było!

Tak mówi przewodniczący 
Kolasiński, przodownik pracy 
socjalistycznej, którego zdjęłie 
znajduje się na honorowym 
miejscu w gablocie Domu Kul­
tury w Środzie. Charaktery­
styczne, że na 11 zasłużonych 
ludzi tego regionu znalazło się 
aż 7 osób związanych z rolni­
ctwem: Karol Bielawski rol­
nik — poseł ze Środy, drugi ze 
spółdzielców — Józef Gawron 
z Tarnowa, Stanisław Piątek — 
rolnik z Kępy Wielkiej; pań­
stwową gospodarkę rolną re­
prezentują Zbigniew Kiszkur- 
no z Iwna i Bolesław Pokrop z 
Gułtowów oraz dyrektor PGM 
w Środzie — Jan Woźniak, od 
lat niestrudzony propagator 
mechanizacji rolnictwa.

— Najważniejszą dla mnie 
sprawą było gospodarować nie 
jak dzierżawca lecz jak właści­
ciel — mówi dyrektor Kombi­
natu PGR Gułtowy Bolesław 
Pokrop. Absolwent studiów roi 
niczych w ZSRR, przyznaje że 
najlepszą szkółę praktyki od­
był pracując w Kombinacie Ja 3ji kultury ludowej, tak pięk­
na Baiera w Manieczkach. nie teraz rozkwitającej na go-

— Przejęliśmy sporo gruntów, spodarnej,/Źiemi Średzkiej.

częściej bywają w teatrze 
na wystawie w Poznaniu 
to się zdarza zasiedziałym 
znaniakom.

Tak, nikogo nie dziwią

czy 
niż
po-

dziś
potrzeby kulturalne potomków 
dawnych fornali’. Taki jest 
wynik socjalistycznych prze­
mian w powiecie: praca, chleb, 
mieszkania, odpoczynek, do­
stęp do kultury. Freski Smu- 
glewicza, tak jak chleb — sta­
ły się społeczną własnością, o 
którą dbać należy, restaurując 
je pieczołowicie, podobnie jak-' 
urządzając w duchu epoki sty­
lowe wnętrza pałaców.

Nie poznałby tej ziemi poeta
— tułacz Ryszard I 
który ją tak ukochał
w swych wierszach i utworach 
epickich. Wielki demokratą i 
patriota wiele czerpał z trady-

trzeba było zorganizować od 
podstaw produkcję, wyszkolić MĄRIA POLCYNOWA

W „TYGODNIKU DEMOKRATYCZ 
NYM”: Dziecko skazane jest na 
pomoc ludzi dorosłych. I na tym 
polega specyfika zawodu nauczy­
cielskiego — ogrom moralnej od­
powiedzialności za uczciwe, rzetel­
ne wprowadzenie młodego człowie­
ka w życie. — Jest to jedno ze 
stwierdzeń prof. dr. Hełiodora Mu 
szyńskiego z rozmowy na temat 
etyki zawodu nauczyciela.
W „TYGODNIU”: reportaż Mieczy 
sława Skąpskiego o ludziach Śrem 
skiej Odlewni Żeliwa zatytułowa­
ny „Ludzie, róże i odlewy”. Jest 
to publikacja nagrodzona w kon­
kursie „Wielkopolska w XXX-leciu 
PRL”.
W „POLITYCE”: relacja z dysku­
sji lekarzy, prawników, socjolo­
gów i psychologów nad tezami do­
tyczącymi regulacji prawnej ochro 
ny zdrowia psychicznego. Owe te­
zy proponują m. in. ścisłe określe­
nie przesłanek stosowania przymu 
su w leczeniu psychiatrycznym, 
przekazanie decyzji o zastosowa­
niu przymusu władzom sądowym, 
podczas gdy dotychczas pozosta­
wała wyłącznie w rękach lekarzy, 
wprowadzenie pewnych form nad­
zoru sądowego nad działalnością 
zakładów psychiatrycznych, zao­
strzenie zasad tajemnicy lekar­
skiej, lekarzy psychiatrów, rów­
nież występujących W roli bieg­
łych sądowych. Tytuł relacji: „To 
brzydkie słowo przymus”.
W „PERSPEKTYWACH”: w cyklu 
„Prawda w oczy” Jan Czuła pisze 
o bójce w pociągu i zachowaniu 
się świadków tego zajścia. Redak­
cja zwraca się do czytelników o 
zabranie głosu na temat postaw 
zaprezentowanych w reportażu.
W „ARGUMENTACH”: pięć publi­
kacji na temat „Człowiek w ciszy 
i hałasie”. Piszą: Jan Szczepański, 
Danuta Zabłocka, Andrzej Wieluń­
ski, Krzysztof Czabański, Antoni 
Bartkiewicz.
w „Tygodniku kultural­
nym”/ ńozmowa z prof. Zygmun­
tem Wesołowskim, sławnym chi­
rurgiem z Mercy Hospital w No­
wym Jorku, wybitnym kardiochi­
rurgiem, jednym z największych w 
świecie autorytetów w dziedzinie 
krążenia. Profesor przebywał w 
Polsce z j okazji Zjazdu Polskiego

Towarzystwa Chirurgicznego, Pot 
nał bliżej stan chirurgii w Polsce 
i pracę polskich lekarzy, o któryd 
ma bardzo wysoką opinię. W
wiadzie mówi m. in. o tym, że i 
najbliższej przyszłości nie P® 
szczepy serca czy wątroby będąt* 
wały duże szanse chorym, ale' 
pierwszej kolejności sztucznej 
W „KULTURZE”: pierwszaJE”: pierwsi 

książki Fryderyl 
‘ Odfragmentów „

Forsy th’a pt. „Psy wojny . 
wojny, to biali najemnicy waW 
cy w Afryce, "gdzie autor prz W 
wał długi czas jako korespon 
agencji Reutera i poznał 0 
środowisko najemników. 
jest twórcą nowego rodzaju i 
kiego, który określić można )'; 
literaturę „fałszywego » 
Opierając się na wydarzę- 
prawdziwych, buduje sytuac 
ślone, ale dzięki gromadzeniu ; 
liczności, postaci i szczego 
kładnie przylegających do 
wistości, stwarza pełne z
prawdy.
W „ŻYCIU LITERACKIM- 
Bożeny Kowalskiej „Z
skiego malarstwa w

trzyd^

ciu'
WALCE MŁODYCH":^W „WALCE

Jana J. Ochalskiego pt. ,, 
mić brygadzistki”, osnU: 
konfliktu, który ujawnił 
nym z wydziałów P
„Goplany”.
W „PRZEKROJU : cDi
ski oprowadza po najwyzs.^ 
świecie budowach, Posr° ras 
pierwsze miejsce ma ma 
wy w Konstantynowie- , 
W „ŻYCIU gospoda 
Andrzej Nałęcz-Jawec 
pralnictwie (tytuł arty 
babo sama!”)- Autor 
przeciwko tytułowemu 
że pranie jest jednym z f 
uciążliwych i czasoc 
jęć, obok gotowania 
mieszkania. Opranie 
wej rodziny (wraz z nkobi®c% 
prasowaniem) zabiera 
ło 6-7 godzin
i to bardzo ciężkie.1- ^jeS* 
300 godzin - a 
normalnej pracy eta , 
siębiorstwie.



KRZYŻÓWKA NR 45 \\^\„PRZYDASIE“

Wirowo: 1. jeden z przydom­
ków Ateny, 3. córka Aresa i 
Afrodyty, 5. śpiewak z kitarą, 
4 miasto w południowo-za­
chodniej Lidii, nad rzeką Let- 
hajos. północnym dopływem 
Meandra, 12. grecka tabliczka 
do pisania drobnych notatek, 
l8 wybitny filozof z Abdery, 
19 miasto w pd. Syrii zdoby­
wane przez Asyryjczyków i 
Persów. 20. żona Sokratesa.

Poziomo: 6. Ilion. 7. czaro­
dziejka. żona Jazona. 13. kar- 
micielka Zeusa, Amalteja. 14. 
cesarz rzymski (37—68 r.), 15. 
biblijny ananas. 21. bylina o 
liściach podwójnych, trzysiecz- 
nych, 22. rynek w starożytnej 
Grecji.

Pionowo: 2. szata nakładana 
na tunikę, 4. mąż Penelopy, 
ojciec Telemacha. 8. Zeus za­
mienił ją w plączącą skałę, 9. 
cesarz rzymski (30—90 r.), 10. 
italskie bóstwo rządzące świa­
tem zmarłych. 16. miasto ko­
jarzące się ze słowami ..przy­
byłem, zobaczyłem, zwycięży­
łem”, 17. wyspa, miejsce ro­
dzinne poety Symonidesa.

Litery w prawym dolnym 
rogu, czytane w kolejności od

1 19 utworzą rozwiązanie, któ­
re wystarczy nadesłać do re­
dakcji jako rozwiązanie całe­
go zadania.

Ułożył:
WŁADYSŁAW FIRŁIK

Rozwiązania krzyżówki nr 45 
prosimy przesiać do redakcji 
do dnia 21 listopada. Za trafne 
rozwiązania rozlosujemy 3 bo­
ny książkowe po 50 złotych. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski’’, skrytka pocztowa 1074, 
60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 44

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki winno brzmieć: „Nie 
pytaj grabarza o adres leka­
rza”.

W wyniku losowania nagro 
dy w postaci bonów książko­
wych po 50 zł otrzymują: 
Czesław Czajkowski — pl. wól 
ności 14 -62-310 Pyzdry; Anna 
Staszak — ul. Smolna 11 m. 4 
— 61-008 Poznań; Krystyna
Bzdręga — Osiedle Przyjaźni 
6/35 — 61-684 P-ń.

n ie ma człowieka bez 
A wad. A mój mąż, jak 

każdy mężczyzna, swoje 
wady uważa za zalety. Ot, 
choćby na przykład, kolekcjo­
nowanie przydasiów! Człowiek 
normalny nawet by na te dro­
biazgi nie spojrzał — a mój 
mąż nachyli się po każdą śrub 
kę, znalezioną na schodach. 
Albo wypatrzy na ulicy odda­
lony o kilka metrów gwóźdź 
i zadoioolony chowa go do 
kieszeni.

— Przyda się — mówi.
Wszystko byłoby dobrze, 

gdyby to zbieractwo nie było 
połączone z chęcią podejmowa 
nia się drobnych napraw w 
mieszkaniu. Na ogól, gdy ' w 
'om coś się zepsuje, staram 
■ ię to załatwić we własnym za 
kresie. To znaczy, zapraszam 
zaprzyjaźnionego rzemieślnika, 
albo uczynnego sąsiada. Nie 
zawsze jednak to się udaje i 
wtedy klops!

— Patrzysz na mnie, jak­
bym był twoim wrogiem! — 
irytuje się mąż.

— Nie cierpię, gdy bałaga­
nisz!

— Przecież widzisz, że chcę 
ci naprawić kuchenkę. Gdzieś 
miąłem spiralkę...

— Jak miałeś, to powinna 
być.

— Kiedy szukam od godzi­
ny...

— No to pewnie nie mia­
łeś.

— Jeśli mówię, że jest...
— Widocznie szukasz w nie 

właściwym miejscu.
Nagrody wyślemy pocztą.

Stefan woli mieć własny sąd,

Życzyłbym sobie, obyśmy mieli kilku napastników z jego 
sercem do gry!

- Dlaczego poszedł pan do
. obcego klubu?
l awsze się tak ubezpieczają, kiedy strzela Gorgon. - Zaoferowano mi ciekawszą
I ‘ . ?raeę. ,

— A ty umiesz tylko kryty­
kować!
i— Bo z tobą trzeba cierpli­

wości wszystkich świętych na 
raz! W skrzynce z narzędzia­
mi szukałeś?

— Tak.
— A do tekturowego pudła 

zajrzałeś?
--Nie ma.
— Może jest w brązowej wa­

lizce? Tam przecież także cho 
mikujesz te swoje cholerne 
przydasie!

— Wyrażaj się! Jestem zde 
nerwowany i mogę ci przy­
gadać.

— Wielkie nieba! Tyle ha­
łasu o głupią spiralę? Wysko­
czę i kupię nową.

— Nie zgadzam się. Ja mam 
no w ą s p i r a l ę!

— No to ją złóż.
— Może jest w pudle pod 

icanną? — icłączyła się Ańda 
i pobiegła do łazienki. '

Mąż wysypuje zawartość pu 
dła na dywan. Są tam: zardze 
wiale gwoździe, drut, złamana 
osełka, pęknięta klamra do 
pdska, sprzączki mosiężne, 
uchwyty, zardzewiała klamka, 
kłębek sznurka, kawałek szkla­
nego papieru, zwój splątanej, 
nylonowej żyłki, kilka nitów, 
przepalona żarówka, nakrętki, 
tulejki, muterka, pogięta o- 
prawka do lampy, zaśniedziała 
rurka, lamelki, ucho od. alu­
miniowego garnka, przycisk 
do papieru, skarpetka, misecz 
ka z resztką zeschłego gipsu.

— A spirali nie ma!
— Za to znaleźliśmy nity, 

które były tacie potrzebne 
przed wakacjami — stwierdza 
Anda.

— A widzisz! Wiedziałem, 
że je mam! — triumfuje mąż.

— Tylko nie podejrzewałeś, 
że tam się schowały.

— Coś mi świta, że spiralkę 
widziałem w torbie ze sprzę­
tem wędkarskim — zastana- 
wiatsię Andrzej. — Jestem go 
tów się założyć....

— Zakład stoi — podchwytu 
je Anda. — Jak przegram zmy 
ję za ciebie graty!

Mąż wspina się na drabinkę 
i z antresoli ściąga torbę. O- 
prócz pudełek z drobnym 
sprzętem wędkarskim, wysypu 
je z niej: złamany długopis, 
notes, rulon papieru śniadania 
wego' trójnik, pustą butelkę 
po wodzie kolońskiej. paczkę 
żyletek, grudkę kitu, garść 
włosia, kulki kleju stolarskie­
go, filmy fotograficzne, złama 
ną fotografię, pilnik do żela­
za, pokruszone tabletki od 
bólu głowy, kombinerki, ' śru­
bokręt,, zapalniczkę bez knota, 
klucz francuski, dwie chuste­
czki o nieokreślonym kolorze, 
pęk kluczyków, kawałek łań­
cuszka... ‘

— A spirali nie ma!
— Wygrałam! — cieszy się 

Anda. — Mamo, Andrzej dy­
żuruje za mnie jutro w kuch­
ni!

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Autopamflet
Liryk znów spłynął łzą nieszczerą, 
ale satyryk przy nim — zero.

Pieśniarz na scenie wydał lwi ryk — 
czymże pokona go satyryk?

Rzeźbiarz dwie dziury w gipsie wykuł 
i medal wziął. Za satyryków.

Muzyk muzykę spłodził kocią. 
Satyrykowi jeszcze dociął.

Tancerz piruet zrobił zgrabnie.
Satyryk przy nim też przepadnie.

Prozaik znowu książkę wydał.
Satyryk przy nim — to ohyda.

Jakieś tam fraszki i wierszyki 
a znajomości nie ma z nikim.

Zna go najwyżej jakiś barman, 
w ogóle przyszłość przed nim czarna.

Komuś ordery i dyplomy.
Satyryk tylko marzy o nich.

Komuś uznanie rok po roku — 
satyryk patrzy na to z boku.

Kogoś pochwalą, komuś kadzą — 
satyryk znowu zadarł z władzą.

O nim nie pisze żaden krytyk 
choćby tom wydał znakomity.

Ale nie martwi się w ogóle, 
choć błogosławią go wciąż czułe.
Bo siłę czerpiąc ' wszystkich szykan 
nie musi szukać czytelnika.

— A tata pamięta, jak wu­
jek Zbyszek dopominał się o 
te rolki filmu z wakacji? — 
przypomina Andrzej.

— Po prostu zapomniałem, 
że włożyłem je do torby, Ale 
u mnie nic nie ginie i jutro 
będę je mógł wujkowi podrzu­
cić — mówi mąż pogodnie.

— Słuchaj — denerwuję się 
— wyskoczę po spiralę, bo za 
pól godziny zamykają sklepy.

— A więc masz zamiar nie 
potrzebnie wydawać pienią­
dze?

— Tuwim zaś zdaniem po- 
loinnam stać tu jeszcze ze 
dwie godziny? I gapić się. jak 
paskudzicie mi dywan? Dzie­
więć dziesiątych tego świń­
stwa kwalifikuje się do śmiet­
nika!

— To wszystko jest potrzeb 
ne. Przyda się, jak nie dziś 
to jutro.

— ' Tylko nie wtedy, gdy 
człowiek potrzebuje!

— Znowu jesteś złośliwa. Co 
robisz? Wyrzucasz do kubła 
puszkę od konserw? Pokaż ją. 
Taka dobra, puszka...

Ostatnio wpadłam na po­
mysł, aby kupować przydatne 
w gospodarstwie drobiazgi i 
w odpowiedniej chwili niepo­
strzeżenie podrzucać mężowi 
Ale niestety, zapominam gdzie 
je chowam i teraz nie tylko 
on, ale i ja przewracam dorr 
do góry nogami.

Najgor sze zaś, że dzieciaki 
się buntują i nie chcą po nas 
sprzątać bałaganu!

MAGDĄ STRTM1AN

auagilag]
WIERSZAMI

ROZMNAŻANIE DUCHÓW

Brytyjskie Towarzystwo Badań 
Metafizycznych' wydało ostatnio 
„Księgę duchów", których poja­
wianie się dowiedzione zostało 
przy pomocy wielu świadków. Li­
sta widm, zatwierdzona notarial­
nie, z podaniem czasu i miejsca, 
zawiera 457 pozycji. Poprzednia, 
wydana w 1933 roku, obejmowa­
ła 404 duchy...

I 
ALKOHOL

POD KAŻDĄ POSTACIĄ

Przed sądem wiedeńskim ‘oczy 
się „proces gigant" przeciwko 22 
osobom, trudniącym się przemy­
tem. Od 1968 do 1973 roku ptze- 
mycili oni do Austrii 4,5 miliona 
papierosów, oraz alkohol o war­
tości 20 milionów szylingów. Ten 
ostatni towar sprowadzano jako 
kwas octowy, olej lniany, sok 
morelowy, dopóki jeden z ce'ni- 
ków nie zauważył różnicy w za­
pachu...

SEKS I ŚLEDŹ
Mino Keiko, młoda Japonka, 

która wystąpiła w brytyjskiej te •

Pod red. Z. Kozłowskiego

Diagram nr 89

W. Holzhausen 1909 r.

abed e f g h
Mat w 3 posunięciach

Autor przedstawionej kompozy­
cji podejmuje bardzo interesujący 
temat. Jak wynika z pozycji na 
diagramie, czarny hetman musi 
kontrolować dwa punkty zapalne, 
pola b3 i b7, skąd biały skoczek 
mógłby zamatować króla. Zadanie 
polega na sforsowaniu tej obrony. 
Narzucające się l.Gc4 nie spełnia 
'edpak tej roli, z powodu 1. ...Hb3 

sytuacja jest ta sama. Jak więc 
•nią zagrać białe?

Rozwiązanie podajemy niżej. Ży- 
zymy przyjemnej rozrywki!

Rozwiązanie trzychodówki (p. 
diagram nr 89): l.c4 dc3 ep. 2.Gc4. 
i teraz we wszystkich wariantach 
czarny król dostaje mata w na- 
stępnym posunięciu.

lewizii, zdradziła widzom „abso­
lutnie pewny środek na szczęście 
w małżeństwie”. Małżonkowi — 
stwierdziła — należy jak najczę­
ściej podawać śledzie. Wzmaga- < 
ją one potencję, a poza tym — ' 
są tanie.

ŚCIĄGACZKA NIEDOSKONAŁA
Wśród 30 studentów, którzy 

ukończyli w Bawarii kurs dla 
prywatnych pilotów awicnetek i 
szybowców, znalazł się jeden po- 
mysłowy, który zorganizował so­
bie pomoc radiową przy egzami­
nie. Nadajnik i odbiornik zloka­
lizował jednak przypadkowo pe­
wien radioamator z Monachium, 
którego meldunek pozwolił na­
kryć niesolidnego studenta.

POD STRAŻĄ WĘŻA
Brygada do walki z przemy­

tem narkotyków aresztowała sze­
ściu przestępców,' którzy szmu- 
ąlowali kokainę z Kolumbii do 
Stanów Zjednoczonych. Tym ra­
zem cenny ładunek 7 kilogramów 
proszku ukryty byl w skrzyni z ja­
dowitymi wężami. Węże boa, py­
tony !• żmije nie ustrzegły jednak 
szmuglowanej trucizny.

TERE FERE KUKU—
W czasie wesela, które odby­

wało się niedawno w Pamu (Fin­
landio), goście namówili nowo­
żeńców, by rozegrali zawody w 
strzelaniu z łuku o to, kto mc być 
prawdziwą głowa rodziny. Kon­
kurs wygrała... panna młoda.

MIŁE BUDZENIE
Mediolański zegarmistrz Luigi 

Qiuntavalle skonstruował budzik, 
który nie dzwoni, ale o określo- 
lej godzinie rozpoczyna koncert 
muzyki rozrywkowej. „Jeśli dzień 
ozpoczyna się — od 'czułych słów 

niosenki miłosnej — twierdzi 
?uintaval!e — łatwiej się wsta- 
e”.

INICJATYWA SENATORA
Amerykański senator Henry 

Sauler z Florydy (USA) zaapelo- 
vał do członków Partii Republi­
kańskiej w swoim stanie, aby 
'łożyli się po 10 centów na zbu­
dowanie basenu prezydentowi 
~ordowi w Białym Domu. Jak pi- 
'ze prasa amerykańska — prezy­
denta nie zapytano, czy chce o- 
-zymać taki prezent.

PRZYJAZNY ZŁODZIEJ
Przez dwa dni mieszkaniec 

lanąhesteru Robert Carson po- 
'zukiwał skradzionego mu samo- 
hodu. Trzeciego dnia wóz stał 

ood domem. Za wycieraczką 
tkwiła kartka: „Pożyczyłem sobie 
pański samochód, gdyż musia- 
;em przeprowadzić parę nielegal­
nych transakcji. Niech pan, z 
łaski swojej, każę naprawić pra­
wą przednią szybę, ponieważ 
każdy złodziej może ją otworzyć 
: dostać się do auta". Poszkodo- 
vany skorzystał z tej rady.

NIEDZIELA str. y-------——--- n
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Matematyka da się lubić Mistrz
Na placu stało sześć sa­

mochodów. Kilka odje­
chało i zostały trzy sa­

mochody. Ile samochodów od­
jechało? Zadanie to za pomo­
cą równania rozwiązują dzie­
ci w klasie pierwszej. Uczą 
się matematyki „po nowemu” 
■— zaznajarńiają się z symboli 
ką literową, z pojęciem niewia 
domej, zbiorów, osią liczbową, 
prostymi figurami geometrycz 
nymi itp.

Najciekawsze jest to, że dzie 
ci doskonale radzą sobie z 
przyswajaniem tych, zdawało­
by się, niełatwych pojęć ma­
tematycznych, z którymi do­
tychczas zapoznawano się zna 
cznie później. Lekcje matema 
tyki stały się bardzo interesu­
jące — koniec z nudnym liczę 
niem wypisywaniem słupków 
itp. Na matematyce trzeba my 

; śleć, porównywać, wniosko­
wać, analizować — to dzieci 
interesuje, daje satysfakcję.

Tam gdzie wprowadzono 
nowy program początkowego 
nauczania matematyki, lekcje 
tego przedmiotu stanęły w rzę 
dzie najatrakcyjniejszych za­
jęć szkolnych. Najważniejsze 
jest jednak to, że dzieci od 
pierwszych dni nauki wpro­
wadzone są w świat pojęć ma 
tematycznych, logicznego ro­
zumowania, posługiwania się 
prawidłami matematyki do
rozwiązywania zadań prakty­
cznych.

Początek zmian
Jak wiadomo oświata nasza 

przygotowuje się do reformy Wymienić można chociażby po 
systemu edukacji. Obejmować wiat otwocki w woj. warszaw- 
ona będzie także nauczanie po
czątkowe, a więc klasy od 
pierwszej do czwartej w szko­
le podstawowej. Na tym eta­
pie dzieci otrzymują wiedzę 
elementarną. W myśl reformy ■ 
okres ten ma być skrócony do 
lat trzech., Zmiany programo­
we dotyczyć będą wszystkich 
przedmiotów, a więc języka

Dla bezpieczeństwa pod ziemią

Ultradźwiękowy
zwiadowca

W Zakładzie Akustyki Fizy­
cznej Instytutu Podsta-
wowych Problemów

Techniki PAN zakończono nie 
dawno prace badawczo-kon­
strukcyjne pod kierunkiem 
dr. hab. Wacława Kołtońskie- 
go i mgr inż. Anny Jaroszew 
skiej, nad dwoma wariantami 
zminiaturyzowanej aparatury 
pomiarowej. Aparatura służy 
do akustycznej kontroli tzw. 
płaszcza mrożeniowego, wy­
twarzanego wokół szybów gór 
niczych w Legnicko-Głogow- 
skim Zagłębiu Miedziowym 
oraz do badania własności po­
dłoża skalnego pod budowę za 
pór, zbiorników wodnych i in­
nych budowli hydrotechnicz­
nych.

Górotwór w Legnicko-Gło- 
gowskim Zagłębiu Miedzio­
wym jest luźny i zawiera dużo 
wody, co utrudnia znacznie 
tradycyjne głębienie szybów. 
Zamrażanie gruntu wokół 
otworu szybowego jest jedną 
z najlepszych metod pokona­
nia trudności wywołanych 
istniejącą strukturą geólogicz 
ną. Przy badaniach własności 
podłoża skalnego najważniej­
szy jest problem wytrzymałoś 
ci mechanicznej podłoża i jego 
szczelności ze względu na prze 
puszczanie wody, spiętrzonej 
często do znacznej wysokości. 
Znane są metody uszczelnia­
nia gruntu i skał przy pomo­
cy zastrzyków cementowych, 
wprowadzonych przez specjał 
nie wiercone otwory. Niezbęd­
na jest wówczas możliwie do­
kładna ocena skuteczności usz 
czelniania, zanim przystąpi się 
do właściwej budowy.

Obydwa warianty zbudowa­
nej w IPPT PAN aparatury 
pozwalają wykorzystać włas­
ności fal ultradźwiękowych, 
rozchodzących się w rozmai­
tych ośrodkach. Mierząc pręd­
kość i tłumienie utradźwięków 
o odpowiednio dobranej czę­
stotliwości, można dokładnie
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polskiego, matematyki, przyro 
dy, geografii. Nastąpi większa 
intensyfikacja procesu naucza 
nia początkowego poprzez 
przesunięcie niektórych treści 
programowych na okres wcześ 
niejszy niż to ma miejsce obec 
nie. Znacznie wyższa dojrza­
łość intelektualna dzieci de­
cyzję tę w pełni uzasadnia.

Największe jednak przeobra 
żenią programowe dotyczyć bę 
dą matematyki. Prace nad tym 
zagadnieniem, zapoczątkowa­
ne przed kilku laty, wkroczy­
ły obecnie w fazę eksperymen 
tu praktycznego, który zatacza 
coraz szersze, kręgi. W bieżą­
cym roku szkolnym nowy pro 
gram nauczania matematyki 
realizowany jest w ponad 4 
tys. szkół w kraju, co ozna­
cza, iż według nowego syste­
mu uczy się matematyki oko­
ło 175 tys. uczniów klas pierw 
szych.

W Wielkopolsce matematy­
ki według nowego programu 
uczy się we wszystkich powia 
tach. Prawie 2000 nauczycieli 
stosuje nowe metody naucza­
nia. W naszym województwie 
naukę matematyki po nowe­
mu zapoczątkowano dużo 
wcześniej. Były to lekcje tzw. 
kolorowej matematyki.

W województwie katowic­
kim np. wszyscy pierwszokla­
siści uczą się już w tym roku 
matematyki „po. nowemu”. 
Wiele jest takich szkół w woj. 
gdańskim, krakowskim, lubel­
skim, wrocławskim i innych. 
Nie brak również nauczycieli 
w małych miasteczkach, któ­
rzy podjęli się tego zadania.

skim, gdzie nowy program 
nauczania matematyki wpro­
wadzony został powszechnie 
do wszystkich klas pierwszych.

Decyduje nauczyciel
Nie wystarczy opracować pro 

gram, trzeba mieć nauczycieli, 
którzy będą umieli realizować 

ocenić własności fizyczne i me 
chaniczne ośrodka, w którym 
rozchodzi się fala akustyczna. 
Dla płaszcza mrożeniowego 
otrzymuje się więc informacje 
o stopniu zamrożenia górotwo 
ru, średnicy płaszcza i wytrzy 
małości zmrożonej skały. Dla 
podłoża skalnego pod zapory 
wodne można uzyskać dane o 
cechach jakościowych gruntu 
i skał, a następnie o skuteczno 
ści przeprowadzonych zabie­
gów wzmacniających i uszczel 
niających.

Sam pomiar odbywa się w 
ten sposób, że do wywierco­
nych otworów wpuszcza się 
sondy ultradźwiękowe — na­
dawczą i odbiorczą. Ultradźwię 
ki w drodze od jednej sondy 
do drugiej przechodzą przez 
ośrodek, którego właściwości 
są przedmiotem pomiaru.

Obydwa warianty aparatury 
wykorzystywane są w prakty 
ce od 1973 pierwszyr.
przez Przedsiębiorstwo Budo­
wy Kopalń Rud Miedzi do kon 
troli płaszcza mrożeniowego 
(uzyskane wyniki pomiarów 
pozwalają zwiększyć efektyw 
ność drążenia szybów w trud­
nych warunkach hydrogeolog! 
cznych, zmniejszyć zużycie 
energii potrzebnej do zamraża 
nia górotworu, a także zmniej 
szyć zagrożenie prowadzonych 
robót górniczych); drugi wa­
riant został zastosowany w koń 
cu 1973 r. przy badaniu właś­
ciwości podłoża skalnego pod 
zapory i zbiorniki wodne (wy 
niki wykorzystuje Przedsię­
biorstwo Geologicznego Bu­
downictwa Wodnego „Hydro- 
geo” do kontroli uszczelnienia 
podłoża, rozpoznawania geolo­
gicznych warunków posado­
wienia zapór oraz do projekto 
wania i budowy stopni wod­
nych).

W opisanej aparaturze zasto 
sowańe zostały najnowocześ­
niejsze rozwiązania techniki 
półprzewodnikowej. Dzięki 
temu przyrządy są małe, lek­
kie i zasilane z baterii, a cy­
frowy odczyt ułatwia wykony 
wanie pomiarów. (PAI) 

go w sposób właściwy i rozum 
ny. Tak jest również z nowo­
czesnym nauczaniem matema­
tyki. Jest ono wprowadzane 
tylko do tych szkół, gdzie są 
nauczyciele przygotowani do 
tego przedsięwzięcia. Szkole­
nie pedagogów w tym kierun­
ku prowadzone jest nieustan­
nie w drodze odpowiednich 
kursów. Od stycznia przyszłe­
go roku rozpocznie się cykl 
specjalnych wykładów dla na 
uczycieli początkowego nau­
czania matematyki za pośred­
nictwem Nauczycielskiego U- 
niwersytetu Radiowo-Telewi­
zyjnego. Wykłady będą obo­
wiązkowe dla wszystkich pe­
dagogów w całym kraju, co 
stworzy podstawy do upow­
szechnienia nowego programu 
nauczania początkowego matę 
maty ki.

Trzeba przy okazji powie­
dzieć, iż program ten wprówa 
dzany jest obecnie do szkół — 
tytułem eksperymentu — w 
sposób niezwykle ostrożny. To 
warzyszą temu przedsięwzię­
ciu bardzo szczegółowe obser­
wacje i wnikliwa ocena doś­
wiadczeń dydaktycznych, przy 
datności pomocy naukowych 
itp.

Po prostu ciekawa
Do dyspozycji pedagogów od 

dane zostały dwa równorzęd­
ne podręczniki matematyki 
dla klas pierwszych. Ich uzu­
pełnienie stanowią zeszyty ćwi 
czeń, które w dużym stopniu 
zastępują niepotrzebną pisani­
nę dzieci w zeszytach. Zeszy­
ty ćwiczeń zawierają zestawy 
zadań, zapisy matematyczne, 
a dzieci wykonując obliczenia 
wpisują jedynie wyniki. Ćwi­
czenia są tak skonstruowane, 
iż pozwalają nauczycielom na 
różnicowanie wymagań wobec 
dzieci; zdolniejsi otrzymują 
trudniejsze zadania do rozwią 
zania, inni nieco łatwiejsze. 
Dąży się do tego, by cały pro­
ces nauczania matematyki, za 
mykał się na lekcji, by do mi 
nimum wyeliminować zadawa 
nie prac do domu.

Pierwszoklasiści lubią „no­
wą” matematykę. Jest ona po 
prostu bardzo ciekawa, dzieci 
uczą się w sposób czynny — 
mając do dyspozycji różnego 
rodzaju pomoce naukowe wy­
konują manipulacje ułatwiają 
ce rozumienie prawideł matę 
matycznych i możliwości ich 
praktycznego zastosowania.

W nowych treściach naucza 
nia tego przedmiotu kryje się 
jeszcze jedna wielka korzyść 
— będzie nią niwelacja istnie 
jącego dotychczas progu na 
poziomie klasy piątej. Dzieci 
przysposobione od początku do 
myślenia w kategoriach mate­
matycznych, nie będą napoty­
kały tych trudności w później 
szym okresie nauki, z jakimi 
spotykają się ich rówieśnicy o- 
becnie. Nowoczesne nauczanie 
matematyki od klasy pierw­
szej znacznie zbliży dzieci do 
tego przedmiotu, ułatwi jego 
poznanie, a jak sądzić należy, 
przyczyni się także do rozwi­
jania zamiłowań w tym kie­
runku.

f DANUTA DRACHAL

35 lat temu

KRWAWY MIESIĄC
W październiku 1939 hitle­

rowskie władze okupa­
cyjne zorganizowały i 

przeprowadziły szereg publicz­
nych egzekucji obywateli pol­
skich na obszarze wojewódz­
twa poznańskiego. Egzekucje 
te były z góry zaplanowane. 
Podkreślił to wyraźnie szef za­
rządu cywilnego w Poznaniu, 
Artur Greiser w swoich wy­
tycznych z dnia 29 września, 
skierowanych do landratów i 
burmistrzów. Były to wytycz­
ne tajne, przeznaczone tylko 
do osobistego użytku służbo­
wego adresatów. Greiser na­
kładał na'nich formalny obo­
wiązek i czynił ich odpowie­
dzialnymi za onanizowanie 
publicznych rozstrzeliwań Po­
laków, którzy z niemieckiego 
punktu widzenia są „obciąże­
ni”. Zapewniał też, że jedno­
stki wojskowe i policyjne są 
w stanie szybko zwoływać są­
dy doraźne i w ten sposób
,sprostać zadaniom wynikają- sze egzekucje przeprowadzo-

Tadeusz Kunsiewicz
CAF — Archiwum

Tadeusz Kulisiewicz jest 
jednym z najwybitniej­
szych polskich artystów- 

plastyków. Z pochodzenia ka- 
liszanin,urodził się 13. XI. 
1899 r. Po raz pierwszy zapre­
zentował swe prace w 1930 r. 
w warszawskim Salonie Gar- 
lińskiego. Owe, blisko 45 lat 
temu eksponowane grafiki sta­
nowiły cykl 12 drzeworytów z 
teki „Szlembark”, ukazujących 
przejmującą nędzę, ale i nie­
zwykłe piękno zagubionej w 
Karpatach góralskiej wioski.

Znany krytyk i
sztuki Tadeusz
tak pisał o tamtej
Kulisiewicza:

teoretyk 
Porębski, 
wystawie 

trzydziesto-
letni artysta określił swoją po­
zycję — jako człowiek i jako 
twórca — w sposób nie pozo­
stawiający żadnej wątpliwości 
ani co do postawy — żarliwie 
szukającej własnej formuły na 
określenie losu ludzkiego uwik 
lanego w odwieczne struktury 
wspólnego bytowania, ani co 
do klasy artyzmu ...” I dalej: 
„I jeżeli po roku 1930, w wa­
runkach pokryzysowego ma­
razmu, masowego bezrobocia 
w przemyśle, wśród inteligen­
cji, strajków chłopskich, nara­
stającego zagrożenia faszyza- 
cją i wojną zrodziła się po­
trzeba sztuki naprawdę innej: 
sztuki protestu, buntu, działa­
nia, sztuki rewolucyjnej, nie 
tylko w sztuce, ale i we wszy­
stkich dziedzinach — to Kuli­
siewicz był pierwszym, który 
z taką właśnie sztuką w pełni 
określoną i w pełni jednoznacz 
ną u r^is występował”.

Tadeusz Kulisiewicz jest gra­
fikiem. Operuje tylko czernią 
i bielą. Ale jego ogromny ta­
lent sprawia, że przy pomo­
cy tych prostych środków wy­
razu potrafi tak wiele przeka-

Angielskie kluby środowiskowe 
są — jak wiadomo — trady­
cyjnymi ogniskami życia spo 

lecznego i towarzyskiego w tym 
kraju. Zawsze były to instytucje 
elitarne i broniące dostępu lu­
dziom z niższych klas, zaś karty 
członkowskie wielu klubów nadal 
stwarzają przywileje, jakich nie 
daje nawet dyplom uniwersytecki 
ani książeczka czekowa. Inwazja 
demokratycznych obyczajów i na 
pływ obywateli brytyjskich z by­
łych terytoriów kolonialnych po­
stawiły dumnych synów Albionu 
przed nowym problemem: jak zam­
knąć kluby przed „kolorowymi’1?

Aby uczynić rzecz bardziej straw 
ną dla światowej opinii, spowodo 
wano, że interpelacja w tej spra-

cym z konieczności politycz­
nych”.

O planowanych egzekucjach 
świadczy też sprawozdanie do 
wódcy policji porządkowej w 
Poznaniu, płk. Oskara Knofe- 
go, z 19 października. Poda­
wał on, że w celu „ukarania 
Polaków za straszne mordy” 
popełnione jakoby na człon­
kach mniejszości niemieckiej, 
policja wyszuka w najbliż­
szych dniach pewną liczbę tzw. 
niepewnych Polaków spośród 
inteligencji i odpowiednio ich\ 
ukarze. Nie chodziło zatem 
wcale o wykrycie ewentual­
nych winowajców, lecz celem 
było wyraźnie zastraszenie i 
sterroryzowanie polskiego spo, 
łeczeństwa.

Do egzekucji podżegali rów 
nież niektórzy/landraci. Naj­
aktywniejszy by^ł w tym wzglę 
dzie landrat/ z Kościana, dr 
Helmut Liese. W pierwszej po 
Iowie października najwięk-

czerni
zać. Dzieła artysty ekspono­
wane były na wystawach sztu­
ki polskiej w vielu stolicach 
i miastach świata.

Pierwszy, wielki powojenny 
cykl rysunków wystawionych 
w warszawskim Muzeum Na­
rodowym nosił tytuł „Warsza­
wa 1945”, ukazywał potworne 
zniszczenie stolicy. W tym cza­
sie, będąc już profesorem war­
szawskiej ASP, tworzy pierw­
sze powojenne „Rysunki szlem- 
barskie” (prac związanych ze 
Szlembarkiem będzie więcej). 
Potem rozpoczyna cykl wiel­
kich podróży, z których wra­
żenia utrwalone w szkicowni- 
ku, opracowywane są później 
w domu.

Kulisiewicz zafascynowany 
jest Brechtem i jego teatrem. 
Powstają więc rysunki na kan­
wie jego sztuk: „Kaukaskie 
Kredowe Koło”, „Matka Cou-

—iwm
wie wpłynęła nie ze sfer artysto- 
kracji, lecz od zarządu jednego z
4.000 klubów tzw. robotniczych. Z 
orzeczeniem w tej zaiste preceden

Światowy
rekord obłudy
sowej kwestii pofatygował się sam
Sąd Najwyższy. I rozsądził, 
rając się na ustawie z 1868 r.

opie-

an ty r asis to w skie j. 
wolno z przyczyn 
śledząc nikogo w

Głosi ona: 
rasowych

tzw. 
nie

upo-
korzystaniu z

jakichkolwiek świadczeń publicz­
nych czy częściowo publicznych.

no w powiatach kościańskim 
i szamotulskim. Wypadek 
pierwszy dotyczył Śmigla, 
gdzie w końcu września zginął 
Niemiec, rzekomo z ręki Pola 
ka. Dla odstraszenia ludności 
aresztowano mieszkańców te-
go miasteczka w dniu 30
września rozstrzelano 8 w Śmi 
glu, a w dniu 2 października 
również 8 osób w Kościanie.

Kilka dni później nieznani 
sprawcy zerwali w nocy flagę 
niemiecką przed urzędem gmin 
n|ym w Otorowie w powiecie 
szamotulskim. Z inicjatywą u- 
karania winnej rzekomo tego 
-4- chociaż sprawców nie uję- 
tp — ludiiZści polskiej, wystą­
pił hitlerowski landrat w Sza 
motułacł/, Otto Schulze-Anne. 
Wezwał on policję bezpieczeń­
stwa i porządku oraz wojsko. 

• Spośród mieszkańców Otoro- 
wa wybrano ho osób, nad któ 
rymi/odbył się sąd doraźny. 
Pięciu skazańców rozstrzelano 
w dniu 12 października przed

ś bieli
ragę” i „Galileusz” a + , . 
jego świetny cykl żn}„-kze 
rewolucji i pokoju" 
„Bojownicy o wolność i

;;PeiMże 
„Kobieta . CZY

Artysta zdobył wiele nagród 
z dziedziny sztuki. Dwukrot 
me nagrody państwowe i 
nia; posiadr też najwyższe 7? 
znaczenia, m. in. Order Szt 
daru Pracy I klasy i Budów 
niczego Polski Ludowej tp 
prace wyróżniane były .§0 
nagrodą UNESCO na Biennale 
w Wenecji w 1954 r„ I nagr 
dę na Biennale w Sao Paulo t 
1961 r. i złotym medalem na n 
Międzynarodowym Bienn=i Grafiki we Florencji w S 
roku.

Szlembark" - grafika z teki T 
Kulisiewicza.

Fot. — Dąbrowiecki

Tak postanowili ustawodawcy z 
' górą 100 lat temu, a ich współ­

cześni następcy w zespole Ław 
I.ords z cyniczną obłudą wyprepa­
rowali nową interpretację tamte- 

' go orzeczenia: „W ustawie „Race
Kelations Act” z 1868 r. mOwa jest 
wyraźnie o świadczeniach mają­
cych pełny lub częściowy charak­
ter publiczny, jednakże wszelkie 
kluby należy uznać za instytucje 
o charakterze prywatnym, zatem 

। nie podpadające pod zawarty W 
tej ustawie zakaz stosowania J 

. skryminacji rasowej i zachowuj 

. ce całkowitą swobodę wprowadza 
nia rasowych ograniczeń ta 
bec kandydatów na członk , 

. i wobec gości uczęszczających 
klubów”. (PAI)

KBM

kościołem w Otorowie, a Pfr 
ciu następnego dnia na y 
w Szamotułach. .

Największe nasilenie . 
wych egzekucji przypada 
drugą połowę paźd^rn^^ 
dniu 20 października eg 
cje przeprowadzono Kór- 
trzymu (pow. bród a), Mo 
niku, Książu (pow. Sre h 
sinie, Śremie i ^rod^„'kucii 
stępnęgo dnia seria eg - k 
objęła Gostyń, Krobię 
Gostyń), Leszno, Osiec 
(pow. Leszno), Ponie P 
Gostyń) i Włoszakowice (P 
Leszno), a w dniu - jej 
dziernika — Kościan i 
W wymienionych egze 
zginęły 234 osoby. dzano

Egzekucje Prze^J policyj
na podstawie wyroków p 
nych sądóyz doraźnych- p
dura sądowa Urągaj a.
kim zasadom wynna [j
wiedliwości. Oskarze wa
całkowicie pozbawień 
obrony, a świadkami j .einie- 
stawiciele mniejszości 
ckiej, szczególnie wr 
sobieni wobec Polak° ' kpr# 
Sądy te składały się Jc rjUszy 
de wszystkim z funkcjo 
policji bezpieczeństwa, 
wraz z oddziałem est 
przybywali z Poznania.
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I
Poznańska „Estrada" 

w nowym sezonie 
Rozmowa z dyrektorem Stanisławem Nowotnym

Objęcie przez pana stano- 
D iiska dyrektora zbiegło 
\/ sie z rozpoczęciem nowe 
„ sezonu. Jaki to będzie miało 

na działalność „Estra-

Model 'i kierunek pracy 
/Sny przez nasze przedsię- 
£two Przed paru laty jest 
Swy: Przyniósł on „Estra 
L" uzhanie i wiele sukce- 
L Pragniemy jedynie rozbu 
Lać bądź zmodyfikować 
d Ine jego elementy. Na przy 
Ład profil Studia Sztuki 
Estradowej czy „Poznańskich 
Muzykaliów”.
- Przejdźmy do sprawy naj 

bardziej interesującej miłośni 
Xów rozrywki. Co „Estrada” 
proponuje mieszkańcom Pozna 
nia i Wielkopolski w bieżącym 
roku artystycznym?

— Sporo ciekawych i różno 
rodnych imprez. Tak wiele, iż 
nie sposób ich tutaj wszy­
stkich wymienić. Obszerniej 
rięc o tym, co będzie w naj­
bliższych miesiącach. Obecnie 
czeka młodzież kolejna edy 
cja „Poznańskich Muzyka- 
liów”, które po raz pierwszy 
odbędą się również w kilku 
miastach powiatowych Wielko 
polski. Udział w nich wezmą: 
grupa SBB, „Blues and rock” 
Wojciecha Skowrońskiego i

gorovą i Waldemarem Ma- 
touską. W styczniu przybędzie 
do Poznania znana piosenkar­
ka Helena Vondrackova. Wszy 
stko wskazuje też na to, iż w 
połowie lutego na poznańskiej 
estradzie występować będzie 
znakomity piosenkarz austriac 
ki — Udo Jiirgens.

Posiadamy także niemałe 
grono artystów związanych z 
nami stałą współpracą i obję­
tych przez „Estradę” mecena­
tem w sprawach artystycz­
nych i organizacyjnych, że wy 
mienię Urszulę Sipińską, Zdzi­
sławę Sośnicką, Mieczysława 
Fogga, Tadeusza Woźniaka, 
zespoły: „Homo-Homini”, „Ali 
babki”, „Romę”, nową dużą 
grupę wokalno-instrumentalną 
(jeszcze bez nazwy) oraz ka­
baret „Tey”. Na ich barkach 
spoczywa główny ciężar przy­
gotowania naszych własnych 
pozycji, których liczba będzie 
rosnąć z każdym miesiącem. 
„Tey” zakończył próby do kolej 
nego programu zatytułowane­
go „Dieslus Ursus Super 
Star” (premiera — w tych 
dniach). „Odcień ciszy” — 
pod takim tytułem kryje się 
spektakl poetycki z Tadeuszem 
Woźniakiem w roli głównej — 
pierwsze z cyklu nowych wi­
dowisk estradowych, które pre 
zentować postanowiliśmy co 
miesiąc na scenie teatralnej 
bądź operowej (inauguracja w 
grudniu br.). W następnych 
udział wezmą: Sipińska, Soś­
nicka, Frąckowiak i Skowroń­
ski. Sala „Estrady” przy ulicy 
Masztalarskiej będzie też na­
dal miejscem spotkań w ra­
mach Sceny Inicjatyw. W ostat 

zespół „Fuli”. Na grudzień 
przewidzieliśmy koncerty Cze 
sława Niemena oraz ekipy po 
pularnych artystów z Czecho­
słowacji, na czele z Haną Za-

Łososie podążają Pod znakiem ratusza
Z książką na ty

mnażaniem się ryb z gatńnku 
łososiowatych. Ostatnio pene- 

I truje się w tym celu wody 
opływające Kamczatkę, która

I obfituje w strumienie z ociep­
loną wodą, biorące swój po­
etek z gorących gejzerów 
wtryskujących na tym pół- 
Wyspie. Zauważono, że w stru 
mieniach tych szczególnie szyb 
W rosną kroczki ryb łososio7 
watych, które w warunkach 
normalnych dojrzewają do 

; krówek morskich dopiero
P° 2 latach. W przypadku- 
Mmczątki opuszczają miejsce 
arodzin już po pół roku. Na- 

uKowcy przypuszczają, że w 
sprzyjających warunkach 

juranych będzie można za- 
nJC i ca^y system sztucz- 

tych cennych ga- tunkow ryb. (APN-PAI)

Piękna to inicjatywa ze 
strony rzutkiego zawsze 
Wydawnictwa Poznań­

skiego wydanie w roku 25-le- 
cia NRD obszernej antologii 
— „50 opowiadań pisarzy Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej”. Redaktorem tomu 
jest Adela Skrentna, wstępem 
opatrzył go Wilhelm Szew­
czyk. Wybór jest reprezenta­
tywny, tak od strony zestawu 
nazwisk autorów jak i ukazy­
wanych przez nich problemów 
tematycznych, bardzo szero­
kich. Pisza tutaj reprezentan­
ci różnych pokoleń, wyznawcy 
odmiennych konwencji, ludzie 
o życiorysach własnych, rów­
nież indywidualnych. Jedno ich 
generalnie łączy: stosunek do 
kształtowanej w NRD rzeczy­
wistości, do postaw ideowych 
i moralnych, do problemu nie­
mieckiego jako zagadnienia 
szerszego, zmuszającego do 
konfrontacji. Pisarze NRD wy

ku ciepłu
Ichtiologowie radzieccy od 

wielu lat prowadzą ba­
dania nad życiem i roz­

gejzerów

SEcyTsądu,hyl zwykle, tzw- Einsatzkom- 
sądotn W 

. ~2? Października w 
wXnych wyżej

Przewodniezył do- 
SS-śŁ ŁJns atzkommando 14, 
^lesch pdjni^uekrer Gerhard 
nia dcZas PrzeProwadza 
^galy (S?3-1 ,esesmanom PO-

ły Porzad
jące ,5 y°iska. Ofiary da 
i oX 1 Zycia były dobija- 
sPrawLriWCy Podkreślali w 

że pola«y 
którzy L-lerc,z S°dnością, nie 
ska nip k .Jeszcze Pol- 

Ska ?^nęła”.
rab°wano przed 

p'en^dze oraz 
2e§arki % . Przedmioty, jak 
"ie z zarS^ itp‘ zS°d- 
^yjhyeh niem władz oku 

kon isK'^ te Ule~ 
bu Rzes/v ? / na rzecz skar 

landrń/ ednakze hitlerow 
^ann w śr Alfred Kloster- 

i ‘ ^?le uważał za sto 
Palności8 >dne ’ z poczueiem 
^zakuci; te po

zna; aSClcieli sPrzedać 
skąd ;°-vmI OpXhodził- 

i 4onWyŻej^ekucii nywano ,iaviaj
Potajemnie, nocą,

z Hesji,

Wspomnia-.
też nadal

zwykle w lasach i na ustron­
nych miejscach. Ginęły w nich 
pojedyncze ofiary lub grupy, 
sprawcami byli przede wszy­
stkim członkowie osławione­
go Selbstschutzu*). Poza tym 
egzekucje były też przeprawa 
dzane przez specjalne tzw. ba 
taliony policji porządkowej 
(Polizei-Bataillone), będące w 
dyspozycji wymienionego wy­
żej Knofego. Przeprowadzały 
one egzekucje za posiadanie 
broni.

Ogółem w październiku 1939 
w granicach dzisiejszego wo­
jewództwa poznańskiego oku-* 
pant przeprowadził egzekucje 
w kilkudziesięciu miejscowo­
ściach. Według dotychczaso­
wych ustaleń zginęło w nich 
przynajmniej 600 polskich pa 
triotów. Rzeczywista liczba 
pomordowanych, jak to wski 
zują dane dotyczące powiatu 
śremskiego, jest o 70—80 proc, 
większa. Pełna prawda pozo- 
staje trudna do ustalenia ze 
względu na brak dokładnych 
rejestrów osób, które oddały 
wtedy swe życie za Polskę.

STANISŁAW NAWROCKI

*) bojówek niemieckich UW. „Sa­
moobrony”. 

nim wieczorze poezji Norwi­
da i muzyki Chopina i Kuryle 
wieża wystąpili Daniel Ol­
brychski i Cezary Owerkowicz. 
Nie zaprzestajemy również 
akcji upowszechnieniowych, 
np. spotkań z operetką. Wpro 
wadzamy nowy cykl „Spotkań 
z Polihymnią”, które łączyć 
będą występy artystów opery, 
teatru muzycznego czy filhar­
monii z ciekawymi prelekcja­
mi.

— Wspomniał pan o „Poz­
nańskich Muzykaliach”. Po­
dobno imprezy te przybiorą 
charakter ruchu upowszech­
niania dobtej sztuki rozrywko 
wej. Czyżby więc narodziny 
młodszej siostry „Pro Sinfoni- 
ki”?

— Niezupełnie, . ponieważ 
główny cel tej akcji to warto 
ści poznawcze określonego ga­
tunku muzyki. Pragniemy — 
kontynuując „Muzykalia” zro 
dzone z inicjatywy Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS i Pałacu 
Kultury — stworzyć cykl co­
miesięcznych imprez, które od 
bywać się będą również w 
miastach powiatowych (m. in. 
w Koninie, Kaliszu, Czarn­
kowie, Gnieźnie). Każdej 
towarzyszyć ma specjalnie 
wydany program z artyku­
łami, listami słuchaczy, zdję­
ciami... Wprowadzimy też kar­
ty abonamentowe na cały se­
zon i studio nagrań na taśmy, 
z którego korzystać będą mo­
gli uczestnicy „Muzykaliów”. 
Akcja ta powinna wyjść na­
przeciw zainteresowaniom wie 
lu młodych ludzi, poszerzyć < 
ich wiadomości, dostarczyć roz 
rywkę na dobrym poziomie.

rażają przez swe teksty pełny 
akcept dla tej bazy ideowo- 
politycznej, jaką reprezentuje 
NRD, łączą też z nią funkcje 
pisarstwa, realistycznego, w 
każdym razie w przytłaczają­
cej większości, absorbującego, 
wspomagającego. Pamięta­
my (pisze o nich bardzo inte­
resująco w swej przedmowie 
Wilhelm Szewczyk) głośne, 
dramatyczne nieraz dyskusje 
pisarzy zza naszej zachodniej 
granicy nad rolą literatury w 
nowym ustroju, nad jej funk­
cjami, nad sprawą oceny nie­
mieckiej przeszłości, nad wyła 
niającymi się zadaniami. Te 
dyskusje, polemiki, kontrower­
sje zaowocowały wykształto- 
waniem się profilu literatury 
związanej z krajem i jego łudź 
mi, z nadrzędnymi celami pań 
stwa. Nie oznacza to schema­
tyzmu, choć i jego podźwięki 
tu czy tam dadzą się spot­
kać, ale pragnienie poparcia 
przez kształt artystyczny tego, 
co ogromnym wysiłkiem, zwła­
szcza w dziedzinie przebudo­
wy psychicznej, tworzy sie w 
NRD.

Wznowiona została też inna 
antologia, tym razem wierszy 
poetów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — „Dopowie­
dzenie świtu”, w wyborze Ste­
fana H. Kaszyńskiego i Euge 
niuąza Wachowiaka, ze wstę­
pem Stefana H. Kaszyńskiego. 
O tym wznowieniu mówić na­
leży raczej w kategoriach zu­
pełnie nowej edycji, w stosun 
ku do poprzedniej została bo 
wiem znacznie zmieniona i po 
szerzona. Jest to poezja głębo 
ko zaangażowana w nową rze 
czywistość swojego kraju, poe 
zja ambitna, dojrzewająca co 
raz to pełniej, odnajdująca 
własne, z rodzimej gleby zra- 
dzane drogowskazy.

Józef Wójcicki, komandor i 
historyk, marynista i działacz, 
jest zarazem tropicielem pol­
skiej morskiej przeszłości. Tak 
w publikacjach dziennikar­
skich jak w przyczynkach nau 
kowych czy też w powieściach 
ukazuje szeroki obszar daw­
nych polskich zainteresowań 
morskich. Po wydanych przed 
paru laty „Jaszczurkowcach”, 
ukazał się nowy tom, powieś­
ciowy, niby niezależny dalszy

— Zechce pan przedstawić 
Czytelnikom swych najbliż­
szych współpracowników?

— Kierownikiem artystycz­
nym jest Piotr Sowiński, lite­
rackim — Kazimierz Łojan, 
kierownictwo muzyczne spo­
czywa w rękach Zbigniewa 
Górnego, a funkcję konsultan 
ta muzycznego pełni Krzysztof 
Sadowski.

— Niemało dziennikarzy pi 
sząc o wyróżniającej się od 
dłuższego czasu pozycji poz­
nańskiej „Estrady” wśród po­
dobnych placówek w kraju, 
upatruje źródła jej osiągnięć 
m. in. w działaniu nie polega­
jącym jedynie, jak czynią to 
niektóre przedsiębiorstwa estra 
dowe, na eksploatacji wyko­
nawców...

— Zapewnienie odpowied­
nich warunków prób, pomocy 
znanych reżyserów, choreogra 
fów, scenografów czy kształcę 
nie młodych zdolnych adep­
tów ma ogromny wpływ na 
poziom artystyczny wykonaw­
ców, a co za tym idzie, rów­
nież — imprez estradowych 
Staramy się zapewnić naszym 
podopiecznym najlepsze wa­
runki. Stawiamy na młodzież. 
Dowodem tego — istniejące 
od dwu lat w Pozna­
niu nąsze Studio Sztu­
ki Estradowej, 'którego prog­
ram modyfikujemy obecnie w 

‘kierunku szkolenia bardziej 
indywidualnego. Pierwszych 
absolwentów przedstawimy w 
najbliższych programach.

Rozmawiał:
WOJCIECH NENTWIG

ciąg, część zamierzonego 
większego cyklu, pt. „Bałtyckie 
orły”. Autor na szerokim tle po 
litycznych wydarzeń, zwłasz­
cza tzw. powstania pruskiego 
(czy pomorskiego, jak chcą 
niektórzy) z 1454 roku, uka­
zuje historię floty wojennej 
podlegającej Kazimierzowi Ja 
giellończykowi, której udział w 
zapoczątkowanej wzmiankowa 
nym powstaniem wojnie trzy­
dziestoletniej z zakonem krzy 
żackim w dużym stopniu przy­
czynił się do pomyślnego o- 
statecznego rezultatu krwa­
wych zmagań. Wójcicki oparł 
swój utwór na ścisłych faktach 
historycznych, wydobytych z ar 
chiwalnych lektur. W ten rze­
czowy kontekst włączył fikcyj­
ny wątek powieściowy, przy­
gody na wodzie i lądzie 
dwóch kapitanów pływających 
pod banderą z Białym Orłem.

Skoro o Bałtyku mowa, na­
leży podkreślić inną, nie zaw­
sze dosyć mocno akcentowa­
ną rolę Wydawnictwa Poznań 
skiego. Od lat wydaje ono sta 
rannie opracowane, dobrze 
przemyślane w ogólnej kon­
cepcji przewodniki po kilku 
województwach, które obejmu 
je zasięg jego zainteresowa­
nia. Jedną z ciekawszych po­
zycji jest obszerny przewod­
nik Mariana Czernera - „Pol 
skie Wybrzeże Bałtyku”. Prze­
wodnik obejmuje szlaki gdań­
ski, koszaliński i szczeciński, 
przedkładając propozycje po­
znawczych wędrówek.

Chciałbym wskazać dziś je­
szcze dwie niewielkie pozycje, 
zupełnie innego typu, których 
wydanie przywitałem z dużym 
zadowoleniem. Pierwsza z 
nich, to opatrzony interesują­
cym wstępem Witolda Naw­
rockiego, dwujęzyczny „Kata­
log przekładów książek skan­
dynawskich w Wydawnictwie 
Poznańskim”, Sumuje on bar 
dzo się liczący dorobek poz­
nańskiej oficyny w przybliża­
niu Polsce literatury północ­
nych naszych sąsiadów. I dru­
ga pozycja, pióra Adama Ci­
chego - „Książki Wydawnic­
twa Poznańskiego", obszerna, 
bardzo przejrzyście i fachowo, 
doskonałą polszczyzną napi­
sana, poprzedzona interesują 
cym wprowadzeniem w dzieje 
edytorstwa poznańskiego w 
przeszłości, informacja o do­
robku wydawniczym oficyny na 
Fredry, o kierunkowych działa 
niach, o służbie dla regionu 
i ziem przyległych.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

PINIE

Pozostał niesmak
wieczór autorski Ignacego 

Gogolewskiego, transmito 
many przez telewizję w sobotę, 
dnia 26. X, nasunął mi parę re 
^eksji i porównań z innymi po 
'emikami na temat sztuki. Po­
lemiki takie zbliżają widza czy 
buchacza do zagadnienia związ 
ku artysty ze sztuką, do dzieł, 
które tworzy lub odtwarza.

O ile wywiad telewizyjny 
grzęd paroma tygodniami z Ha 
nuszkiewiczem był bardzo wni 
kliwy i docierał" do jego osobi­
stych przeżyć, nie naruszał jed 
nak przyjętych form delikat­
ności, o tyle wieczór z 26. X 
pozostawił duży niesmak. In­
kwizycja, dokonywana na au­
torze przez wielokrotną chęć 
obnażania go i wydobywania z 
niego bardzo osobistych trosk 
życiowych, była zbyteczna dla 
sprawy i żenująca.

Jakże inaczej zoyglądała roz­
mowa sprzed paru dni na te­
mat Matejki- Jakże miły był, 
parę dni temu, występ Haliny 
Mikołajskiej, gdy mówiła o 
swoim stosunku do sztuki, do 
teatru i trudnych nieraz prze­
żyć. Jakże inaczej wyglądała 
polemika radiowa na temat re 
żyserii „Wesela” przez Wajdę, 
choć nie brakowało tam sil­
nych akcentów.

Na tle wyżej wspomnianych 
przykładów wieczór 26. X. był 
niewypałem. Wymuszanie od­
powiedzi na tematy bardzo o- 
sobiste i sztuczność w. zakry­
waniu nie cieknących łez ciem 
nymi szkłami nie było chwy­
tem wysokiej klasy. (3416)

STANISŁAW BURYAN 
Poznań

Daltoniści
12 yć może spotkam się z za 

rzutem, że sprawa, o któ 
rej piszę jest drobna i nie war 
to kruszyć kopii. Chociaż... Do 
tyczy to przejawów realizacji 
dyscypliny społecznej na co 
dzień, a więc jeśli stanowczo 
nie zareagujemy w tej pozor­
nie drobnej kwestii, możemy 
mieć kłopoty z problemami 
gatunkowo cięższymi. W czym 
rzecz? Otóż nie mogę spokoj­
nie patrzeć na „daltonistów” 
nie uznających ulicznych świa 
teł sygnalizacyjnych. Na każ­
dym skrzyżowaniu, o każdej 
porze dnia — spotkać można 
grupki przechodniów (wcale 
liczne), które lekceważą sobie 
czerwone światła na przej­
ściach dla pieszych. Paniusie 
obładowane tobołkami, statecz 
ni jegomościowie walą śmiało 
na drugą stronę jezdni, kpiąc 
sobie w żywe oczy z przepi­
sów i tych, którzy czekają na 
zielone światło. Może by tak 
więc raz po raz przypomnieć 
im o obowiązku odróżniania 
barw 200-złotowymi mandata­
mi?

R. SWIERSKI 
Poznań

Jak się je
„corn flakeu?

fi) sklepach spożywczych PSS 
pojawił się nowy artykuł 

o nazwie „corn flake”. Jest on 
sproroadzany z Rumunii i tyl­
ko w tym języku na opakowa 
niu wydrukowano opis (praw­
dopodobnie sposób użycia). Nie 
stety, mało kto w Polsce zna 
język rumuński, więc trudno 
się zorientować, co to za towar. 
Obsługa sklepów także nie o- 
rientuje się, co się z „tym” po 
winno robić. Gdy kupuję, sami 
pytają — jak to się je? Nie­
którzy spożywają to jak chrup 
ki.

Corn flake są to płatki ku­
kurydziane, bardzo rozpowsze­
chnione na Zachodzie, u nas 
wcale nie znane. Spożywa się 
je z zimnym mlekiem i z do­
datkiem cukru — wtedy są bar 
dzc smaczne, a szybkość spo­
rządzania pozwala na zrobie­
nie błyskawicznie pożywnego 
śniadania.

Gdyby dodano do opakowa­
nia krótki opis sposobu użycia 
po polsku, sprzedawanie corn 
flake’ów miałoby większy sens. 
A swoją drogą trudno je do­
stać (zapewne kierownicy skle 
pów nie zamawiają, ze wzglę­
du na nieznajomość nowego to 
waru?). Proponuję zwiększyć 
dostawy corn flake’ów i zao­
patrzyć je polską etykietką z 
objaśnieniem sposobu użycia.

(3417)
MAREK PIECHOCKI 

Poznań

CPN przyznaje 

słuszność klientom 
fi) nawiązaniu do notatek 

prasowych pt. „Nie za­
leży im?” („Głos” z 18. 9. i 
21/22. 10. br.) oraz do naszego 
pisma z 4. 10. 74 r. pragniemy 
poinformować redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, że każda 
notatka czy artykuł zamieszcza 
ny na łamach prasy jest ana­
lizowany przez nasze przedsię 
biorstwo.

Już po pierwszej notatce 
przeprowadziliśmy postępowa­
nie wyjaśniające łącznie Z na 
radą z agentami stacji benzy­
nowej nr 664 przy ul. Dąbrów 
skiego, gdzie wydano polecenie 
zmierzające do poprawy obslu 
gi klientów w tej stacji. Nie­
zależnie od powyższego, wyda 
no odpowiednim służbom przed 
siębiorstwa nakaz zwiększe­
nia kontroli nad działalnością 
usługową stacji benzynowych 
w celu wyeliminowania za­
obserwowanych nieprawidło­
wości.

W stosunku do agentów sta 
cji benzynowych nie wywią­
zujących się z postanowień u- 
mowy agencyjnej będziemy wy 
ciągać jak najdalej idące kon 
sekwencje służbowe do rozwią 
zania umów włącznie. Tak np. 
z powodu niewłaściwej obsłu­
gi klientów w październiku , 
br. wypowiedzenie otrzymało 
4 agentów stacji benzynowych 
w Poznaniu.

Za brak wyczerpujących wy 
jaśnień w pierwszym naszym 
piśmie, uprzejmie przeprasza­
my. (169)

ANDRZEJ DADACZYŃSKI 
z-ca dyrektora

CPN w Poznaniu

Jeden rożen 

nie starczy
t/9 związku z notatką w 

„Głosie "Wielkopolskim” 
z 6/7 bm, co do sprzedaży kur 
czaków w barze mlecznym 
„Starówka”, uprzejmie wyjaś­
niamy, że zdolność produkcyj 
na zainstalowanego rożna nie 
pokrywa w pełni popytu na 
kurczęta. Brak możliwości za­
instalowania drugiego rożna 
ogranicza również pieczenie 
kurcząt w ten sposób.

Personel baru nie może od­
mówić sprzedaży kurcząt do 
konsumpcji poza lokalem, po­
nieważ zakłady gastronomicz­
ne zobowiązane są do prowa­
dzenia również tej formy 
sprzedaży.

Poza tym informujemy, że 
w barze „Starówka” wprowa­
dziliśmy sprzedaż kurcząt pie 
czonych tradycyjnie.

Przykro nam, że spowodowa 
lismy rozgoryczenie czytelnika 
z powodu nieotrzymania por­
cji kurczaka, mimo dość dłu­
giego wyczekiwania. (2675)

A. STACHOtySKI 
Dyrektor Oddziału Barów 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Gastronomicznego

Im krótszy list do redakcji, 
tym większa ma szansę druku,’ 
Anonimów nie oublikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” A skrytka 
pocztowa 1074 A 60-953 Poznań.
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Rejon Produkcji Leśnej „LAS”
Poznań, Garbary 72 — telefon 546-18

SPRZEDAJE
♦ LISY
♦ NORKI
♦ NORKI
♦ NORKI

NIEBIESKIE 
STANDARD 
PLATYNY 
PASTELE.

Zwierzęta te, zgodnie z opinią komisji 
licencyjnej, stanowią wartościowy mate­
riał hodowlany.

Sprzedaży dokonuje się w Zarodowej 
Fermie Zwierząt Futerkowych w Czernie­
jewie, pow. Gniezno (tel. Czerniejewo 51). 
______  7524-K1

Przetarg

Kupię wtryskarkę 10—15 g. i Garaż blaszany ocieplany, 
pionową. Oferty „Prasa”, sprzedam. Garbary 40 m.
Grunwaldzka 19, dla 48538gj 4. 46555g
Bony PeKaO — kupię. Te * Akorrteon 
lefon 565-60. 45799g I Ako,aeon. sprzedam.

Bony PeftaO, kupię. Tel. 
66-07-86, po gódz. 15.

4663 Ig
Kupię bony PeKaO. Tele-
fon 552-29. 46632g

Obraz znanego malarza 
polskiego — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 466*35g.
Kupię balans 10—15 t. Te
lefon 32-10-34, 46646g
Poitax II oraz piec elek­
tryczny akumulacyjny — 
„Prozamet” sprzedam. —
Tel. 589-55. 46258g

Ko
chanowskiego 2*2 m. 6.
______  46649g
Sprzedam fotel inwalidz-
ki. Tel. 075-461 46590g

Sprzedam szczenięta coc- 
ker-s-paniel. Czerniejew-
ska 8. 46616g

Sprzedam meble 
(wysoki połysk). 
Piastowskie 53 m.

Skodę S 100 Sprzedam Pick-up oraz 
Lux, 1971, 3*1.000 km ciem części zamienne. Poznań, 

' ’ Osiedle Paź- Ułańska 12 m. 8. 46588g

Sprzedam

nozieloną.
części zamienne.
Ułańska 12 m. 8.

dziernika 5 K m. 103, (Wi i rnrłina” i son hia-nogrady). 46527g ‘ Fold *?CoGma 1500, bia-

Z powodu wyjazdu sprze 
dam Syrenę 104. Poznań, - 
Dąbrowskiego 20/22 m. 41
od godz. 15. 45875g |
Sprzedam Warszawę Pick- । 
up stan dobry (skrzynia

la, w bardzo dobrym sta­
nie — sprzedam, tel. 540-86 
od godz. 10 do godz. 18. 
Maciej Hirsch, Poznań, 
Czerwonej Armii 27.

4*6581 g
sprze­

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIoRSTWq 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO
Poznań, ul. Marchlewskiego ngPOSZUKUJEPOKOI UMEBLOWANYCHdam. Parking, Dąbrowskiedrewniana). Wolsztyn, ul. , 

Sienkiewicza 4a. 46472g go 60, g. 16—17. 46571g
dla zakwaterowania n. pracownika 

— zatrudnionych na budowie
W LESZNIE.

stołowe 
Osiedle 

8, od 18.
4G614g 
różne

Kupię skrzynię biegów do 
Opla - Kapitana. Mieczy­
sław Gajda Rzecin, poczta

• Lokale

i Mokrz, pow. Szamotuły.
, , ------ i 4646

modele, wielki wybór — I _________
Wózki dziecięce,

poleca Brzozowska — Po- Sprzedam BMW-&51 Sport 
znań, Czerwonej Armii 10.

1062p m 6.
500 ccm Poznań, Wielka 22

Pan poszukuje pokoju 
chętnie nieumeblowanego. 
Osiedle Piastowskie, Ja­
giellońskie tel. 332-449.

43988g
46248g

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzie] 
kierownik budowy na miejscu w Leszn'3 

ul. Magazynowa 4.Poszukuję pokoju dla ucz 
nia licealnego chętnie z 
wyżywieniem w okolicy 
ul. Matejki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46275g.
Samotny pracujący lat 60 
poszukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46282g.

HANDEL MIASTA POZNANIA
ZAPRASZA N A

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — 
ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż samochodu marki:
— NYSA typ N-59 furgon nr. inw, J-262, 

cena wywoławcza 33.600,— zł

WIELKI KIERMASZ GWIAZDKOWY

oraz
DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów marki:
— WARSZAWA - furgon 204 P, nr inw. 

J-100, cena wywoławcza 13.000,— zł,
— WARSZAWA - furgon uniwersalny 224, 

nr inw. J-430, cena wywoławcza 13.000,— 
złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 grudnia 1974 
roku o godz. 10.30 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Samochody możną o*gląd*ać we wtorki i piąt­
ki od . godz. 10 do 12, po uprzednim. zgłoszeniu 
się na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w Kasie Przedsiębiorstwa lub na konto 
12L8-6-1050 k NBP I O/M Poznań, najpóźniej

KTÓRY CZYNNY BĘDZIE W CZASIE 
od 20. XI do 31 grudnia 1974 roku 
w godzinach od 11 do 18 w hali^r 8 MTP 

(wejście od ul. Świerczewskiego)

POLECA:
zabawki — artykuły sportowe — ozdoby i cho­
inki z tworzyw sztucznych — artykuły gospo­
darstwa domowego — zmechanizowany sprzęt 
domowy — odzież — tkaniny — galanterię — 
obuwie — upominki — książki — napoje i sery 
— warzywa — owoce — słodycze.

7569-K1

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje niekrępującego 
pokoju na okres 2 lat. 
Oferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 46286g.
Małżeństwo bezdzietne po 
studiach poszukuje poko­
ju z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46293g.
Dom jednorodzinny, sa- 1 
modzielna część, mieszka j 
nie własnościowe M-4 w । 
Poznaniu, kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45028g.

w przeddzień przetargu. 7477-K1
Sprzedam kożuszek na 
3 -7 lat. Tel. 427-56. 46276g

7607-Ki

Pracownicy poszukiwani

Praca & Nauka
Ślusarza przyjmę. Luboń
1. Kościelna 4a. 4S410g

Zagraniczną ślubną suxnię 
sprzedam. Tel. 635-53 od 
godz. 15—16. 46315g

Paryskie sukienki, różne 
— sprzedam. Przemysło­
wa 45b m. 9, III p.

46569g

Kupię Warszawę — Com­
bi stan dobry. Sulmierzy­
ce, Starokościelna 5. po-

Poszukuję mieszkania sa­
modzielnego pokój, kuch 
nia. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46312g.
Spiesznie kupię pokój z 
kuchnią, stare lub nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 463*13 g._________________  
Kupię lub wynajmę samo 
dzielne mieszkanie (45—50 
m!). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46382g.

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzvn • 
stowej w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26 — zatr ri • 
zaraz

palaczy centralnego ogrzewania.
Praca na zmianę w pełnym wymiąrze gOd ' 

pracy. s QZln
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkol 

nia, III piętro, pokój 329. Informacje telefonii 
ne nr 584-55. ' 7546_RZJ

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowy h 
w Luboniu k. Poznania — zatrudnią zaraz- & 

— robotników aparatowych produkcji d 
świadczalnej

— elektromonterów warsztatowych, 
— elektromonterów dyżurnych.
Dla kandydatów zamiejscowych zakład za­

pewnia zakwaterowanie na kwaterach prywat­
nych.

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu k. Poznania, nr telefonów 

* 32-00-21, wewn. 155 lub 224 . 2769-K2

wiat Krotoszyn. 46484g

Gosposia — pomoc 3 do­
rosłe osoby, dobre warun­
ki, potrzebna. Sienkiewi­
cza 11 m. 20. 46273g

Zszywanie swetrów przyj 
mę chałupniczo. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46131g.

Młocarnię MSC-7B sprze­
dam. Stanisław Drygas, 
Krotoszyn, Ceglarska 43. 

46320g

@ Samochody
Seat 850 — sprzedam. Ul?
Trybunalska 33. 46264g

Kupię Wartburga nowego 
lub po małym przebiegu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46486g.

Przyjmę pracowników fi­
zycznych do dorywczych
prac w 
bornik) 
przed i
Oferty 
waldzka

pieczarkarni (o- 
w godzinach 

popołudniowych. 
„Prasa”, Grun- 
19 dla 46279g.

Uczennice chętnie z pro­
wincji, powyżej lat 18 
przyjmę. Foto-As, Gło­
gowska 73. 46154g

Pracownika lub emeryta 
dc palenia w piecu za­
trudni ogrodnictwo Staro- 
łęka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46358g.

Uczeń w zawodzie cukier­
niczym potrzebny. Po­
znań. Dzierżyńskiego 66 
(zamiejscowym mieszka­
nie). 46213g

Sprzedam choinki gwiazd­
kowe hodowlane, większą 
ilość od 50—300 cm. Poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46335g.

Kabinę Żuka, nową — 
sprzedam. Nowak, Gro­
dzisk, ul. Powst. Chocie- 
szyńskich 6 — stolarnia.

46306g

Karoserię Skody 100 sprze 
dam. uszkodzony przód. 
Słowackiego 32 m. 3, po
szesnastej. 46132g

Odstąpię lokal ca 30 m! 
na cichy przemysł, okoli­
ce Botaniku. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46397g,
Pracujący poszukuje po­
koju z wygodami, naj­
chętniej Jeżyce — Ogro­
dy. Tel. 404-57 lub oferty 
„Prasa’.’, Grunwaldzka 19 
dla 461 i6g.

Cudzoziemiec samotny — 
studiujący, poszukuje mie 
szkania samodzielnego, 
wielopokojowego lub ka­
walerki, ewentualnie nie­
krępującego pokoju, z wy 
posażeniem. najchętniej z 
telefonem i w centrum, 
na okres roku lub dłużej. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 46931g.

© Różne
Warsztat mechaniki pojaz 
dowej (specjalność Daria) 
uruchomiony został przy 
ul. Dziewińskiej 58. Ofe­
rujemy krótkie terminy
napraw.

Przyjmę dozorstwo możf 
być z paleniem, warunek 
mieszkanie. Poznań, Gro

Potrzebni czeladnik, absol 
went ZSZ i uczeń. Zakład 
krawiecki, ul. Słowiańska

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

46354g

Sprzedam okazyjnie Citro 
en BL-U. Oglądać par­
king, Gąsiorowskich.

46308g

Sprzedam samochód DKW
1939 blaszany, duża
ilość części zapasowych. 
Poznań, Gwardii Ludowej

Zamienię M-3, centrum, te ■ 
lefon — na 4 pokoje z cen ' 
tralnym ogrzewaniem. O-1

28. 46263g

7 m. 2. 45946g
ferty ..Prasa
waldzka 1® dla 46402g.

Grun-

Żnin! Zamienię mieszka­
nie 3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka oraz ogród, na mie 
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46t5«g.

dziska 91 m. 2. 46370g
Szlifierz polemik oraz

Pracownika do warsztatu 
elektromechanicznego — 
przyimę, może bvć przyu­
czony eloktroinstalator.

Sprzedam blachę odpado 
wą 08—1.0, wtryskarkę pio 
nowa ręczną oraz przy­
czepę samochodową. Po­
znań, ul. Janickiego 22.

4636 Og

wyżej 18 lat potrzebni. Po 
znań, ul. Janickieg"*

46381g
Zatrudnię wysoko kwali­
fikowanego mechanika sa 
mochodowego na dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46339g.

pracą w warsztac 
zrań, Rybak! 22 w 
8—10.

Ślusarz tokarz potrzebny 
zaraz. Poznań, ul. Ostró-
wek 8/9.

Futro czarne łapki kara­
kułowe, duży rozmiar —

podr. । 9.060 zł oraz zegarek z 
4G24tg i bransoletką, męski, złoty 

| — sprzedam. Oferty „Pra 
' sa”. Grunwaldzka 19 dla 
i 4«>96g.

45912g

Rencista uczciwy, były 
pracownik handlu przyj - 
mie pracę w kiosku „Ru­
chu” na pół etatu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46407g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą również szycie lub haft 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4613Cg.

Pomoc domową w śred­
nim wieku, na stałe za­
trudnię. Chetnie z prowin 
cji. Warunki bardzo do­
bre. Poznań. Nizinna 16, 
przy Czechosłowackie!.

45594g
Do domu lekarza potrzeb 
na pomoc domowa (6 go­
dzin 12—16). Kordeckiego 
2 m. 12, tel. 020-85. *M»21g

Sprzedam ładny nowy ko­
żuch damski. Lodowa 19 
m. 2, przed południem.

46403g
Sprzedam obraz olejny — 
F. M. Wygrzywalski, 1932 
r. 75 X55. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46435g

Przyjmę kobietę do war­
sztatu mechanicznego. Po­
znań, Leonarda 2. 4G4Ug

Fryzjerka damsko-męska, 
lub damska, potrzebna. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
98 . 46548g

Pomoc do dwojga dzieci 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Mieszkanie. 
Wiadomość: Grunwaldzka 
113, parter, tel. 679-630.

46422g

Przyjmę pracowników na 
pół etatu , do orscy w pie
czarka-rni. Tel. 
po 18.
Matematyka — 
cie. Adres wsi

673-3*2 —
46567g

korepety-. 
sże „Pra-!

Sprzedam kalkulator elek 
tryczny japoński Unjsonjc 
— 727. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46473g.
Castrol GTX olej samo­
chodowy — sprzedam. Te 
lefon 713-26, godz. 16—18.

46533g
Spfzedam nowy kożuch 
męski — jugosłowiański. 
Świerczewskiego 49a m. 
29 . 46449g

Krawcową do szycia mę­
skich czapek poszukuje 
prywatna pracownia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46531 g.

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4$444g.
Udzielam korepetycji z ' 
iezyka angielskiego. Tele I 
fon 675-461. 46589g. ’

Sprzedam futro brązowe 
— węgierskie, skrzypce. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46163g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE
11

ZAWIADAMIAJĄ O OTWARCIU

WZORCOWEGO SKLEPU ZIELARSKIEGO NR
w Poznaniu, przy ul. Dąbrowskiego 33

Nasze sklepy prowadzą pełen asortyment wyrobów 
produkowanych przez Przemysł Zielarski „Herbapol”

Dalsze Wzorcowe Sklepy Zielarskie „Herbapol” 
czynne są w następujących miejscowościach:

Pani kochająca dzieci do 
czteromiesięcznego dziec­
ka na Winogradach, Osie­
dle Przyjaźni, I ptr. po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46455g.

Kupię gąbkę-piankę 5—7

Kupno Sprzedaż
Kupię bony 
ty „Prasa”, 
19 dla 46303g.

PeKaO. Ofer 
Grunwaldzka

Okazyjnie sprzedam zgrze 
warkę 1000 Wat. Puszczy- 
kowo, ul. Poznańska 56.

461®6g

❖ w Poznaniu — ul.
— ul.

♦ w Gnieźnie — ul.
♦ w Kaliszu — ul.
♦ w Lesznie — ul.
♦ w Ostrowie Wlkp. — ul.
♦ w Pile — ul.
♦ we Wrześni — ul.
♦ w Gorzowie Wlkp. — ul.
♦ w Szczecinie — ul.

— ul.
♦ w Zielonej Górze — ul.
♦ w Stargardzie Szczec. — ul.

27 Grudnia 21, 
Głogowska 48, 
Warszawska 14, 
Świerczewskiego 14, 
Wolności 10, 
Kościelna 14, 
Boh. Stalingradu 1’3, 
Lenina 28, 
Obotrycka 12a, 
Wojska Polskiego 38, 
M. Buczka 35, 
Żeromskiego 4, 
Grodzka 2.

7620-Ki

Małżeństwo po studiach, 
1,5-roczne dziecko, wynaj 
mie pokój, pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 46168g.

Pracująca i studiująca, po 
szukuje pokoju (najchęt­
niej okolice Dąbrowskie­
go). Ofertv „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 46240g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju z wygodami. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46629g.
Pan pracujący, posznkuie 
po-koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46643g
Mieszkanie M-3 wynajmę, 
najchętniej z telefonem, 
płatne rok z góry. Oferty 
„Prasą”. Grunwaldzka 19 
dla 46596g.

dl Nieruchomości
Wynajmę cudzoziemcom 

willę komfortową od mar 
ca 1975, na okres dwóch 
lat. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46426g.
Sprzedam działkę budow­
laną 600 m! pod Swarzę­
dzem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46434g.

Sprzedam parcelę budow­
laną. Informacje Luboń, 
(Zabikowo), ul. Poniatów
skiego 33. 46302g

Sprzedam szafę dziewięt­
nastowieczną — antyk, pię 
kńy orzech. Rogalińskie-

Opiekunkę dochodzącą do 
małego dziecka przyj mie­
rny zaraz.. Poznań, Tacza­
nowskiego 19 m. 4. 46124g

go 8 m. 5.
mm. każdą ilość. Oferty; 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 «»amn,K 
dla 46324g.

46190g 
trzymiesięczny.

Sprzedam Trabanta Com­
bi 601. Poznań. Arciszew­
skiego 29 m. 51. 4631 Ig
Sprzedam Zastavę. Pło­
mienna .Hb m. 10, telefon
405-36. 46322g

Sprzedam Syrenę 105 pre­
mia PKO. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19

.Zamienię Fiata
Seata również

l nego tel. 614-81.

dla 46162g.
125 p na , 

uszkodzo-;
46166g

, czarny, podpalany, sprze­
dam. Swarzędz, tel. 296.

46207g

Sprzedam Zastavę 750, r. 
1967. Tel. 645-56, poniedzia 
łek, wtorek godz. 18—20.

4633 4g

Posiadam pomieszczenie w 
Poznaniu na cichy prze­
mysł lub produkcję, przy 
stąpię jako wspólnik - 
oczekuję propozycji. Ofer 
iy „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4649fg.
Siatkę podtynkową — po­
leca wytwórnia, ul. Czer­
wonej Armii 27. 45390g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16 07. 45313g
Poszukuję miejsca — ogró 
dek, garaż, piwnica — na 
przechowanie, ewentual­
nie sprzedaż choinek. 0-
ferty „Prasa”. Grun- -
waldzka 19 dla 46508g.
WSP „Usługa” Zakład nr 
180 — uszczelniamy okna 
i drzwi balkonowe taśmą 
aluminiową (belgijską). - 
Gwarantujemy wysoką ja 
kość usług (krótkie ter­
miny). Adres: Poznań - 
61-568, Gwardii Ludowej , 
34 m. 8. 46159g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 43684g

Centralne ogrzewanie Z, 
materiałów -własnych ...-------

grzejniki żeliwne. 8ot)y 
— wykonairy w krótkim 
terminie. Telefon 67-W 
godz. 16—20. «

CRS

WZGS

SKLEPY
Sprzedam kalkulatory ele 
ktryczne — japoński, ka­
nadyjski. Tel. 67’3-315.

4*6261g

Sprzedam nowy silnik Za 
stavy. Tel. Poznań 673-465. 

46369g

Sprzedam Fiata 1300 rok 
produkcji 1969. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46203g.
Żuka po kapitalnym re­
moncie sprzedam telefon
67-34-11. 46300g

Gminnych Spółdzielni Sprzedam okazyjnie 6 o-

„Samopomoc Chłopska"
województwa poznańskiego

kien oszklonych 
stolarka) oraz piec 
palny emaliowany, 
macje: tel. 411-325, 
15—15.

(nowa 
stało- 
Infor 
godz. 
4626®g

PROWADZĄ do końca 1.974 roku

SPRZEDAŻ PREMIOWA

Szopy - pracze hodowlane, 
przychówek 1974 — sprze 
dam. Warszawa, 04-859 Ra 
dość, Pomologiczna 1.

2810-K2

Sprzedam Warszawę Pick- 
up, stan dobry. Ul. Ra- . 
dosna 3*2 . 46395g
Sprzedam Warszawę M-20 | 
oraz ciągnik Zetor. Szcze 
paniak, Żerniki, powiat 
Śrem. 46406g 1
Sprzedam Warszawę 224, | 
po kapitalnym remoncie. '
Poznań, Leonarda 2.

46412g

Sprzedam Syrenkę 
Grodziska 18a 17—19 
pada godz. 16—18.

Ul. 
listo

artykułów konfekcyjnych 
artykułów gospodarstwa 
domowego.

Sprzedam maszyny kalet- 
picze: ścieniarkę, elektry­
czna do szycia DUrkopp. 
cholewka-rkę. Tel. 67-50-81
— po 16, 45025g

Dla nabywców możliwość wylosowania
nagród rzeczowych wartości ca 200. tys. zł.

6889-K1

200 m* eternitu falistego, 
sprzedam. Bogusław Bo­
biński, Poznań - Osiedle 
Plewiska, Akacjowa 12,

Sprzedam Żuka po remon 
cie i Trabanta 601 rok 
1972. Poznań, Krańcowa 
50 in. 15. 46425g
Sprzedam Wartburga 353 
1969 r. tel. 33-27-97 godz.
17—20. 46433g

tel. 67-36-01. 46636g

STRONA

Motorower Jawa - Mus­
tang 50, w idealnym sta­
nie — kupię. Tel. 67-3*8-01. 

46633g

Sprzedam szafę, tapczan. 
Grunwaldzka 32 m. 4 —
godz. ie—20. 46625g

46167g
Sprzedam „Skodę - Octa- 

i vię”, w bardzo dobrym 
stanie. Telefon: 604-95.

46600g
Sprzedam Skodę, premia 

l PKO. Oferty „Prasa” — 
। Grunwaldzka 19 dla 46642g 
Kupię Trabanta. Szczegó­
łowe oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46662g.

Sprzedam , Moskwicza 407, 
ul. Małeckiego 34 m. 10, 
po godz. 16. 46438g
Sprzedam Zastawę w dob 
rym stanie, 50.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46539g.
Sprzedam nowego Fiata 
1500, cena 1’58 tys. Poznań,
Daleka W a. 44691*g

Sprzedam samochód oso­
bowy Warszawa 223. Po­
znań, Kościelna 56, godz.
14—16. 46541g
Sprzedam Fiata 125p 1300, 
rocznik 1973. Adres wska- 
że /.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46606g.

Sprzedam Syrenę 105 z 
gwarancją. -- I Grodzisk 
Wlkp., Żwirowa 7, tel. 327. 

' Kontaktować się w każdą 
' niedzielę od godz. 8 do 20. 
i 46567g

Pracująca pilnie poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46400g.

Nauczycielka poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa’’, 
Grunwaldzka 19 dla 46446g
Zamienię mieszkanie M-4 
Bydgoszcz — na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
465 37g.

Kupię mieszkanie 2—3-po- 
kojowe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46547g.
Mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu, 2 pokoje z

Sprzedam dom dwa poko­
je. kuchnia, z ogrodem 
2500 m!. Genowefa Chu­
dzińska, kod 62-004 Kicin. 
Nowe Osiedle 35. 46393g

Matrymonialny

Emeryt, wdowiec, wy­
kształcenie 'średnie, ma.e 
rialnie niezależny. ! F5’ 
wodu braku znai°™s.c‘ 
pozna panią lat 50 A 
brej prezencji, w celu ma 
trymonialnym. Oferty - 
„Prasa”. Grunwaldzka • 
dla 46197g. ______ -
Pani po 40, niebiedna - 
pozna pana kuituraIneg - 
Cel matrymonialni.
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46604g.

Okręgowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Komunikacyjnych i Różnych

W

„ U N I W E R S U M ”
Poznaniu, ulica Działowa nr

ZAWIADAMIA, że

kuchnią zaraz kupię.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 46465g.

Zamienię kawalerkę z ła­
zienką, IILtftr., Jeżyce — 
na M-2 nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4«5i8g.
Kupię mieszkanie własnoś
ciowe 
down) 
sa”. ( 
46113g.

M^3 w nowym bu- 
:twe. Oferty ,/Pra 
lru«waldzka 19 dla 

i 'I
Pomieszczenia na hańdel, 
przemysł, rzemiosło, ca­
łość 45 m2 w budy^KU, par 
ter, front, centrum — za 
mienię na M-5 lub inne. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 46126g.
Kupię spiesznie mieszka­
nie Poznaniu, Własnoś 
ciowe 3 pokoje z kuch­
nią, c. O. Tel. 42*1-56.

4624flg

Zakład Usług Kamieniarstwa 
Nagrobków

przy ulicy Gnieźnieńskiej 36

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA
NA WYKONANIE NAGROBKÓW
Celem uniknięcia spiętrzenia prac w 
sie wiosenno-letnim — uprzejmie P. 

najwcześniejsze składanie zamo jak 
które

1.
przyjmuje: Na.
Zakład Usług Kamieniarstwa 3g 
grobków przy ul.
dojazd autobusem linii ni 'V c0. 
Wolności — Miłostowo cmen * 
dziennie w godzinach od 9— ” 
niedziałki, środy i piątki
9—17 — oraz vep
Biuro Spółdzielni przy ul*
ta 1 (I,piętro) — codziennie '
nach od 9—13. 7520-K1
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Równicy poszukiwani
pdsiębiorstw° Energetyki Cieplnej 

ejskie * rZ uj/ Krauthofera 10, teL 630-12 — 

ir^1 v i pomocników palaczy na kotły 
" ?31 £te’a, WCO, KCO

V 1 nom. palaczy na sezon ogrzew-

L.rńw urządzeń ogrzewczych
" w0dy. (mogą być kobiety).
" °Z ‘ y i oomocriików palaczy po skoń-
O ogrzewczym istnieje możliwość 

^y®se ^cy do konserwacji urządzeń 
^^roio - cieplnych w kotłowniach i sieci 

zdobycia zawodu montera c. o.
p!atne Zgad'”e 1

Kupię bony PeKaO. Tele­

ia

>8

Ig

>8

te

io 
ia

19

<a

praca_____
rta’e- Przyj"

^orwa” Grunwaldzka 
_______ -

„Fra
Grunwaldzka 19 dla

_____________ - 
stróż nocny, pra 

śłusarz’ 
^ warunki - potrzeb 
Administracja Domu, 
JLań Sporna 12, godz. pouan. w 46666g

----- ----------- - । 
tacową na konfekcję, 
Sni« Luboń 1. uhca

1 „jmę uczennicę fryzjer 
^ukończone 1< lat- A- 
Swskaże „Prasa” Grun

SSTń^nicę wyu-
krawiectwa, kuśnier­

za Chętnie z terenu, ze F Matejki 29 m^ 

^^"pracowników w 
„wodzie izolacyjnym. Po

Bruna 26, 46735g

Kanno Sprzedaż
J^en - zastrzyki 16 
Btuk na dwunastnicę — 
pilnie kupię. Tel. 33-15-70. 
' 47027g

fon 33-06-03. 46802g
Garaż blaszany, Czartoria 
— sprzedam. Młyńska 14
m. 13. 46744g
MŻ 350, najnowszy, oka­
zyjnie sprzedam. Stęszew, 
Poznańska 33. 4668®g

Kożuch nowy, damski, 
męski, sprzedam. Osiedle 
Przyjaźni 7 m. 108 (ósme 
piętro), po szesnastej.

_____________________ 46686g

। Sprzedam tchórzo - fretki 
hodowlane, klatki, kościar

! kę. Poznań - Winogrady, 
i Wójtowska 27. 467ll0g

। Sprzedam kożuch damski, 
I męski. Tel. 32-10-54.
!______________________ 46712g 

| Pianino bardzo tanio — 
sprzedam. Szydłowska Ha.

46733g

Samochody
Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 oraz przyczepę Sa­
nok (pneumatyk). Henryk 
Fechner, Brzoza, 64-553 po 
czta Grzebienisko.
______________________ 47076g

Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20, stan dobry. Po­
znań, ul. Małoszyńska 1«. 
__ ____________________46745g

Sprzedam Fiata 125p - 1300 
odb^r listopad — gru­
dzień 1374 r. Oferty kie­
rować: Poznań - Fabiano 

, wo, ul. Sycowska 5.
46753g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
15 listopada 1974 r. zakończył swój praco- 
Mty żywot mój najukochańszy, i nigdy

niezapomniany mąż, 
przeżywszy 65 lat

HENRYK
emeryt

szwagier i wujek,

LANGE
PKP,

były mistrz kolarski Poznania, 
członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 listopada 
br. o godz. 10.50 na cmentarzu gór czy ń- 
skim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Potzńań, ul. Rutkowskiego 43A m. 5.
47144g

ł W dniu 15 listopada 1974 r. zmarł mój 
‘ ukochany mąż, człowiek wielkiego ser­
ca i szlachetności, śp.

WACŁAW STEFANIAK
b. żołnierz Wojsk Polskich i RAF

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu1 junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona

47161g

f 16 dopada 1974 r. zmarł, opa- 
i trzony Sakramentami św., mój drogi 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

SYLWESTER KACHEL
Pogrzeb odbędzie się 19. XI 1974 r. o go- 

10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W bólu pogrążona 

żona z rodziną 
°znań, ul. Jesienna 25 m. 1<2.

t dng żalem zawiadamiamy, że 
listopada 1974 r. zmarł nagle, 

ma? d7;Czo'ny Olejami św., nasz ukochany 
prze7vJCleC’ brat i wujek,PWwszy’lat 62

SYLWESTER rembalski

19 się we wtorek, dn?a
godz. 14 ma cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

Os. Piastowskie 51 m. 22.
47142g

syrenę roz po wypadku, 
pilnie sprzedam. Oglądać: 
parking, al. Marcinkow- 
skiego. 4a92&g

Sprzedam Warszawę 204 
cena 60.000. Poznań, oie- 
śnicka_21. 46652g
Kupię Stara Diesla, skrzy 
nia - wywrotka. Schmidt 
Szamotulska 96 m. 4.
______________ 46660g 

Samochód po wypadku 
małolitrażowy, okazyjnie 
sprzedam. Mosina, Jezior 
na 5, tel. 543._______ 46663g
Skodę 1201 Combi, sprze­
dam. Parking, Dąbrowskie 
go (Rynek). 46721 g

Skodę 1000 MB — pilnie 
sprzedam. Stan bardzo do 
bry. Witkowski, Jarocin 
Rynek 22. 46732g

O Lokale
Samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, piece, 
kwaterunkowe, parter — 
zamienię na 2 mieszkania 
po 1 pokoju z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45393g.

Sprzedamy posladłoSć — 
5613 ml, ogrodzoną, z dom 

i kiem — 4 izby oraz letnia 
. kiem w Puszczykówku 
blisko dworca. Cena przy 
stępna. Teł. 554-34, współ 
właściciele. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19,dla 
45142g.

Kupię działkę ogrodniczą 
do 1 ha, z prawem zabu­
dowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 46115g 

Inowrocław — sprzedam 
nieruchomość z lokalami 
przemysłowymi, przydat­
ne na stolarnię lub inne.. 
Wolne mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 461 B3g.

Sprzedam dom czynszowy 
w śródmieściu, po kupnie 
wolne mieszkanie 4-poko- 
jowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46217g

Grunwald — luksusową 
willę wolnostojącą, pc 
kupnie wolną — garaż, te I 
lefon, ogród — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dia 46626g.

W poniedziałek 1 dni pośwlątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII nu POZNANIA — są 
zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
17) — codziennie g 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” codzien 
•nie g. 10—15. wtorki i piątki g. 
12—18. soboty, dni przedświątecz­
ne i 17. XI — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 45) — codzien­

nie g. »—1T, niedz. I święta g. 
10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g 9—18. 
niedz. i święta g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — codziennie g. 10—15 śro­
da — g. 10—16. sob. — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowski* 
go 9), g. 9—18, niedz. g. 10—15.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17 niedz. 1 święta 
g U_ 15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g 9—15 poniedz. i środy — g. 
12—18. niedz i św. g. 10—15 so­
boty, dni przedśw. — zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g- 
9—18, niedz. 1 św g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta 
dela) do 23. II. 1975 zamknięte.

dziennie g. 9—14, sob. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16, od 1 do 30 XI zamknięte.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykowie: wtorki, środy, nie­
dziele g. 10—13 piątki g. 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

TMMP (Stary Rynek 10) — Wy­
stawa wyrobów rękodzielniczych x 
„Forma” — g. 10—13 i 16—18.

KLUB MPiK (Ratależaka 39) — 
Wystawa grafiki 1 reliefu Związ 
kw Artystów Twórców z Cottbus 
(Sala I D) oraz .Współczesna ar­
chitektura Bułgarii” Andrzeja Ku 
pidury (parter) — g. 10—20, niedz. 
i św. — g- 12—18.

Bezdzietne małżeństwo (po 
studiach, członkowie SM) 
— poszukuje pokoju ume­
blowanego. Tel. 757-85 — 
PO 16- 46984g

® Nieruchomości
Kuplę willkę jednorodzln 
ną, nową, względnie bliź­
niaczą, może być do wy­
kończenia. w Poznaniu — 
Jeżyce, Grunwald. Sołacz. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 46546g.

Ogrodnictwo 4000 m«,
szklarni 1350 m» w Pozna­
niu — sprzedam poważne­
mu reflektantowi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46401g.

Kupię willę do wykończę 
nia i działkę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka H9 dla 
46104g.

Sprzedam domek z dział­
ką, dogodna komunika­
cja. Przeźmierowo, Gra­
niczna 6 — Szymkowiak. 

46708g
Kupię domek przy tram­
waju, albo pokój, do pier 
wszego piętra. Adres 
wskaźe „Prasa”. Grun­
waldzka H9 dla 46657g.

Kupię działkę budowlana 
na Jeżycach lub Grunwal 
dzie, blisko komunikacji 
miejskiej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46622g 
Kupię działkę pod dom 
bliźniaczy w Poznaniu, po 
siadam pierwszeństwo ku 
pna. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4«5«2g.
Sprzedam 2 ha ziemi, na­
dającej się na ogrodnic­
two. Okolice Szczepanko 
wa. Telefon 710-53 . 46556g
Kupię domek jednorodzin 
ny, albo mieszkanie włas 
nościowe, niewykluczone 
pół bliźniaka, w Swarzę­
dzu lub na Winogradach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46870g.
Kupię niewykończoną will 
kę — Winogrady, Jeżyce, 
Grunwald. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46594g
W Koźminie Wlkp. sprze 
dam dom wyłączony z 
wszelkimi wygodami, ga­
rażem oraz zabudowaniem 
gospodarczym. Całość w 
odpowiednim terminie wol, 
na. Poważne oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46593g.
Mieszkanie, domek — ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46592g.
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tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że ‘ 
dnia 15 listopada 1974 r. zmarła, opa-

trzona Sakramentami św„ nasza ukochana, 
bardzo troskliwa i ofiarna mama, siostra, 
babunia, ciocia, szwagierka i teściowa, śp.

LUDWINA TALARCZYK i

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, , 
dnia 18 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Uprasza się o ndefkladamie kondolencjl. 
Poznań, uŁ Czesława 18a m. 16. 47166g

tW dniu 14 listopada W74 r. zmarła, g 
opatrzoną Sakramentami św., przeżyw- | 
szy lat 66, śp.

MARIA KOLIPINSKA
nasza kochana siostra, szwagierka, bratan- ■ 
ka, ciocia i kuzynka.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia bm. o godz. Tl.10 na cmentarzu gór- g 
czyńskim.

W smutku pogrążoną 
rodzina

Poznań, ul. Pogodną 64 m. 3, 
Warszawa, Buffalo NY. 47137g

tDnia 15 listopada 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój ukochany i nigdy 

niezapomniany mąż i tatuś, śp.

WIKTOR JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18. XI 1974 r. 

o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z synami

Poznań, Mickiewicza B5. 47143g

Dnia 19 listopada 1974 r. o godzinie 7.30 
w kościele ks. Pallotynów przy ul. Przy­
byszewskiego, odprawiona zostanie msza 
św. za spokój duszy, śp.

płk. JÓZEFA WESOŁOWSKIEGO

zmarłego dnia 7 bm.
o czym zawiadamia 

grono przyjaciół
‘ 46699g

' char^-1$ ^stopadą 1974 r. zmarł uko- 
^dek teść, dziadek i pra-

JAN KOWALSKI
® Wstaniec wielkopolski i śląski

^tlie ^ia 1® bm. o go-
ernentarzu w Rogalinku.

kalinek,

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Słoneczną 8. 47159g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Leka­
rzom i Pracownikom Szpitala Kolejowego 
w Poznaniu, Prezydium Dyrekcji Okręgo­
wych Kolei Państwowych w Poznaniu, 
Zarządowi Służby Zdrowia DOKP Poznań, 
Obwodowej Przychodni Lekarskiej nr 2 
oraz wszystkim Przyjaciołom, Kolegom, 
Znajomym i Współlokatorom, którzy od­
dali ostatnią przysługę memu mężowi, śp.

JERZEMU NAGLEROWI 
składam 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
Zofia Naglerowa 

46424g

i

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 8.15 
Po jednej piosence; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.S5 Fala 74; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10.05 
Teatr dla Dzieci Młodszych „Z 
deszczu pod rynnę”; 10.25 Lista 
przebojów; 11 Niedzielna musico- 
rama; 11.27 Transm. Międzypań­
stwowego Meczu Bokserskiego Pol 
ska — NRD; 14 Turniej kapel cz. 
I; 14.10 Tygodniowy przegląd pra­
sy; 14.20 Turniej kapel cz. II; 14.30 
,,W Jezioranach”; 15 Konc. ży­
czeń; 16.05 Teatr PR Studio Współ 
czesne „W burzy”; 16.45 Film, mu 
sical, operetka; 17.15 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych; 18.08 
3XR — Radiowa Rewia Rozrywko­
wa; 18.53 Dobranocka; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20 Dyskusja na 
tematy międzynar.; 20.15 Przeboje 
w dwóch wersjach; 20.40 Z teatral 
nego afisza; 21 T. Wożniak przed­
stawia; 21.30 Zespół Dziewiątka — 
„Co my na to” Nr 11; 22 „Euro- 
jazz 74”; 22.30 Rewia piosenek;
23.05 OgóJnop. wiadom. sport.; 23.20 
Tańczymy do północy; 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 16, 19, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Felieton li­
teracki; 7.45 W rannych pantof­
lach; 8.25 „Zawsze w niedzielę” 
felieton; 8.35 Radioproblemy; 10 
„Wielkopolska niedziela”; 12.05 
Pozn. konc. życzeń; 12.35 Czy 
znasz tę książkę? zagadka literac­
ka; 13 Poranek symf. utworów 
Webera i Beethovena; 14 Program 

z dywanikiem Nr 166; 15.05 Bela 
Bartok IV Kwartet smyczkowy 
(H. S. 91) Kwartet smyczkowy 
Juiliarda; 15.30 Radiowy Teatr 
dla Dzieci i Młodzieży „Kai 
pitan Nemo — władca mórz” 
część I słuch, wg powieści J. 
Verne’a „20.000 mil podmorskiej 
żeglugi”; 16.15 Z księgarskich wi­
tryn; 16.30 Konc. chopinowski gra 
Sezso Ranki; 17.01 „Kurtyna w gó 
rę” aktualności teatralne; 17.30 I.u 
ciano Berio: Symfonia na 8 gło­
sów i orkiestrę; 18.35 Felieton ak­
tualny; 18.45 Kabarecik reklamo­
wy; 19 Teatr PR Studio Współ­
czesne Premiera Miesiąca „A po­
tem niech biją dzwony”; 20.10 A. 
Skriabift: III Symfonia C-dur op. 
43 „Boski poemat”; 21 Wojsko, stra 
tegia, obronność; 21.15 Arie opero 
we — śpiewa W. Ochman; 21.50 A. 
Vivaldi: Koncert na 2 trąbki; 22 
Pozn. wiadom. sport.; 22.10 Motety 
Wacława z Szamotuł i Heinricha 
Schoetza śpiewa Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczewskie 
go; 22.30 Poetycki konc. żyezeń; 23 
Claude Debussy: Morze; 23.35 R. 
Schumann: Kwartet smyczkowy.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
G.30, 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30,
23.30.

UWAGA! UKF 69,74 MHz transm. 
program II.

PROGRAM WŁASNY: 14 Transm. 
z meczu piłkarskiego o mistrzo­
stwo I ligi „Lech” Poznań — „Ke- 
gia” Warszawa; 18.30 Ogólnop. pro 
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchaj­
my jeszcze raz — magazyn słow­
no-muzyczny; 8.35 Niedzielne ryt­
my; 9 „Sprawa honoru” — 1 ode. 
pow. Denne’a Barta Peticlerca; 
9.10 Kwadrans dla zespołu Old Ti 
mers; 9.30 Sprawy Polaków — aud. 
public.; 9.50 Grające listy; 10.15 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
11.15 Wielkie recitale _ Swiato- 
sław Richter w Moskwie; 12.05 
„Ćwiczenia nad Wezerą” — 1 ode. 
słuch, dokum. K. Radowicza; 12.30 
Między „Bobino” a „Olympią”; 
13 Murzyńskie pieśni pracy; 13.15 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Mikrorecital A. Dą­
browskiego; 14.45 Za kierownicą; 
15.10 „Ruszaj John” — gra Zesp. 
M. Davisa; 15.40 Tele-piosenki; 
15.50 „Kariera folkloru” — Amery 
ka Łacińska; 16.15 Z obu stron ka 
mery; 16.45 Zapomniane — przy­
pomniane; 17.05 „Sprawa honoru” 
— 2 ode. pow.; 17.15 Zapraszamy 
do studia — Zbigniew Namysłow­
ski; 17.40 Coś w tym jest — o fil­
mach rozmawiają A. Szymańska i 
Z. Kałużyński; 17.55 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 18.30 „Pocałunek” — słu­
chowisko; 19.08 Kariera folkloru — 
Afryka; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Moi znajomi — Jeden z Klanu 
— gawęda prof. W. Dworzaczka; 
20.10 Gdyby Beethoven odzyskał 
słuch. — dygresje muzyczne;’ 20.50 
Śpiewa Pery Como; 21 Słuchając 
koncertu J^na Sebastiana Bacha; 
21.10 Polski jazz — — monografie 
płytowe; 21.40 Śpiewa Perry Como; 
21.50 Opera — G. Pucciniego „Cy 
ganeria”; 22.08 Śpiewa — Paul 
McCartney; 22.15 „Paryski spleen” 
Charlesa Budelaire’a — wieczór 
siódmy; 22.30 Kariera folkloru — 
Indie; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje S. Żeleński; 23.50 Na do­
branoc gra Iwan Romanoff.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30, 14
19.30, 22. ’

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.40 Propozycje do „l isty Przebo­
jów”; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.35 Przeboje

bez słów; 9.05 Muzyka; 9.25 Pieś­
ni i tańce ludowe narodów bał­
kańskich; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Bilans wstępny” — 
fragment 10; 10.40 W stylu „coun 
try”; 11 „Górnik” — express mu­
zyczny; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.25 Alfabet Polski; 11.30 
Łódź na muzycznej antenie — cz. 
I; 12.25 Łódź na muzycznej ante­
nie — cz. II; 12.40 Koncert życzeń; 
13 Piosenki w wyk. Zespołu Pies 
ni i Tańca „Śląsk”; 13.15 Alfabet 
Polski; 13.30 Dyskoteka nastolat­
ków; 14 Z cyklu: „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Sylwetka piosenkarza — Mi­
chel Fugain; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Miniaturowy konc. sj'mf.; 
15.35 Gra Katowicki Zespół Tan. 
„Metrum”; 16.10 Radiowa kronika 
muzyczna: 16.30 Aktualności kul­
turalne; 16.35 Musical „Hair” w 
wersji jazzowej; 17 Radiokurier; 
17.20 Tryptyk piosenkarski — M. 
Rodowicz, K. Kovacs, S. Quatro; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18,30 M. 
Urbaniak w Newport; 19.15 Gwiaz 
dy polskich estrad; 19.45 Społem 
dla wspólnego dobra; 20 Naukow 
cy rolnikom; 20.15 Płytoteka; 21 
Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej; 21.15 Qui Pro Quo — Ko­
chana Stara Buda; 21.40 Do tań­
ca zaprasza ork. J. Wiltona; 22.15 
Minirecital Krystyny Prońko; 
22.30 Z płyt Cat Stevensa; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
V Konkurs im. P. Czajkowskie­
go; 0.05 Kalenderz Kultury Pol­
skiej; 0.10 Program nocny z Olsz­
tyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Alfabet Pol 
ski — Krakowskie; 7.45 Muzyczny 
Uialog; 8.35 My 74; 8.45 Polska mu­
zyka ludowa w opr. artyst.; 9 Dla 
kl. V i VI (wych. muz.): „Zwie­
rzęta w muzyce”; 9.25 Opolskie 
propozycje muzyczne; 9.40 Tu Ra 
dio Moskwa; 10 Konc. Chóru PR 
i TV we Wrocławiu; 10.40 Alfabet 
Polski — Krakowskie; 11 Dla kl. 
VI (geografia): „Nasze najwyż­
sze”; 11.25 Edward Grieg — 2 mi­
niatury fortepianowe; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność — porady 
praktyczne dla kobiet; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 OIRT: „Neu 
trino — niewidzialne promienio­
wanie Kosmosu”; 13.20 Jazz; 13.35 
„Przebudzenie tajgi” — fragm. 
książki W. Borsuka; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Alfabet 
Polski — Krakowskie; 14.35 Muz. 
operowa; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Pieśni i ta* 
ce Węgier; 16 Alfa i Omega; m* 
„Antena Młodych”; 17.45 Ponie- 
dzielne remanenty sportowe E. Pa 
cholskiego; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.45 Alfabet Polski — Krakow­
skie; 19 Mistrzowie stylu seat: Ze 
spół „The Swingle Singers”; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 „Niewidomi” 
— poemat Anny Barnat; 19.40 Hel 
sinki — Festiwal 1974 — odtworzę 
nie , koncertu; 21.18 Sygnał stacji 
i omówienie programu; 21.55 Teatr 
BR — Studio Współczesne: „Ile 
śpiew uniesie”; 22.35 Dzieła Arnol 
da Schoenberga; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Z nagrań pianis­
ty jazzowego Art TatiMne’a.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4,30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

Uwaga! UKF 69,74 MHz trans 
mituje program II.

Program własny: 18.15 
Program stereof.; 19.40 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 W roli głównej Budka Sufle­
ra; 9 „Sprawa honoru” — ode. 2; 
9.10 W cieniu Sinatry _ śpiewa 
Mark Murphy; 9.30 Nasz rok 74; 
9.45 Ludwik van Beethoven r— 
IV Koncert fortepianowy G-dur 
op. 58; 10.20 „Cała plaża tańczy” 
— śpiewa Michelle Torr; 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn; 
11.40 „150 warkoczyków panny 
młodej” — ode. 7; 11.50 Mikrore­
cital Tadeusza Woźniaka; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na kieleckiej 
antenie; 15.10 Mistrzowie belcan- 
ta — Tirta Ruffo; 15.30 Odpowie­
dzi z różnych szuflad; 15.45 Mu­
zykalny moog; 16 Pod dachami 
Paryża; 16.30 Muzyka z jednego 
filmu — „Zapis zbrodni”; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Sprawa hono­
ru” — ode. 3; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Pisarz miesiąca — Jeremi 
Przybora; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Gro 
chuta redrvivus; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Trzecia granica”; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Portret 
sportowca — M. Mączyńska; 20.15 
Gitarowe brazyliana; 20.25 Nie czy 
taliście — to posłuchajcie; 20.45 
60 minut na godzinę; 21.45 Opera 
tygodnia — M. Rimski-Korsakow: 
„Złoty kogucik”; 22.08 Śpiewa El- 
ton John; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Warmia i Mazury w 
oczach poetów; 23.05 12 Festiwal 
Muzyczny — Bydgoszcz 74; 23.50
Śpiewają Rada i Mikołaj Wołsza- 
ninowie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8 18 30 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

niedziela — PROGRAM I: 
6-2o — TTR — Matematyka, 1. 30: 
„Ekstrema funkcji”; 6.50 — TTR 
Hodowla zwierząt, I. 19/11: „Wy­
chów młodzieży”; 7.20 — TV Kurs 
rolniczy; 7.55 — Przypominamy, 
radzimy; 8.05 — Alarm przeciw­
pożarowy trwa; 8.15 — Nowoczes 
ność w domu 1 zagrodzie; 8.40 — 
Bieg po zdrowie; 9 — Dla Mło­
dych Widzów — Teleranek: Nie­
widzialna ręka, Zrób to sam, Te­
lewizyjny Klub Śmiałych, Hob­
byści, film z serii: „Bella i Se­
bastian; 10.15 — „Antena” In­
formacje o programie telewizyj­
nym; 10.35 — W starym kinie — 
„Program z nadprogramem” (ko­
lor); 11.30 — Piórkiem i węglem 
_  „Pod rogatkami Krakowa”; 12 
— Dziennik (kolor); 12.20 — Trans 
misja z międzypaństw. meczu bok 
serskiego Polska — NRD; 13.50 
Z myślą o 33 milionach — pro­
gram wiejski (kolor); 14.20 — Dla 
dzieci — „Znacie? — to posłuchaj 
cie” (kolor); 15 — Nie tylko dla 
pań; 15.30 — Lektury Pegaza; 15.45 
_  Losowanie Toto-Lotka; 16 
Wielka gra — teleturniej; 17 — 
Refleksje obywatelskie; 17.15 — 
„Ostatnie tango u Torelliego”. 
Reż. — Jerzy Woźniak; 18.10 — 
Sprawozdawczy Magazyn Sporto­
wy; 19.15 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Bajka dla doros­
łych: „O znudzonych rozbójni­
kach”; 29.25 — Z cyklu: „Najważ 
niejszy dzień życia” — film ser. 
TVP: „Karuzela” (kolor); 21.25 — 
Sam na sam — ze Stanisławem 
Lemem; 22.25 — Informacyjny Ma 
gazyn Sportowy.

PROGRAM II: 14.35 — Z cyklu: 
Gospodarność i ja: „Zapasy z ka­
drami”; 14.50 Teleteka melomana; 
15.15 — Szkice wielkomiejskie (ko 
lor); 15.45 — Dla młodych wi­
dzów — Ekran przyjaźni; 16.45 — 
Studio Przebojów — program roz­
rywkowy TV NRD; 17.30 — Bitwy, 
kampanie, dowódcy; 18 — Świat, 
obyczaje, polityka; 18.30 r „Ojciec 
Goriot”, ode. I pt.: „Złoty mło­
dzieniec” — film ser. prod. ang. 
(kolor); 19.15 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — Teatr TV — 
Aleksander Fredro: „Nikt mnie 
nie zna”. Reż. — Z. Zbrojewski; 
81.15 — Klub Filmowy: „Sól ziemi” 
— fab. film prod. USA; 22.50 — 
U króla Jana po sezonie (kolor).

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TTR — Matematyka, 1. 64: 
„Symetria”; 13.25 — TTR _  Me­
chanizacja rolnictwa, 1. 40: „Me­
chanizacja zbioru buraków’ cukro 
wych”; 15.55 — NURT — Nauki 
polityczne: „Kierownicza rola
partii marksistowsko-leninow­
skiej w państwie socjalistycz­
nym”; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
(kolor); 17.38 — Echo stadionu; 
17.55 — Telereklama; 18.10 — Szwaj 
carski program folklorystyczni’; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Sza 
re na złote” _ „Mam pomysł” 
(kolor); 19.15 — Reklama; 19.20 — 
Dobranoc 1 Dziennik (kolor); 20.20 
— Teatr' TV — Vicente Lenero: 
„Dochodzenie”. Tłum. — Gustaw 
Koliński. Reż. — Raul Zermeno 
(kolor); 22.05 — Spotkania w dro 
dze — program public. (kolor); 
22.55 — Dziennik (kolor); 23.10 — 
Oferty.

PROGRAM II: 17.39 — Program 
II proponuje; 17.40 — „Blues w 
Chicago” — film dok. (kolor); 
18.25 — Konsylium — cz. I; 18.55 — 
— Salmi — Bernadetty Matuszczak, 
— wyk. Jerzy Artysz baryton, 
Zbigniew Zapasiewicz — recyta­
cja; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Sport u sąsiadów; 
21.20 — 24 godziny (kolor); 21.30 

— Z cyklu: Czas i ludzie — „Ludzie 
z epoki kamienia” — film dok.; 
22.35 — Konsylium — cz. II; 22.50 
— NURT — Nauki polityczne: 
„Kierownicza rola partii marksi­
stowsko-leninowskiej w państwie 
Socjalistycznym”.
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Tylko 10 walk

Czerwona kartka - dla publiczności
Brzymiotnik „sportowy” stał się 

synonimem cech pozytywnych. 
Walka zawodników określona ja­
ko sportowa — oznacza pojedynek 
prowadzony czysto, zgodnie z du­
chem sportu i obowiązującymi 
przepisami. Paradoksem stało się 
jednak, że w ten sposób rozumia-
ne określenie nie s 
odnieść do widowni
zawody sportowe...

Medziela, jedno ze 
wych. Publiczność

zawsze można 
i obserwującej

spotkań ligo 
obserwująca

Warta Polonia 0:3 (0:0)

w meczu Polska-NRD
Przedwczoraj podczas konferen 

eji prasowej poświęconej spotka­
niu bokserskiemu Polska — NRD 
podano do wiadomości, że mecz 
rozegrany zostanie tylko w 10 wa 
gach.

Ze względu na kontuzje obu re­
prezentantów NRD w wadze papie 
rowej: Schulza i Geilicha, walka 
w tej kategorii nie odbędzie się.

Punkty przyznano walkowerem 
reprezentacji Polski, tak więc 
nasi bokserzy już przed meczem 
prowadzą 2:0.
Nie możemy podać jeszcze szcze-

mecz z rzadka nagradza akcje za­
wodników brawami, gdy przewa­
żali goście. Pod koniec spotkania 
widownia ożywiła się — gospoda­
rzom udało się przechylić szalę 
zwycięstwa na swoją korzyść. Jed 
nak tuż przed końcowym gwizd­
kiem sędziego, dochodzi do bru-

miejscowej drużyny sam wymierza 
„sprawiedliwość” na faulującym 
So rywalu i prawym sierpowym 
nokautuje przeciwnika. Część pub 
liczności wstaje z miejsc, okrzyki 
zadowolenia nie mają granic... Nie 
jest to jednak mecz pięściarski. 
Wydarzenie miało miejsce podczas 
spotkania piłkarskiej ekstraklasy.

Niepokojący jest ten wybuch en 
tuzjazmu na widowni. Dowodzi on 
między innymi, że grupa kibiców, 
których określa się mianem sym­
patyków sportu, szuka wrażeń po­
zasportowych. Nie po raz pierw­
szy okazuje się, że część piłkar­
skiej publiczności pełnię emocji o- 
siąga nie poprzez obserwację spot 
kania, ale ''z okazji dodatkowych

Konkurs „liga stadionów” niejed­
nokrotnie wykazywał, jak wiele
do życzenia pozostawia 
publiczności na meczach, 
jątku należą fakty, kiedy 
rzy konkursu wystawiają

reakcja 
Do wy­
to juro- 
maksy-

,ubarwień”.

talnego incydentu zawodnik

Konferencja prasowa w PZHT

do PS
i halowsoo PE

golowego składu obu ekip, ze

Stąd jakże częste 
,wyliczanie” kontuzjowanego za-
wodnika, stąd nagminne kwestio­
nowanie decyzji sędziego, częste 
rzucanie petard, czy butelek na 
boisko.

Niestety, przytoczone zjawiska 
zbyt często towarzyszą meczom pił 
karskim. Nie widać przy tym wy­
siłku organizatorów meczów zmie 
rzających do zapewnienia sporto­
wej atmosfery na naszych stadio­
nach. Szwankuje organizacja nie 
zawsze wykorzystuje się istnieją­
ce możliwości w tym zakresie, cho 
ciażby praca spikera zawodów.

malne noty za zachowanie na try 
bunach. Ciekawe, w jakim stop­
niu uwagi jurorów zostały wyko­
rzystane przez organizatorów im­
prez piłkarskich?

Być może do poprawy sytuacji 
zmusiłyby bardziej surowe kary 
nakładane przez PZPN na gospo­
darzy meczów za niedopilnowanie 
porządku na widowni. Niedwano 
europejskie władze piłkarskie uka 
rały Górnika Zabrze grzywną za 
rzucenie przez chuligana na pły­
tę boiska butelki podczas meczu 
Górników z Partizanem Belgrad. 
Wydaje się, że również PZPN czę 
ściej powinien korzystać ze swych 
uprawnień w tym zakresie. Oka­
zji ku temu ma ostatnio niestety 
wiele. (PAP)

Leszno

„Lisa" nie złapano

względu na to, że do późnych 
dzln wieczornych nie dotarła

go- 
do

Poznania.,, reprezentacja Polski 
przebywająca na obozie w Wiśle. 
Z pewnością jednak skład zespo­
łu NRD jest najsilniejszy, na jaki 
stać aktualnie naszych przeciwni­
ków. Przeważają w nim mistrzo­
wie Europy, medaliści mistrzostw 
Świata i wielokrotni mistrzowie 
kraju.

Polscy pięściarze przygotowywa 
li się do tego meczu bardzo sta 
rannie na obozie w Wiśle. Trener 
reprezentacji dr Witold Nowak 
korzystał z pomocy doświadczo-

W siedzibie Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie odbyła się wczo 
raj konferencja prasowa podczas 
której poinformowano dziennika­
rzy o przygotowaniach polskich 
laskarzy do dwóch głównych im- 
nrez w roku przvszłvm: Pucharu 
Świata, który zostanie rozebrany 
w dniach 1—15. III 1975 w Kuala 
Lumpur (Malezja) oraz elimina­
cjach halowego Pucharu Europy 
1—3. II 1975 r. W turnieiu o Puchar 
Świata Polska startuje po raz 
pierwszy, jako iedna z dwunastu 
reprezentacji n?rodowvch. Przy­
gotowania do tej imnrezy rozpo- 
c-vriaia si« w najbliższy poniedzia 
lek w CCSTiW w Zakopanem. Po 
wołano 24-osobową kadrę (do Ma 
lezii pojedzin ostatecznie 16 za­
wodników). która uczestniczyć be 
dzie w cyklu kilku munowań 
oraz rozegra mecze snorringowe.

Koszykówka

Polonia potknęła się 
we Wrocławiu

Dorocznym zwyczajem na za­
kończenie bogatego sezonu moto­
rowego leszczyńska Unia zorgani­
zowała tradycyjną pogoń za 
„lisem”.

Na starcie tej potmlarnej im­
prezy stanęło 30 posiadaczy czte­
rech kółek i 12 motocyklistów. 
Trasa pogoni za „lisem”, którym 
był dwukrotnv zwycięzca irnpre-

nyeh szkoleniowców:
Szczepana, 
Andrzeja

Zenona
Michała 

Stefaniuka,

lezji w Pakistanie.

Wojciechowskiego
Włodzimierza Biela. Rozegrano 
azereg sparingowych walk, a naj 
wyższą formę w nich zaprezento 
wał Roman Gotfryd. Jego poje­
dynek w wadze piórkowej z mi­
strzem Europy Stefanem Foerste 
rem zapowiada się wręcz fascynu 
jąco. Kilka innych walk wróży 
także spore emocje.

Goście przywiązują do tego me 
czu duże znaczenie i wierzą w uzy 
Skanie korzystnego rezultatu. Po­
znańskie spotkanie cieszy się du 
żym zainteresowaniem w kraju na 
szych przeciwników, czego wykład 
niklem jest fakt przyjazdu do Po­
znania 6 dziennikarzy z najwięk­
szych gazet NRD oraz 2 z radia.

Dla posiadaczy kart wolnego 
wstępu organizatorzy meczu Pol­
ska — NRD przewidzieli wejście 
do „Areny” w sektorze C.

(wił)

16-osobowa kadra na turniej eli­
minacyjny o Puchar Europy (od­
będzie się on w dwóch grupach, 
Polska znalazła się w grupie „B” 
i startować będzie w turnieju w
miejscowości 
szech oprócz

Novara we Wło-
gospodarzy,

Francji. Holandii, Szkocji 
carii) zostanie wyłoniona 
czątku grudnia. Również 
keiści przygotowywać się

Danii, 
i Szwaj 
na po-

będą w
cyklu zgrupowań oraz rozegrają 
spotkania sparringowe.

Podczas wczorajsze! konferencji 
mówiono również o innvch istot­
nych problemach polskiego hokeja
na trawie do których 
powrócimy na naszych

niebawem 
łamach.

CSRS _ SZWECJA 8:1

Mały Lotek
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że v/ zakładach Małego 
Lotka z dnia 13 bm. stwierdzono:
16 rozw. z 5 traf. wygr. po
115.176 zł; 2.289 rożw. z 4 traf. — 
wygr. po 1.212 zł i 7?.2’9 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 63 zł.

Rozegrany w Pradze trzeci mecz 
hokejowych reprezentacji CSRS i 
Szwecji o Puchar „Izwiestii” za­
kończył się zdecydowanym zwyclę 
stwem Czechosłowaków 8:1 (2:0, 
3:1, 3:0). Po trzech spotkaniach w 
Pradze w rozgrywkach o Puchar 
„Izwiestii” prowadzi nadal ZSRR 
12:0 pkt. przed Szwecją 7:5, CSRS 
4:2 i Finlandią 1:17.

Listopad
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18 
Poniedziałek
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TEATR¥

W POZNANIU

NIEDZIELA

g. 19 „Boccaccia”. 
MUZYCZNY — 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 19
NOWY 
LALKI

1

g. 11 „Kopciuszek”,

g. 19 „Kraina

,Ocaleń;”.
g. 19 „Na dnie”.
AKTORA

przedstawienie zamknięte 
sek”.

g. U 
.Tygry

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Bolek i Lolek”.
KROBIA: „Szachy”.
KALISZ: „Balladyna”.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Sierioża” 
i „Dwaj w stepie”: Noteć: „Po­
ciąg pancerny” i „Żółtodziób”.

CZARNKÓW: „Zazdrość i medy 
cyna” i „Bułeczka”, poniedz. nie 
czynne.

GNIEZNO Lech: „Potop” cz. II;
Polonia: ..Potop” cz. II.

GOSTYŃ: „Nie ma mocnych”, 
poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Zbrodnia w klubie 
tenisowym”, poniedz. „Akcja Bo- 
roro”.

KALISZ Kosmos: remont; Oaza:

STRONA

„Zapamiątaj imię swoje”, 
działek „Heca”; Stylowe: 
gody Robinsona Kruzoe”,

ponie-

ponie-
działek „Szpital”.

KĘPNO: „Nic smuć się”, ponie 
działek nieczynne.

KŁODAWA: ..Potop' 
niedziałek .Jwan 
zmienia zawód”.

KOLO: „Potop” cz.
KONIN Centrum:

’ cz. II, po 
Wasil jewicz

u.
„Przygody

Hucka Finna”; Górnik: „Szach 
królowej brylantów”, niedz. i po
niedziałek , 
Kruzoe”.

KOŚCIAN:
„W imieniu

,Przygody Robinsona

„Syn Godzilli” i 
narodu włoskiego”,

poniedz. nieczynne.
KROTOSZYN: „Potop” cz. I.
KRZYŻ: „Po drugiej stronie 

słońca”, poniedz. „Wspaniałe sło­
wo wolność”.

KÓRNIK: „Przeciw Wranglowi”, 
poniedz. nieczynne.

LESZNO: „Jeździec bez głowy”, 
poniedz. „Dajcie sensację na
pierwszą stronę”.

MIĘDZYCHÓD: „ 
podwodnej”.

NOWY TOMYŚL: 
i „Ciemna rzeka”,

.Dowódca łodzi

„Palec boży” 
poniedz. nie-

czynne.
OBORNIKI: „Ujarzmienie og­

nia” cz. I i II, poniedz. nieczyn­
ne.

OSTRÓW Roma: „Potop” cz. II;
Słońce: „Potop” cz. II.

OSTRZESZÓW: „Trzeba przejść 
przez ogień”; poniedz. nieczyn-
ne.

PIŁA 
Koral: 
ka o 
„Cichy 
czynne.

Iskra: „Wybacz i żegnaj”; 
„Nadieżda”; Sokół: „Baj- 
zaczarowanym czasie’’ i 
Don” cz. II, poniedz. nie

PLESZEW: 
nieczynne.

RAWICZ: ,

„Gniazdo”, poniedz.

i „Banda Asa Kier”, 
czynne.

ROGOŹNO: „Szkoła 
poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Cenny

.Czekamy na Ciebie”
poniedz. nie

kowbojów”,

łup”, ponie
działek nieczynne.

SŁUPCA: „Gorący śnieg”, ponie 
działek nieczynne.

ŚREM Klubowe: „Zaczarowane 
podwórko’’ i „Pygmalion 'XII”, 
poniedz. nieczynne.

ŚRODA: „Nie ma mocnych”, po 
niedziałek nieczynne.

Przelana czara goryczy
im o- rtin/ł/ifl i VTT1 IllPA/n r>in__ . .W ostatnim w rundzie jesiennym meczu Pilarskim 0 mis. 

przegrała t 
Zdobili; W jr 

niewski, w >l min. Łopaciński oraz w 88 min, Karpińak- tt' n' 
p. Tomaszek z Opola. Widzów około 1.000. '

II ligi grupy północnej poznańska Warta 
Polonią 8:3 (0:0). Bramki dla zwycięzców

WARTA: Cieślak, Zegar, 
lewski, Żurawski, Pucała, 
kowski, Dominiczak (62
Kaczmarek), 
Kubalczyk), 
Kuchnicki.

POLONIA:

Szczeszak 
Kucz,

(46

Rych- 
Kołi

min,. J.
min

Krasowski,

Szczepański, Woż-
niewski, Kolipas, Krzyszkcwski, 
Stachurski, Ciroch, Engel, Koter.
Poradecki (70 min, Lechowski, 88 
min. Barszczewski), Łopaciński, 
Karpiński.

Po kilkunastu latach (ostatni 
raz zespoły te spotkały się rów­
nież w meczu Ii-ligowym) doszło 
do pojedynku byłych mistrzów 
Polski: pierwszego powojennego 
mistrza — Polonii Warszawa i 
drugiego triumfatora rozrgywek 
ligowych po zakończeniu II wojny 
światowej — Warty (rok 1947). Cóż, 
z dawnej sławy pozostały tylko 
wspomnienia. Dzisiaj poznaniacy 
są outsiderem II ligi tabeli, a 
popularne „czarne koszule” — ich

la, jednak piłka po sf 
cz; -a trafiła w siupek Kub’i

Wczorajszy mecz Wa
z trybun Antoni Brze^^ai 
den z najlepszych pois^1*' k- 
mówców który ostatnio
się z bytomską Polonia Z015'1' 
dowiedzieliśmy s;e z kolg 
ty - Tadeusz BłażejeWsyer W,; 
rza na klika miesięcy 
za granicę (do |BrazyUh 
ka z tych dwóch info^ ° 
razie mc, sądzimy jednak 
dopodobieństwo zmian ń Pr’* 
wisku trenera Warty ni/rt'*'”' 
wykluczyć, (ad) ty

sąsiadem w tabeli.
Niestety, wczorajszy 

potwierdził, iż fatalny 
ty nie jest dziełem 
„Zieloni” nadal grają

pojedynek 
bilans War 
przypadku, 
bez polotu,

Pojedynek rezerw wrocławskie­
go Śląska z niepokonaną dotych­
czas drużyną klasy międzywoje­
wódzkiej leszczyńskiej Polonii za­
kończył się po zaciętej — zwłaszcza 
po przerwie — grze nieoczekiwa­
ną porażką gości w stosunku 
104:106. Rezultat końcowy uzyska­
no dopiero po bardzo emocjonują 
cej dogrywce, bowiem w normal­
nym czasie wynik iheczu brzmiał 
92:92.

W przekroju całego meczu lepszą 
drużyną byli leszczyniacy. Do 
przerwy poloniści prowadzili róż­
nicą 9 punktów 52:43. Po zmianie 
stron, kiedy boisko opuścili za 
pięć przewinień osobistych L. i J. 
Nowak oraz H. Ginter, do głosu 
doszli wojskowi, odrabiając straty.

(R)‘

zy Jerzy Wojciechowski,
nosiła 45 km i prowadziła
rozmokłe nola

wy- 
przez

łąki. „Lis” sie
jednak dobrze ukrył w zamasko­
waniem dole przy lesie koło wsi 
Gonmmbice, tak, że nikt go nie
odnalazł regulaminowym cza-
sie. W żwiązku z tvm J. Wojcie­
chowski w przcs^ł-cm roku wy­
stani w roli „l'sa” już po raz 
trzeci.

Na zakończenie pogoni odbyła 
się na stadionie im. A. Smoczyka 
w Lesznie próba jazdy sprawnoś-
ciowej 

W x
motocykli i samochodów.

sprawności
zwyciężył Jerzy

motocyklowej 
Wojciechowski

(„lis”) przed swoim bratem Zbig­
niewem, natomiast wśród samo- 
chodziarzy najlepszym okazał się 
Jerzy Biernat na „Skodzie MB” 
przed Śpiączką na „Dacii”.

Uczesjnicy imprezy chwalili so­
bie jej sprawną organizację.

(R)

Nowa kadra narodowa
szosowcow

Zarząd PZKoL zatwierdził 16-osobową 
szosowym.
Grupa ta przygotowywać się bę­

dzie wspólnie do najpoważniejszych 
imprez przyszłorocznego sezonu z 
XXVIII Wyścigiem Pokoju Berlin- 
Praga-Warszawa i mistrzostwami 
świata amatorów w I.iege (Belgia). 
Nowym trenerem kadry jest Karol 
Madaj. a jego asystentem — Ma­
rian Więckowski.

Oto nazwiska kadrowiczów: Flo­
rian Andrzejewski (LKS Wielkopol­
ska). Edward Barcik (LZS Ziemia 
Opolska). Stanisław Boniecki (LKS

mel Wrocław), Józef Kaczmarek

SZAMOTUŁY: „Prywatne życie 
Sherlocka Holmesa”.

TRZCIANKA: „Cenny łup”, po 
niedziałek nieczynne.

TUREK: „Echa dawno minio­
nych dni”, poniedz. „Sybiraczka”.

WĄGROWIEC: „Samuraj i 
■ boje”, poniedz. nieczynne.

WOLSZTYN: „Król Lir” i 
chowy zalotnik”, poniedz. 
czynne.

kow

Pe- 
nie-

WRZEŚNIA: „Tragedia Makbe­
ta”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON g. 13-18
,Windsor — miasteczko zamków”.

L O¥ZURV 1
SZPITALE: NIEDZIELA in-

terna, chirurgia ogólna, okulisty­
ka, laryngologia, neurologia — ul. 
Lutycka; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; PONIEDZIA­
ŁEK — interna, chirurgia ogólna, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, tel 999: nagłe Za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66: Inf. lekarska 637-35

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
pl. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — tel. 988 (spra 
wy młodzieżowe), 980 (porady 
prawne i psychiatryczne).

Apteki tylko dyżury nocne. 
Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142, Głogoyrslta 107/109. Główna 
53, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

DYŻURY SKLEPÓW 
NIEDZIELA

Sklep nr 19 — ul. 27 Grudnia 6.

kadrę seniorów w kolarstwie

(LZS 
(LKS

Bełchatów), Janusz Kowalski 
Wielkopolska), Wojciech Ma-

tusiak (Arkonia Szczecin), Jań Maj- 
chrowski (LKS Wieluń). Tadeusz 
Mytnik (Flota Gdynia). Mieczysław 
Nowicki (Włókniarz Łódź). Tadeusz 
Ochot (Gwardia Katowice), Jan 
Raczkowski (I.egia Warszawa), Sta 
nisław Szozda (LZS Ziemia Opol­
ska), Ryszard Szurkowski (Dolmel 
Wrocław). Jan Trykała (Piast No­
wa Ruda) i Tadeusz Zawada (Tram 
wajarz Łódź). (PAP)

nie umieją wykańczać akcji, po­
pełniają proste błędy w obronie. 
Czyż można się w tej sytuacji dzi 
wić wysokiemu zwycięstwu gości, 
którzy choć także- nie błyszczeli, 
stanowili w sumie zespół bardziej 
dojrzały? Oprócz trzech zdoby­
tych bramek poloniści jeszcze ki] 
kakrotnie znaleźli się w sytuacji 
sam na sam z Cieślakiem. Gospo 
darze tylko raz w 81 min. byli 
bliscy uzyskania hcrm-Tw^n pr,

Godz. 9.00 — Energetyk - w 
ińia Olsztyn _ mecz , *'• 
rek o mistrzostwo H 
la przy ul. Grunwaldzki;,

CuuZ. 9.30 — Energetyk — p 
snania — mecz piłkarzy r2 
nych o mistrzostwo u L 
Sala przy ul. MarceliMkiei

Godz. 10.00 — Drużynowe 
trzostwa Polski w akrobatjr. 
sportowej. Sala ’
Chwiałkowskiego.

Godz. 10.45 — Polska

P^y ul

- NRD . 
międzypaństwowy mecz bok 
serski. sala „Arena” w 
ku Kasprowicza.

Godz. 11.00 — Polonia — azs 
Warszawa — mecz rugby , 
mistrzostwo I ligi. 
przy ul. Harcerskiej.

Strzelectwo
Posnania — 
mecz rugby 
ligi. Boisko 
mowickiej.
Stal Ostrów

Czarni Bytom - 
o mistrzostwo II 
Przy ul. Nata.

— Astoria Byt

Warsztaty „Rywala" 
mistrzem zakładu

Żywotne Koło LOK przy leszczyń 
skiej Fabryce Cukrów „Rywal” 
zorganizowało atrakcyjne zawody 
strzeleckie z wiatrówek o tytuł 
mistrza zakładu i puchar przechod 
ni tej organizacji.

Impreza jak zwykle cieszyła się 
dużym zainteresowaniem załogi i 
przyniosła drużynowy sukces zes­
połowi „warsztatów”. Na drugim 
miejscu uplasoy/ała się drużyna 
„administracji” przed „pomadkar- 
nią”.

Indywidualnie wśród kobiet 
triumfowała Maria Ciern.iak (admi 
nistracja) przed Barbarą Kurek 
(warsztat), natomiast w licznym 
gronie mężczyzn najlepszym był 
Cezary Sosnowski (warsztat). Dru 
glm był Bolesław John (admini­
stracja).

Podobną imprezę zorganizowali 
również LOK-owcy z Koła przy 
Oddziale WSS „Społem”. Zakoń­
czyła się ona zwycięstwem Zeno­
na Płócieniaka, przed Stanisła­
wem Robaszkiewiczem. (R)

goszcz — mecz koszykarzy o 
mistrzostwo II ligi. Sala » 
Ostrowie przy ul. Kalii.
kiej 49. 
Poznań 
rodowy 
walnia 
skiego.

Godz. 13.30 
szawa -

— Brno — międzyna- 
mecz pływacki. Pły. 

przy ul. Chwialkow-

— Lech
— mecz

mistrzostwo 
im. 22 Lipca.

— legia Wa- 
piłkarski o 

ligi. Stadion

Godz. 14.00 — Warta II - Budo­
wlani Poznań — mecz piłkar­
ski o mistrzostwo klasy oh( 
gowej. Boisko przy ul. Roi- 
nej.

Godz. 15.30 — Olimpia — Śląsk II 
Wrocław — mecz koszykarzy 
o mistrzostwo ligi międzywo­
jewódzkiej. Sala przy ti ■ 
Świerczewskiego 25a.

Godz. 16.00 — AZS Poznaa - 
Start Gdynia — mecz koszy­
karzy o mistrzostwo II 1/ 
Sala przy ul. Młyńskiej. I

Godz. 17.00 — Olimpia — Polonii 
Warszawa — mecz koszykarel 
o mistrzostwo I ligi. 
przy ul. Świerczewskiego & 
Warta — LKS łódż-mea 
koszykarzy o mistrzostwo M 
lig’. Sala przy ul. Saperskie!

Co.lz. 17.30 — Tech — AZS W 
szawa —■ mecz koszvkareki 
mistrzostwo I ligi- Sala P12! 
ul. Chwiałkowskiego.

Przed dziesiątym sezonem
Czesława Molika

Kazwisko Czesława Moli­
ka ostatnio przewijało 

się bardzo często w prasie poz 
nańskiej i ogólnopolskich pis-

■ sławem Dwórczakiem wkłada

mach sportowych z powo-
dów nader oczywistych. Nie 
było bowiem wyścigu, w któ­
rym ten czołowy zawodnik 
Motoklubu Unia w Poznaniu, 
nie odnosiłby sukcesów, god­
nych odnotowania:

Rozpoczął karierę motocyklisty 
blisko dziesięć lat temu w Klubie
Motorowym AZS przy 
Szkole Rolniczej (obecnie 
mii Rolniczej), startując 
dach motocyklowych. W 
gach na trawie startuje

Wyższej 
Akade- 
w raj- 
wyści- 

od 1971
roku, kiedy po rozwiązaniu sekcji
w AZS, 
lepką i 
szli do 
startów

wspólnie z Andrzejem Na 
Wiktorem Firlikiem, prze- 
Unii. Już w drugim roku 
zdoóył mistrzostwo okrę-

gu i mistrzostwo strefy północno- 
zachodniej. Każdy następny’ rok 
startów przynosił mu nowe osiąg­
nięcia i tytuły, czasem tak jak w 
1970 r. mistrzostwo okręgu w wyś­
cigach na trawie vr dwóch klą- 
ach — 250 i 500 ccm. \ • I

Dwuletnia przerwa w startach.! 
spowodowana pracą i sprawami 
osobistymi, nie wpłynęły na for,- 
•nę Molika, skoro w 1973 roku zm
sięgnął po mistrzowski 
‘im razem w klasie 500

ją w przygotowanie 
Poznali się dość 
obaj są zapalonymi 
mi, Molik startuje

maszyny, 
osobliwie, 
żeglarza- 

często na
bojerach. Ta z pozoru odległa
motocyklom dyscyplina, 
również pośredni wpływ
formę podczas 
wyrabia rbfleks, 
dycję.

ma 
na

wyścigów — 
odwagę, kon

Ileż to razy 
niosąc /pod

tytuł 
ccm.

O sukcesach Molika decydu­
ją nie tyljćoljego umiejętności, 
lecz również klasa i sprawność 
motocykla oraz praca, jaką 
wspólnie z mechanikiem Zdzi

wracał do parkingu
pacha 
feum?
Fot. —

kolejne tro-

J. Drachał

Uważni czytelnicy, pamiętający
doniesienia, iż niektórych biegów 
Molik nie ukończył z powodu de­
fektu motocykla — powątpiewać 
mogą w to, co napisaliśmy o pra­
cy zawodnika i mechanika. Warto

jednak zwrócić uwagę na 
iż Molik startuje, na deh „ 
mówiąc, wysłużonej maszynie 
Wydaje się, iż dobiegł kouca 
„terminowania” Molika na 
250 ccm i zawodnik ten P0"^ 
przesiąść się na silniejszy 
cykl. Jego forma i umiej^ 
gwarantują uzyskanie znacz 
szych rezultatów w wy 
sie. Nie ma dla nieg° _ 
nieważnych, nie ma poz>cJ’ 
rej nie można by zaat®^W’nlrr 
ciwnika. Wystarczy pr ' 
chociażby tegoroczne 
„Złoty Kask”, na 
nieznacznie ustąpił zw?
T. Oldenburgerowi.

Zakończył się sezon 
gów, a w związku z 
zaabsorbowani 
mają więcej czasu na re 
ty w klubowym sprz? 
weryfikację Prz.y 
szyn. Może również 
wolne chwile na s3 j.[i 
nie zamvsłu motocyk 
terligi Krajów Socja^, 
nych. Inicjatywa ta. . ;
poznańskiego klubu i 
zowanie byłoby .
względu na doskonale . 
jętności i dalsze 
wodników Unii. BJC ‘
że się wtedy, iż dróg 
peiskiej czołówki 1eS 
niż się wydaje, n y 
najmy, iż PZMot «z 
za klub wiodący 
”j- wyścigów trawiąc
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